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Pierwszy dzień Urzę- 


dowania 
premjera p. Bartla 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go” (St Gr.) telefonuje: 


Wczoraj w pierwszym dniu tt- 
rzędowania premjer p. Bartel prze 
dewszystkiem wyznaczył posiedze- 
nie, mianowicie komitet ekonomi- 
„czny został zwołany na wtorek 28 
bm. o godz. 5 po południu, a ra- 
da ministrów na środę 29 bm. o 
5 po południu. Oba posiedzenia 
poświęcone być mają sprawom bie 
żącym, 

Następnie premjer przyjął mi- 
nistra skarbu p. Czechowicza, któ- 
ry ostatnio zastępował szefa rządu 
a wreszcie podsekretarza stanu p. 
Jaroszyfiskiego, który zastępuje 
min. Składkowskiego. 

Premjer zapoznał się z pracami 
dokonanemi w czasie jego nieobe 
cności i w godzinach popołudnio- 
wych udał się na zaproszenia pre- 
zydenta Rzplitej do Spały. 


Prywatna podróż Cham 
hertaina 


LONDYN 25. Angielski mini- 
ster spraw zagranicznych Chamber 
lain udaje się w czwartek wraz z 
rodziną w podróż do Ameryki. Po 
dróż Chamberlaina potrwa 10 ty- 
godni, Udaje się on statkiem „Or 
coma“ odpływającym z portu w 
Liverpolu do San -Francisko. Po 
dłuższym pobycie w Kaliforni sta- 
tek "Orcoma" uda się do kanadyj 
skiego portu Wancover, skąd w 
dalszą podróż Chamberlain uda 
się już koleją na zwiedzenie całej 
Kanady aż do Montrealn, Podróż 
posiada charakter czysto prywatny 


Dorożkarze i furmani 


uwolnieni z podatku 
obrotowego 

Warsz. koresp, „Głosu Polskie 
go” (St. Gr.) telefonuje; 

Ministerstwo skarbu wyjaśnia, 
że zwolnienia od podatku obroto 
wego dotyczą dorożkarzy i furma- 
nów, o ile prowadzą oni 
zajęcie osobiście lub z 
najwyżej l osoby. 
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Dr. med. 


8. Malowisi 


Spec. chor. uszu, nosa i gardła 


powrócił 
Gdańska 37, Telef. 15-93. 
_ Godz, ordyn. od 2 do 4 po pol. 


pomocą 
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Dr. Rabinowicz 


Chor. gardła, nosa i uszu 
Zielona 3 


powrócił. 


cziowa nuiszezona ryczalfem. 


I 


2 stron „Głosu Polskiego”, 4 stron 


Naukowego“ i 8 stron „Dodatku ilustr. 


„Matin" 
redaktor tego dziennika zdołał u- 
zyskać od Kelloga w drodze z 
Hawru do Paryża. Nawiązując do 
przemówienia wygłoszonego w od- 
powiedzi na mowę burmistrza Ha- 
wru, Kellog oświadczył, iż zupeł- 
nie świadomie użył wyrażenia „iż 
przeznaczeniem paktu jest utrud- 
nić wybuch wojny". Takie nadzie- 
je wolno nam wypowiadać i nikt 
nie może powiedzieć, aby były o- 
ne niemożliwe do uskutecznienia. 


paktu zjednoczy i wzmocni wszyst 
kie te moralne siły świata, które 
walczą z wojną. 

Na zapytanie dlaczego Hiszpanja 
nie została zaproszona do podpi- 
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ogłasza wywiad, któryjprojektem i podnosić zastrzeżenia. 


Byłoby rzeczą niepraktyczną ro- 
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Przeznaczeniem paktu -- ufrudnić wybuch wojny 


Wywiad z sekretarzem stanu Rellogem 


PARYŻ, 25 sierpnia. (ATE.) —]gły ze swej strony dyskutować nad 


kować jednocześnie w sprawie pa-|z temi państwami, wśród których 


ktu z 52 państwami, Łatwiej było 
porozumieć się przedewszystkiem 


Pakt Kelloga 


jest powtórzeniem zeszłorocznej propozycji 
polskiej 


GENEWA, 25 sierpnia. (Pat.) -|uroczystości paryskiej 


„Journal Francais“ omawia szcze 
gółowo w dzisiejszym numerze w 
artykule redakcyjnym zgłoszoną 
w roku ubiegłym na zgromadze- 


Jestem przekonany, iż podpisanie|niu ligi narodów propozycję pol- 


ską i zestawia ją z paktem Kello- 


iga, 


Powołując się na słowa pierw- 
szego lorda admiralicji angielskiej 
Bridgemżna, który w przemówie 


swoje | į 


sania paktu, Kellog wyraził z tego! niu swem z dnia 13 sierpnia r.b, 
powodu ubolewanie, oświadczając, | oświadczył, że pakt Kelloga jest 
że tylko względy natury praktyczj jedynie powtórzeniem w innej 
nej spowodowały, że zarówno Hisz|iormie propozycji, z jaką Polska 


kinie znajdują się w gronie pierw|„Journał Francais“ twierdzi, 
szych  sygnatarjuszy. 


panja jak i niektóre kraje Amery-| wystąpiła rok temu w Genewie.|przez się był wystarczający 
że | zapobieżenia 
Państwa,łz tego tytułu ministrowi Zaleskie | pakt Kelloga jak i propozycja poł 


pierwszo- 
rzędna rola. Zestawiając teksty 
zeszłrocznej propozycji polskiej i 
paktu Kelloga, autor artykułu wy 
wodzi, że propozycja polska mia- 
ła wyższość niewątpliwą nad pa- 
ktem Kelloga, gdyż, jak to pod- 
kreśli! w motywach, przedstawio 
nych na zgromadzeniu min. Sokal 
miała ona stanowić jedynie śro- 
dek do stworzenia przyjaznej a- 
tmosiery, która umożliwiłaby dal 
sze prace nad zaśwarantowaniem 
pokoju. Tymczasem pakt Kello- 
ga stwarza pozory, jak gdyby sam 
dła 
wojnie, 


przystępujące do paktu, będą mo-|mu winna przypaść w udziale na|ska nie stanowią, ściśle biorąc, 


URAZAŁ SIĘ 
W DRURU 
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Pod Redakcją Komitetu Redakcyjnego w składzie 
Pp.: Dr. L, Falla, A, Jackowskiego, S. F. Królikowskiego, 
Dr. L. Pączewskiego, A. Siebeneichena i B. Rzepeckiego. 


E Redaktor Naczelny: Dr. L. Pączewshi. 


ZAWIERA: , 
Wyczerpujące informacje ze wszystkich dziedzin życia go- 
„spodarczego oraz adresy przedsiębiorstw z podziałem 
na grupy. 
WALNE: 
dla sfer przemysł, handl., finans. roln., zakładów nauko- 
wych i wszystkich osób interesujących się zagadnieniami 
gospodarczemi naszego kraju. 


DO NABYCIA: 
W biurach wydawnictwa: Warszawa, Sto-Krzyska 15. Tel. 
37-98. „Polskiej Agencji Telegr. Warszawa, Krakowskie 
Przedm. 50, oraz we wszystkich księgarniach. 


Przedstawiciele: 


GdańsK, B, H, Giiłsdorft, Jopengasse 65. 
Poznań, Stefan Jeszke, Zwierzyniecka 10. 


ŁÓDŹ, 


Mieczysław Warszawski, Piofrkowska 56 


;|pierwszej chwili uzyskała podpi- 
j|sy 55 państw, 


zobowiązania prawnego, lecz je- 
dynie moralne. | 

Podkreślić trzeba, kończy dzien 
nik, że propozycją polska od 


Powyższy artykuł jest odbiciem 


M) | miarodajnej opinji kół, zbliżonych | 19,30 Kellog złożył wieniec n 


do ligi narodów. 


Dowiadujemy się, że porządek 


|| dzienny rozpoczynającej się 30 b. 
PN |m. 51-ej sesji rady ligi narodów w 
3| Genewie zawiera 35 punktów, 
IE i tych tylko niektóre dotyczą Pol- 
9 | ski bezpośrednio, a mianowicie w 


z 


punkcie 6 figuruje petycja Volks- 


 |bundu niemieckiego na Śląsku, któ- 
j|ra została w czasie ubiegłej sesji 


czerwcowej odroczona do wrześ- 


V | nia. Punkt 7 zawiera raport komi- 


tetu 3 o sprawie mniejszości litew- 


$ skiej na Wileńszczyźnie. Punkt 8 


zawiera wniosek litewski co do 
traktowania petycji mniejszościo- 
wych. Punkt 9 zawiera referat p. 
Becloetrdsa o stanie obecnych ro- 
kowań pomiędzy Polską a Litwą. 

Dalej przychodzą punkty, które 


| j|referować będzie minister spraw 


panowała jednomyślność, później 
zaś zaprosić inne do podpisania. 
Radość z powodu wielkiego dzie 
ła paktu pokoju byłaby niezupełna, 
gdyby brakło pod nim podpisu irw 
nych państw. + 
Premjer kanadyjski Mackenzie 
Kimg, który odbywa równocześnie 
podróż z Kellogiem, oświadczył, iż: 
Kanada chce w ten sposób zama= 
nifestować jednomyślność ze Stas 
nami Zjedn. w pracy nad odbudo= 
wą pokoju. Fermerzy kanadyjscy 
zapytywani przez premjera o pakt 
pokoju odpowiadali prostemi sło- 
wami: Jest to wielkie dzieło, nie- 
ma bowiem nic większego, jak pra 
ca nad pokojem świata. Niech pan 
jedzie do Paryża i niech Bóg pana 
błogosławi". Premjer oświadczył, 
iż historja wyraźnie wskazuje, iż) 
jedno państwo nie może pozwolić 
sobie na zbytek przeciwstawiania 


Zarówno | Si innym, 


Kellog w Paryżu 

PARYZ 25. (Pat.) Kellog przy» 
jął dziś rano dziennikarzy, przy« 
czem ograniczył się do wyrażenia 
wobec nich zadowolenia z powo+ 
du gorącego przyjęcia, z jakim się 
spotkał, oraz wdzięczności dla 
Brianda, inspiratora paktu. 


PARYZ 25, (Pat.) Dziś o godz, 
: 4 gro 
bie Nieznanego Zołnierza. 


pzm 


Sprawy dotyczące Polski 


na jesiennej sesji ligi narodów 
4] Warsz. koresp, „Głosu Polskie-|aeronautycznej. W “punktach 30 i 
j|so" (St. Gr.) telefonuje: 


31 sprawy uchodźców z Armenji i 
z Rosji, kwestja ich stanu praw- 
nego i f. p. 

Wreszcie na przedostatnim punk 
cie 34 figuruje referowana przez 
delegację Chile sprawa portu We- 
sterplatte i stacjonowaniu okrętów 
wojskowych polskich w Gdańsku. 
Raport tym razem sprowadzić się 
ma do stwierdzenia, že pomiędzy 
Polską a wolnem miastem Gdań- 
skiem obie te sprawy zostały ure- 
gulowane na zasadzie porozumie- 
nia, które zostało podpisane 4-go 
sierpnia i 10 sierpnia r. b. 


Świetny snkcesGerbicha 

RIO DE JANEIRO, 25 sierpnia. 
(PAT.) — Znany bokser polski wa 
gi półciężkiej Gebrich, który nie- 
dawno udał się do Ameryki, w 


zagranicznych p. Zaleski jako człoj pierwszym swym występie w Rio 
nek rady ligi narodów, a miano-;de Janeiro odniósł piękny sukces, 
wicie punkt 28, raport komitetujbijąc w 4-ej rundzie knockautem 


j | komunikacji międzynarodowej lot- 
R | niczej w sprawie ustalenia'między- 
BIG narodowych terminów w technice | przyjęte zostało entuzjastycznie. 


jednego z największych bokserów 
brazylijskich Laurindo Armando. 


Zwycięstwo boksera polskiego 


Przegląd prasy 
zagranicznej 


Kowieński dziennik „Lietuvos 
Žinios" podaje wrażenia swego ko 
respondenta z podróży do Wilna, 
zaznacza m .in., że w pobliżu Wil 
na w stronę Jewi budują się forty 
wojenne. 

* 


„Prawda w związku z budową 
pancernika niemieckiego zamiesz 
cza karykaturę, przedstawiającą 
Müllera, jako położnicę i Hinden- 
burga — jako ojca, zwracającego 
się do lekarza z zapytaniem: 
„Chłopiec, czy dziewczynka?” 
Odpowiedź lekarza, trzymającego 
w ręku okręt, brzmi; „Pancer- 
DIES 4 

$ 


Ryski dziennik „Siegodnia” zą=- 
mieszcza wywiad swego berliń- 
skiego sprawozdawcy z byłym 
hetmanem Ukrainy Skoropadskim. 
Skoropadski oświadczył, iż jest 
zwolennikiem niepodległości U- 
krainy w granicach 1918 roku i za 
pewnił dziennikarza rosyjskiego, 
iż Ukraina ta dążyć będzie do 
ścisłej współpracy z Rosją. Przy- 
szłym ustrojem państwowym U- 
krainy powinna być dziedziczna 
monarchja. Skoropadski nie myśli 
o sobie, ponieważ osiągnął powa- 
źny wiek i nie wierzy w rychły 
upadek bolszewizmu na Ukrainie, 
Zdaniem Skoropadskiego — za- 
równo ukraińcy, jak i rosjanie, 
+ powinni szukać w Niemczech o- 
parcia dla swych planów przeciw- 
bolszewickich. Š 


w 

Moskiewskie „Izwiestja' ogła- 
szają przepisy w sprawie nadawa 
nia obywatelstwa sowieckiego za 
mieszkałym na terytorjum R. S, F, 
S. R. cudzoziemcom. Przepisy te 
przewidują, że cudzoziemcom, któ 
rzy udowodnią swe pochodzenie 
robotnicze lub włościańskie, oraz 
tym, którzy zaliczeni być mogą 
do emigracji politycznej z państw 
kapitalistycznych, obywatelstwo 
sowieckie nadawane jest przez C. 
K. W. sowietów republik autono- 
micznych lub komitety wykonaw- 
cze krajów, obwodów administra- 
cyjnych i gubernii R. 5. F. S, R. 
Wszysey inni cudzoziemcy powin- 
ni się zwrącać w sprawie uzyska- 
nia obywatelstwa sowieckiego do 
prezydjum C. K. W. sowietów R. 
S, F. & R. 

Podania przyjmowane będą wy 
łącznie od osób, które przekro- 
czyły 18 lat życia. 


DZIY 


* s 


KWABTALNIE 9 TOMÓW JĄ ZL6:30 6R* 
Gaona cmene .©: 


am= Qd dnia 


Największa 
fragedja 
świafa! 


W roli głównej 


Nad program: 


i + Na pier 


(A RAA 


my ? C 
TAN s: a 


e 


TEATR 


„GONG* 


Cegielniana 16. 


niezrównany tragik 


26.VIII — GŁOS POLSKI — 1928 


Nr. 23, 


Reminiscencje z przed dziesięciu laty... 


CzyNiemcymogływygrać wojnę? 


Protesor Delbruech polemizuje z marszałkiem Fochem 


Niedawno zamieściliśmy w 
„Głosie Polskim" wywiad z mar- 
szałkiem Fochem o niemieckich 
szansach wygrania wojny. Zwycię 
ski wódz miljonowych armji koa- 
licyjnych twierdził w tym wywia- 
dzie, że Niemcy mogły wygrać 
wojnę i to zarówno w 1912 r., jak 
w 1918. W roku 1914 niemieckie 
dowództwo popełniło wielki błąd 
osłabiając lewe skrzydło, masze- 
rujące na Paryż przez Belgję, ale 
zasadniczy plan wojny — atak 
najpierw na Francję, potem na 
Rosję — był zdaniem marsz. Fo- 
cha trafnym. Natomiast za błędny 
uważał marsz, Foch plan, polega- 
jący na rozgromieniu najpierw Ro 
sji. plan którego zwolennikami 
byli gen. Waldersee i prof. Hans 
von Dełbriick. Ten ostatni, wybit 
ny historyk i znawca spraw mili- 
tarnych, odpowiedział obecnie 
marsz. Fochowi artykułem w „N. 
Fr. Presse", 


Prof. Delbriick zgadza się zasa- 
dniczo z marsz. Fochem w 1em, że 
Niemcy mogły zwyciężyć, ale to 
„zwycięstwo” wyobraża sobie ina 
czej. Sądzi mianowicie, że zupeł- 
ne rozgromienie przeciwników by- 
ło rzeczą niemożliwą, gdyż koali- 
cja antygermańska była 7 razy 
silniejsza, coprawda, nie liczbą 
żołnierzy, lecz ludności. Niemcy 
mogły, zdaniem prof. Delbriicka, 
zwyciężyć tylko tak, jak Fryde- 
ryk II .w wojnie siedmioletniej 
(1756—1763), to znaczy obronić 
się, utrzymać się na placu boju. 
Otóż pokój na zasadzie „status 
quo“ mogły Niemcy według prof. 
Delbriicka zawrzeć jeszcze ra 
wiosnę 1918 roku, 


Dalej przyznaje prof. Delbriick, 


że plan Schlieffena był źle wyko-|8 KA 


nany, ale twierdzi, że cały ten 
plan był błędny. I tu powołuje się 
prof, Delbrück na b. kapitana dr. 


Waltera Elzego, który w książce, || 


drukowanej w  porozumientu z 


niemieckiem „Reichsarchiv”, a o-|B 
partej na nowych dokumentach, | fi 
schlieffenowski | BAR 
'plan zniszczenia armji francuskiej | i dA 


udowadnia, że 


22 sierpnia r. b. 


możliwym był jedynie w teorji, w 
praktyce zaś przekraczał siły Nie 
miec i nie mógł być urzeczywist- 
niony. Proi. Delbriick dodaje, że 
nie było należytego współdziała- 
nia z armją austrjacką. 

„Należało — pisze prof. Del- 
briick — traktować obie sprzy- 
mierzone armje jako strategiczną 
całość i gdy jedna rozpoczynała 
ołensywę, druga powinna była po 
zostawać w defensywie, Na dwie 
równoczesne ofensywy dostatecz- 
nych sił nie było, W rzeczywisto- 
ści jednak obie armje, jedna na 
Zachodzie, druga na Wschodzie, 
rozpoczęły ofensywę”. 

Uderzenie najpierw na Rosję da 
łoby, zdaniem prof. Delbriicka, 
lepsze rezultaty. Marsz. Foch 
twierdzi, że rosjanie cofaliby się 
daleko na wschód, jak w roku 
1812 przed Napoleonem. Na to od 
powiada historyk niemiecki: 

„Po zwycięstwie nad rosjanami 
miałyby Niemcy możność stworze 
nia samodzielnej Polski pod wła- 
dzą jakiegoś arcyksięcia austrjąc- 
kiego — tak sobie to wyobrażał 
Bismarck — a wówczas wcale nie 
byłoby koniecznością posuwać się 
aż do Moskwy. Że w międzycza- 
sie można się było na Zachodzie 
utrzymać w defensywie przeciw- 
ko francuzom, to to można przy- 
jąć za pewne zwłaszcza, gdyby się 
w czasie pokoju wybudowało tro- 
chę fortów zaporowych nad grani 


cą belgijską i wzdłuż Mozeli Gdy- 


byśmy byli nie pośwałcili neutral 
ności Belgji, to Anglicy byliby 


prawdopodobnie całkiem do woj- 
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Sprawy handlu, eksportu, 


wszy seans wszystkie 
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Początek 0 g. 7,45 i 9,46. 


ży lasów i drzewa. Informacje z rynków drzewnych 
całego świata. Rozporządzenia władz w sprawach 
leśnych i drzewnych. Całokształt leśnictwa, przemysłu 
drzewnego i leśnego traktuje tylko 


ca po 50 


PŁW» 


ny mie ruszyli Czy w takiej sytu-| zaprawdę, 


nie potrzebowaliśmy 


acji rosjanie i francuzi kontynuo-|żadnego Gambetty! I nie z powo- 
waliby wojnę? Napół niepodległa| du braku jakiegoś wodza iudu u- 
(halb unabhängige) Polska nie by-|legliśmy w wojnie światowej, lecz 


łaby oczywiście dla Niemiec i Au- 
strji wygodnym sąsiedem. Ale cią 
żąca przewaga Rosji byłaby zła- 
mana", 

Następnie prof, Delbrück stara 
się z wywodów marsz. Focha wy- 
ciągnąć wniosek, że usprawiedli- 
wia (!) on ze względów militar- 
nych przemarsz przez Belgję. Da- 
lej przyznaje, że na wiosnę 1918 
roku Ludendori popełnił szereg 
błędów, ale sądzi, że nawet w ra- 
zie zdobycia Amiens przez niem- 
ców byliby się anglicy i francuzi 
atrzymali aż do nadejścia posił- 
ków amerykańskich. 

W kwestji, czy w jesieni 1918 r. 
Niemcy mogły się były bronić 
choćby nad Renem, gdyby nie wy- 
buchła rewolucja, zajmuje Del- 
bräck stanowisko następujące: 

„Nie o to chodzi, czy opór woj- 
skowy jako taki był jeszcze mo- 
żliwy, lecz czy przyniósłby on 
nam jakąś korzyść, Gdyby fran- 
cuzi dotarli walcząc do Renu i ob 
sadzili lewy brzeg tej rzeki, to by- 
łoby bardzo ciężko napowrót im 
teren odbierać”. 

Wreszcie wskazuje prot. Del- 
briick, że i Gambeta nie urato- 
wał Francji (w roku 1870) od klę- 
ski. 

„Czemże jest jednak — zapytu- 
je uczony niemiecki — walka fran 
cuzów pod kierownictwem Gam- 
bety w porównaniu z bohater- 
stwem niemieckiego narodu? Nie, 


OCHOCIE GOWOCAOCOKIOCNIEMŻOOCNOCNONOEI 


obróbki, kupna i sprzeda- 


rm Miiość i Krew = 
Najwieksza parada świata 


Groza wojny wszechświatowej. <> Dramat krwi, łez, miłości i poświęcenia w 12 aktach. 


Richard Barthelmess ; 


Ex omecja amery 


przepiękna 


RENI KEN 


GEE: z N 


DZIŠ nowy szlagierowy program p. t 


Molly O'’day 


anska w 2-ch altach 


oczątek 


R M 
z RÓ, c K ni + 


z braku męża stanu, któryby po- 
skromił Tirpitzów i Ludendorffów 
i wskazał niemieckiemu narodowi 


jedyny osiągalny cel: pokój na 
podstawie porozumienia". 
Tem oświadczeniem zamyka 


prof. Delbriick swe wywody. Są 
one w niektórych punktach prze- 
konywujące, ale swej zasadniczej 
tezy, że Niemcy powinny były 
rozgromić najpierw Rosję, nie 
zdołał prof. Delbriick dostatecznie 
silnie uzasadnić. Prof, Delbriick 
zapomina — tu jest źródło jego 
sporu z marsz, Fochem — że dla 
Niemiec wojna celem utrzymania 
status quo nie miałaby najmniej- 
szego sensu. Żeby wojna mogła 
się „opłacić”, musiało jej celem 
być rozgromienie przeciwników, a 
to można było osiąśnąć jedynie 
przez pobicie najpierw Francji, 
potem Rosji. W to wierzył nie- 
miecki sztab generalny. Gdyby 
Niemcy były — jak prof. Deluriick 
— z góry przekonane. że wojny 
mie wygrają i że będą musiały 
stworzyć „napół niepodleg!ą Pol- 
skę”, z pewnością wolałyby wujny 
nie rozpoczynać, a zato wzmóc 
swą ciensywę na terenie gospo- 
darczym i w pokojowy sposób 
zdobywać rynki świata. 


Pani Ministrowa 
Maceśojni 


W rolach głównych: 


kenia Desai i Hans Junkerman 
Najbliższa premjera 


KINA SPóŁDZIELNI. 


Gabinet dentystyczny 


E. FUCHS 


Nawrot 4, tel. 27-31. 
Przyjmuje osobiście. 
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Gorące obrady unji międzypariamentarnej 


Deklaracia b. pos. Thugutta--Sympatja dla par- 
łamentu egipskiego, -- Odprawa faszystom 


BERLIN, 25 sierpnia. (ATE.) —| kwestje związane z powyższą re- 
Na dzisiejszem posiedzeniu kon-|zolucją. 
gresu unji międzyparlamentarnej| Pozatem delegat Polski 
toczyła się nader ożywiona obfitu- 
jaca w sensacyjne momenty dy- 
skusja. Porządek obejmował spra- 
wę kryzysu parlamentarnego. 
Pierwszy przemawiał delegat Fran 
cji były minister Bartou, zaznacza 
jąc, iż dyktatura niema absolutnie 
żadnych widoków we Francji Pan 
Bartou w dalszem swem przemó- 
wieniu wskazał na wielkie niebez- 
pieczeństwo grożące parlamenta- 
ryzmowi ze strony organizacji pra 
codawczych, związanych w tak 
zwane trusty, które wywierają ko 
losalny wpływ na ugrupowania 
parlamentarne, Organizacje: po- 
wyższe przypominają i podobne są 
do średniowiecznych organizacji 
feudalnych. 

W dyskusji przemawiał pierw- 
szy przedstawiciel Polski p. Thu- 
gutt, oświadczając w imieniu gru- 
py polskiej, że zrzeka się stwarza 
nia nowych wniosków dodatko- 
wych do rezolucji delegata Nie- 
miec Wirtha,  przyczem ; si 


wypo- 


by stronnictw w parlamentach, o- 


gabinetu ponosiły moralną jaknaj- 
większą odpowiedzialność za wy- 
wołanie krzyzysu. 

Z kolei zabierał głos delegat E- 
śiptu b. min. Machra - Ebeyd sta- 
wiając wniosek do rezolucji 
Wirtha, potępiający bezpodstawne 
zawieszanie lub kasowanie syste- 
mu parlamentarnego. 

Odpowiadał mu Wirth, stawa- 
jąc w obronie swych rezolucji i wy 
powiadając się przeciwko łączeniu 
kwestji egipskiej do zasadniczych 
rezolucji. Na wniosek Wirtha ze- 
brani jednogłośnie wyrazili swą 
sympatję dla parlamentu egipskie 
$o — zawieszonego. . 

Wielce burzliwy incydent po- 
wstał podczas przemówienia dele- 
gata włoskiego, sła faszystow- 
skiego, który unilówać bronić sy- 
stem faszystowski, Ostrą odprawę 


wiedział się za zmniejszeniem Asz 


otrzymał pos. Sollmiego od dele- 
gata Szwajcarji Raboursa, który w 


nader dowcipnej i ironicznej formie|' 


obalił system rzekomo parlamen- 
tarny stosowany przez faszystów. 


raz za tem, by stronnictwa obala-| Mowa Raboursa była żywo oklas-): 
jące rządy i nie mogące stworzyć |kiwana przez całe zgromadzenie. 


kuluarach dzień wczorajszy u- 
ważano jako kolosalny tryumf prze 
mówienie delegata Polski Thugutta 
i delegata Szwajcarji dającego cię- 


tą odprawę systemowi faszystow- |: 


skiemu. Prasa żywo omawiała 


wnioski i przemówienia delegatów | 


Polski. : 
BERLIN, 25 sierpnia. (Pat) — 
W dalszym ciągu obrad umji mig- 
dzyparlamentarnej przemawiali dzi 
siaj posłanka Kosmowska, która 


scharakteryzowała typ polskiego |; 


robotnika rolnego jako najwięcej 


podatny czynnik w polityce poko 


jowej i pojednawczej, witana i że- 
gnana była sorącemi owacjami, ja 
ko pierwsza kobieta, która zabie- 
rała głos w obradach unji. — Prof. 
Dębiński referował sprawę rewi- 
zji poszczególnych artykułów sta- 
tutu unii. 


Straszliwa Katastrofa 


w Kolei podziemnej w 
25 zabitych, przeszło 250 


NOWY JORK, 25 sierpnia, Ludzie zaczęli się tłoczyć w tu- 
Dziś wieczorem kę ka się tunelu, bić, dusić, walcząc ze sobą, 
straszna katastroła w b ei pod-|a w pociągu było około 600 osób. 


— 


ziemnej komunikacji miejskiej. Wy| Wśród straszliwego zamieszania 
kolejenie nastąpiło na jedn z|odniosło ciężkie ran 105 osób, 


ca| Rann przewieziono do 7-miu 
niewytłuma- | szpitali. Wielu z nich dostało ze 
wykołeił się wa|strachu konwulsji. Stan większości 


karzy 


oderwanie się| Stan 50 osób z pomi ran: 
boku wagonu, zdarcie przewodni-|nych jest według orzeczeń lekarzy 
ków elektrycznych umieszczonych | bardzo zły, 
na ścianach tunelu i star) Stan 50 osób z pomiędzy ran- 


cie na miazgę 25 osób, które po|nych uznano za prawie beznadziej- 
tej stronie wagonu siedziały, ny, 

Pociąg stanął chmiast, bo-| Ruch na kolei podziemnej przer- 
śnienia, gdyby nie straszli-| wany był prawie przez 3 $godziny, 
wa panika, jalca wóród ciemności| Na stacjach gromadziły się setki 


Pancernik „A“ budowany przeciw Polsce 
Energiozny protest niemieckiej ligi praw 


człowieka 


BERLIN, WS PAT. W dniujFrancji, znalazły sobie innego od- 
wczorajszym odbyło się w Berli-| wiecznego wroga w Polsce, Prze 
nie publiczne nie nmie-|ciwko Polsce też budowany jest 
mieckiej ligi obromy praw czło-|pąncernik „A“. 
wieka i obywatela w sprawie bu- Gerłach wypowiedział się za 
dowy pancernika „A“. jak  rajczynniejszym poparciem 

Na zgromadzeniu tem redaktor | plebiscytu, żądającego zakazu bu- 


radykalnego pisma „Welt am|dowy pancernika i oświadczył, że 
Abend“ p. Helmand von Gerlach|nie należy się cofać w tej sprawie 
oświadczył kategorycznie,  żelnawet przed groźbą kryzysu na 


cernik, który ma być zbudowany, |zaś jest o tyle prawdopodobnem, 
miał być zużyty przeciwko Rosji.|że prezydent Hindenburg złożyłby 
jest natomiast, że|swój urząd, gdyby sprawa, przez 
militaryści niemieccy, stra- [niego popierana i leżąca mu na 
ciwszy po traktacie locarneńskim |sercu, została obalona, 

i innych odwiecznego wroga we 


—— m 


śmieszne są pogłoski, jakoby pan-|stanowisku prezydenta Rzeszy, to 
Faktem 


Nieudana próba Pożar sfaiku 


lotu transatlantyckiego na pelnem morzu 
LE BOURGET, 25 sierpnia (Pat)| LONDYN, 25 sierpnia. (Pat.) — 


Dziś o godzinie 6 6 m. 9 samolot| Dzienniki donoszą, że na parowcu 
„France“ miał podjąć próbę prze-|brytyjskim „Port Napier", utrzymu 
lotu nad Atlantykiem. Start był|jącym stałą komunikację z Samca 
bardzo trudny, tak, że na końcujwybuchnął pożar. Ładunek parow- 
lotniska pilot musiał opróżnić czę-jca, którego pojemność wynosi 
ściowo rezerwuary, ażeby wresz-j8.491 tonn, składał się głównie z 
cie móc wznieść się w powietrze.|natty i zapałek. Parowiec całą si- 
Pilot zręcznie uniknął zderzenia z|łą pary zdążał do Samoa. Ostatnie 
drzewami lub kablami elektrycz-| 
nemi, poczem po kilkuminutowem 
krążeniu nad lotniskiem, wylądo- 
wał o godz. 6 m. 21, 


głosiły, iż znajduje się on w odle- 
śłości 75-ciu mil od lądu. 


LA 


jednak wiadomości, jakie nadesłał tego związku nastąpi na 


N. Yorku 


rannych 


NOWY JORK 25.8 PAT. Usta- 
lono ostatecznie, że w katastrofie, 
jaka wydarzyła się w kolei pod- 
ziemnej w pobliżu dworca Times- 
square, zginęło 17 osób, ł50 zas 
odniosło rany. Katastrofa ta była 
jedną z największych jakie pamię- 
tają w Nowym Jorku. 

Na platformie pociągu, prze- 
pełnionej po brzegi, jechało 1000 
pracowników biurowych, powraca 


jących do domów. Pociąg złożony | | 


z 9-ciu wagonów, przepełnionych 
pasażerami, opuszczał 
w Timessquare, 5 wagonów prze- 
jechało już zwrotnicę 1 przeszło 
na inny tor, gdy nagle zwrotnica 
zmieniła pozycję; 6-ty i 7-my wa- 
gon rozbiły się o ściane tunelu, a 
ostatnie zaś uległy poważnym i- 


"| szkodzeniom. 


Wśród tłumu, zgromadzonego 
na dworcu, powstała nieopisana 
panika. Wszyscy walczyli zażarcie 
między sobą. chcąc dostać się do 
wyjścia, a ponad wrzawą walki 
górowały jęki ranionych i konają- 
cych. 


Sprawa Nadrenii 
będzie poruszona w 
newie 

BERLIN 25. (Pat.) „Berliner Ta 
geblatt” donosi, że wdrożone ze 
strony Niemiec za pośrednictwem 
przedstawicieli dyplomatycznych 
kroki w Paryżu, Londynie, Rzymie 
i Brukseli doprowadziły do tego, 
że można się obecnie spodziewać, 
że kanclerz Müller, przybywszy do 
Genewy 2 września, będzie mógł 
podnieść sprawę ewakuacji Na- 
drenji. Podstawę do tej akcji kan- 
clerza stanowić będzie wynik roz- 
mów paryskich min. Stresemanna. 


Narodowy komiief 
europejskiej współpracy 

BERLIN 25.8 (Pat) W salonach 
Reichstagu odbyło się dzisiaj pod 


Ge 


`| przewodnictwem prof. Schuhekin- 


ga posiedzenie parlamentarzystów 
ze wszystkich niemal delegacji 
światowych, poświęcone organi- 
zacji związku dla europejskiej 
współpracy. W dyskusji na ten te- 
mat brał udział delegat polski 
poseł Thugutt. 

Uchwałono nazwać tę organi 
zację we wszystkich państwach 
europejskich „Narodowym komi- 
tetem europejskiej współpracy”. 

Formalne ukonstytuowanie się 
specjal- 
nej konferencji, która odbędzie się 
w gmachu senatu paryskiego w 


dn. 24 listopada. 


ZY 46 


Rusinka Z 


U 
4” 


pod Kołom 


dworzec „nar 


powiada: 


Moja bielizna jest 


zawsze śnieżno-biała, 


bo w wyborze mydła 
jestem bardzo ostrożna. 
Używane przezemnie mydło 

musi oszczędzać bieliznę, być wy- 
dejne iianie. Dlatego też zawsze kupuję: 


Ataki na 
są niesmacznymi wybrykami elistremistów 
Głowa państwa we wszystkichj nieco w swej opozycyjności do rzą 
krajach otaczana jest wyjątkowąjdu i niesłusznie zaatakował tego- 
czcią, jako osoby symbolizującej|roczny obchód, urządzany co ro- 
jego majestat. Dlatego też prasa|ku w letniej siedzibie prezydenta, 


całego świata osobę prezydenta 
wyłącza całkowicie z gry partyj- 
nej i stara się ją uchronić przed 
wszelkimi atakami natury poli- 
tycznej czy personalnej, Nasza 
młoda państwowość nie wychowa 
ła jeszcze całej swej prasy, aby z 
poczuciem umiaru i taktu trakto- 
wała te sprawy, Stąd od czasu do 
czasu znajdujemy na łamach dzien 
ników, szczególnie reprezentują- 
cych obozy krańcowe, niesłorne 
napaści jeśli nie na osobę Pierw- 
szego Obywatela, to na uroczy- 
stości, organizowane w jego rezy- 
dencji. Mamy tu na myśli złośliwe 
i niesmaczne uwagi na temat do- 
żynek w Spale, zamieszczone w 
„Rozwoju”, który zagalopował się 


dożynki 


Jednocześnie z drugiej strony 
— mianowicie z obozu ekstremi- 
stów bolszewickich, obserwujemy 
podobną akcję w postaci ulotek, 
wydanych przez łódzki komitet ko 
munistyczny, które zostały wez = 
raj rozrzucone w okolicach Spa- 
ły, również atakujące w ostry spo 
sób uroczystości dożynek. W 
czyim interesie i w imię jakich 
programów prowadzona jest ła 
akcja, w celu obniżenia powagi 
najwyższej władzy w Polsce? Są 
to raczej smutne objawy zdzicze- 
nia pewnych odłamów społeczeń- 
"stwa, i jako takie należy je w ©- 
stry sposób napiętnować, 


J. 


Waldemaras chce adpowićdzieć 


na mowę wileńską marszałka Piłsudskiego 


KOWNO (ATE) 25.8. Wczoraj 
w Wilkowiszkach odbyła się uro- 
czystość 10-io lecia istnienia puł- 
ku piechoty imienia ks. Gedy- 
mina. 

W uroczystościach wzięli u- 
dział Waldemaras, szef sztabu ge- 
neralnego Plechavitius i szereg 
osobistystości urządowych. Dziś 
Waldemaras udaje się do miej- 
scowości Uczan na wielki zjazd 
gospodarczych organizacji chłop- 
skich. Wbrew zapewnienieniom O- 
ficjalnych kół prezydent Smetona 
na zjazd nie przybędzie. 

Według krążących wersji Wal- 
demaras ma wygłosić na zjeździe 
wielka mowę polityczną na iemat 


polityki zagranicznej. Mowa Wal- 
emarasa ma być odpowiedzią na 
mowę marsz. Piłsudskiego wygło- 
szoną na Zjeździe Legjonistów w 


Wilnie. Wskutek tej mowy Wal- 
demarasa przybyło do Kowna 
mnóstwo dziennikarzy zagranicz- 


nych w oczekiwaniu sensacji po- 
lityczaych. Z dobrze poiniormo* 


wanych źródeł komunikują nam, 
że Waldemaras po jesiennej sesji 
Ligi narodów uda się na 1 mie- 


sięczny urlop, który spędzi zagra- 
nicą, 

Wobec powyższego konlerencja 
polsko-litewska mogłaby sie od- 
być dopiero w listopadzie. 
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rganizowanie inteligencji pracującej 


musi się odbywać przedewszystkiem w Kierunku jiez 


solidarności i karności 


Życie współczesne rozwija się 
pod hasłem organizowania się za- 
wodowego. 


W krajach o największej kultu 
rze spotykamy najwyższy stopień 
rozwoju życia organizacyjnego. 


Jak dalece czynnik zawodowy 
jest „modny” i zrośnięty z rozwo- 
jem kulturalnym, gospodarczym i 
politycznym, świadczy fakt, że na 
wet reformę parlamentaryzmu 
chce się oprzeć na wprowadzeniu 
do izb ustawodawczych reprezen- 
tantów organizacji zawodowych 
(obok czynników gospodarczych i 
społecznych). 


Ten ogólny kierunek rozwoju 
nie może pominąć stosunków pol- 
skich. 


| u nas ostatnie 10-lecie przy* 
niosło ogromny rozrost robotni- 
czych organizacji zawodowych, na 
razie raczej formalny, bo głów- 
nie liczbowy, a następnie dopiero 
zaznaczający się — przy spadku 


cyfrowym — pogłębienie ruchu 
zawodowego, zrozumieniem jego 
istoty, celów i metod, jakie mają 


być słosowane, by osiągać nie ta- 
nie efekty, ale istotną poprawę 
bytu mas pracujących, wyższy sto 
pień dobrobytu i wyrobienia spo- 
iecznego. 


W przeciwieństwie do sukce- 
sów, już osiąśniętych przez pra- 
cowników fizycznych, stan organi 
zącyjny pracowników umysłowych 
przedstawia się dotychczas bar- 
dzo słabo. 


Wybujały indywidualizm, zróż- 
niczkowanie zajęć, drabina hie- 
rarchiczna o wielu szczeblach, ró 
żnice co do poziomu zamożności, 
nawyknień, wyrobienia społecz 
nego i kulturalnego, również pew- 
ne tendencje egoistyczne, spoty- 
kane wśród pracowników intelek- 
tualnych — wszystko to niewąt- 
pliwie utrudnia powstanie sil- 
nych, karnych i scen*ralizowa- 
nych związków zawodowych pra- 
cowników umysłowych. 


Do niedawna istniały tn raczej 
zamknięte kluby towarzysko - 
rozrywkowe, niż związki ogólne 
o charakterze zawodowym, 

Chwila, kiedy inteligent pracu- 
jący przestanie liczyć na szczęśli- 
we okoliczności, na protekcję, 1a 
swe „wyjątkowe zdolności, na 
los, który się uśmiechnie (specjal 
nie dla niego!), a poczuje się zwią 
zanym wspólnem ogniwem z tysią 
cami swych kolegów — pracowni 
ków, kiedy przestanie odczuwać 
drobne w istocie i pozorne raczej 
różnice, jakie dzielą go od innych 
i powiąże swą przyszłość z losem 
całej warstwy, w której tkwi — 
chwila ta stanie się przełomem, 
od którego rozwój organizacji in- 
teligencji pójdzie szybkim kro- 
kiem, 

Nie chodzi tu dosłownie o prze 
łom, o przeskok, o nagły i gwał- 
towny zawrót. 


Zmianą ta pójdzie powolną dro- 


gą ewolucji, ale ewolucji nieu- 
chronnej i koniecznej. 


i 


Zniknąć muszą zapory natury|inteligenta - sobka inteligent - 
psychologicznej, tak do niedaw-|społecznik, umiejący działać soli- 
na — zdawałoby się nie do poko-|darnie, karny i oddany 
nania — wielkie, i na widownię| społeczności zorganizowanej. 
dziejów wkroczyć musi zamiast irski, 
am 


Kronika pracownicza 


. L4 ik P. A t « 
Toa p Uei ceniralnej komisji porozamiewaw- 
a pracown 


czej zw. zaw. prac. państwowych 
Komisja porozumiewaweza zw. 


pracowników umysłowych wystąpi- 
ła w swoim czasie z wnioskiem 
przyznania pracownikom państwo 
wym w Łodzi 20-proc. dodatku 
wielkomiejskiego, 

Odpowiedni memorjał został 
również złożony wojewodzie łódz- 
kiemu, który przyrzekł całkowite 
swe poparcie tej sprawie. 

Ponieważ dodatek ten nie zo- 
stał dotychczas przyznany, 
sja porozumiewawcza zwróciła się 
ponownie dó wojewody, z prośbą 
o poinformowanie o stanie tej 
sprawy. 


Prasa zawońowa 


„Pracownik” nr. 16—17 podaje 
artykuł J. Winnickiego „Strusia po 
lityka", pozatem omawia zatarg 
farmaceutów z łódzką kasą cho 
rych, sesję międzynarodowego biu 
ra pracy, opinje działaczy związ) dz 
kowych w sprawie zjednoczenia | kie 
ruchu pracowniczego i omawiaj sa6RKE 
szereg bolączek w poszczególnych 
resortach i działalność związków 
pracowniczych. 


„Pracownik* nr. 18—19 zawie 
ra artykuły: 


„Drogi świata pracy”, „8-go- 
dzinny dzień pracy na kolejach“, 
„Jak scalić ruch zawodowy*, „Me 
tody pracy związkowej i szereg in 
formacji i sprawozdań. 


gadnienie ruchu zawodowego“, 
„O płace pracowników państwo- 
wych”, Z. Dudy— „O urlopy wy- 
poczynkowe* oraz artykuły spra 
wozdawcze. 


'Obchód dziesięciolecia 
niepodległości 

Od początku swego istnienia 
komi-|stowarzyszenie urzędników pań- 
stwowych obchodzi uroczyście dz. 
11 listopada, jako rocznicę resty 
tucji państwa polskiego. 

l w roku bieżącym — dorocz- 
nym zwyczajem — SUP zamierza 
uczcić tę rocznicę i w tym celu 
rozpoczął już kroki przygotowaw- 
Cze. 

Obchód ten powinien w tym 
roku wypaść specjalnie impo 
nująco ze względu na to, że mija 
dziesięć lat istnienia państwa pol- 
go. 


pa 


D 


Do rozporządzenia prezydenta 
Rzplitej z dnia 22 marca 1928 r. 
* „o godzinach handlu i godzinach 

„Zycie urzędnicze" — organ |otwarcia zakładów handlowych i 
SUP'u nr. 13—14 zamieszcza” „O niektórych przemysłowych” mini- 
nasz stosunek do Stowarzyszenia”, | sterstwo spraw wewn. wydało o- 
«Na marginesie zestawień", „Kwe kólnik z dnia 7 lipca r. b. ża nr 
stja mieszkaniowa* oraz szereg AEC rd 

AP. 3533-6, w którym znajduje- 


attykułów i informacji z zakresu ; 
prac i życia organizacyjnego. my anomalję, na którą musimy 


zawiera artykuły: H. Raabe— „Za-|stan socjalny, 


aa CYJ 


| Gzy handel win jest sklepem spożywczym? 
ziwma interpretacją rozporządzenia prezydenta 
w okólniku ministerjalnym 


istota inteligencji 


Walory pozytywne i istota życiowa pracowników umysłowych 
w odmianie funkcji społecznych inteligencji, jako dominancie, 
która odosabnia ją od grupy posiadającej i robotników fizycznych, ja- 
koteż w samym fakcie istnienia warstwy intelektualnej. 

Nie należy przeto doszukiwać się jakichś specyficznych rysów, 
któreby różniły ją od innych jednostek socjalnych poza obrębem tych 
zasadniczych i fundamentalnych cech. 

Stanowią one o przeznaczeniu pracownika umysłowego, jako 
czynnika twórczego i bodźcowego w pracy, decydują o spoistości i 
swoistości grup, które składają się na warstwę intelingencką i stymulu 
ją konieczność wewnętrznętrznej organizacji i wyrażnego stanowiska 
w społeczeństwie 

Trudno zaliczyć do tej warstwy inteligencję posiadającą, gdyż 
charakteryzują ją par excellence nie praca umysłowa, lecz rozporzą- 
dzalne dobra materjalne. Niepodobna także zaszeregować inteligencji 
w jednym rzędzie z pracą fizyczną, gdyż stosunek ich określa nie 
jako wspólnia, lecz przedewszystkiem formuła 
twórcza: mózg i ręce. 

Nie chodzi tu o porównanie, ani też o stworzenie anatomii i fiz 
ologji społecznej, lecz o stwierdzenie rzeczywistych funkeji obu 
obu warstw, wprawdzie harmonijnych w procesie tworzenia, ale 
rozbieżnych w sposobach i załóżeniach twórczych. 

Mylny byłby wniosek, upatrujący w tem zestawieniu próbę uza- 
sadnienia elityzmu społecznego błękitnokrwistej warstwy umysłowej, 
arystokracji mózgu, gdyż wszystkie walory, które emanuje praca in 
telektualna mogą stać się funkcjami społecznemi członków grupy pra 
cowników fizycznych. 

Tak samo bowiem, jak przez nabycie dóbr ma 
terjalnych robotnik fizyczny przechodzi do warstw 
posiadających, stosowanie przez niego dóbr umy 
słowych w pracy przenosi go do rodziny intelektu 
alnej. 

Nie negując więc żadnej z teorji społecznych i nie wchodząc w 
ocenę stanowiska poszczególnych grup pokrewnych, lub nawarstwień 
nawskroś odmiennych, widzimy, iż samo życie i tok dziejów określi 
ły istotę społeczną wciąż jeszcze naradzającej się warstwy umysłowej 
wedle śpiżowej formuły twórczej: mózg i ręce. 


_J, Maliński, | 


zwrócić uwagę ogółu pracowni-|niach ministerstwa „handle win- 
ków umysłowych, a w szczególno | no-kolonjalne*, zgodnie z brzmie- 
ści kolegów, pracujących w bran-|niem art, 2-ġ0 ustawy, winny by- 
ży winno - kolonialnej, łyby służyć jako przykład przed- 

Podług art, 1 omawianego roz-|siębiorstw, w których praca win- 
porządzenia „czas sprzedaży to-|na trwać 10 godzin. Lecz dziwną 
warów i otwarcie sklepów i wszel| koleją logiki ministerjaMiej „han- 
kich miejsc zawodowej sprzedaży|dle winno - kolonjalne'* zostały 
nie może w dni powszednie prze-| zaliczone do sklepów, omawia- 
kraczać 10 godzin na dobę”, nych w art. 2-im, t, j. takich, w 

W artykule 2-im, stanowiącym| których czas pracy przedłuża się 
niejako wyjątek z artykułu 1-go,|o 2 godziny. 
ustawa zaznacza, iż „jatki z mię- 


4 


Moda n 


Już nie znajdzie się dzisiaj 
nikt, kto śmiałby twierdzić, że 


sem, 
żywcze, z wyjątkiem sklepów, zaj 
mujących się wyłącznie lub prze- 
ważnie sprzedażą napojów alko- 
holowych, mogą być otwarte w 


a „raty” 


nią, Oto podobno w tej instytucji 
pracownik otrzymuje pensję za- 


wędliniarnie i sklepy spo- 


pracownik umysłowy w Polscejwsze w kilka dni po terminie, i 
zarabia tyle, iż wystarczy mu to|to nie pełne pobory, a połowę za- 
na utrzymanie siebie i swej ro-|ledwie. Oczywiście, że ma to fa- 
dziny, chyba, że byłby to ktoś zjtalne dła niego następstwa — 
„komisji badania wzrostu cen',|nabycie czegokolwiek za gotówkę 
czy jakiś śmiałek „z góry”, gdziejjest dlań niemożliwe, gdyż, otrzy- 
ustala się wysokość „podwyżek|mując zapłatę zdołu, musi pokry- 
dla pracowników państwowych”.|wać stare zobowiązania, zaś „na 
Nędzną swą egzystencję wie-|raty” nie sprzedadzą mu, bo nie 
dzie pracownik umysłowy przy do|dotrzymuje terminu. Stan taki 
brze opłaconej pomocy tych wszy|trwa już od kilku miesięcy. Pra- 
stkich, którzy potrzebne mu środ|cownicy kasy, stanowiąc element 
ki bez pieniędzy, bo na „weksel-|wysoce _ uspołeczniony, przez 
ki”, dostarczają, Nic teź dziwne-|względ na dobro instytucji — nie 
go, że wielu z urzędników naby-|chwytają się narazie ostrzejszych 
ło wiadomości z dziedziny „pra-| środków, 
wa wekslowego', że warunki te Uważamy jednak, że nie nale- 
dały im okację stykania się Z|ży cierpliwości pracowników do 
komornikami, ostatka wyczerpywać. Toć prze- 
Spory zasób tych wiadomości | cie wydatki personalne powinny 
nabędą pracownicy kasy chorych, | stanowić jedną z najpoważniej- 
jeśli władze tej instytucji dzi-|szych pozycji budżetu, 
siejszego stanu rzeczy nie zmie- 


- 


dni powszednie do 12 godzin na 
dobę”, 

Ku zdziwieniu naszemu w wy- 
żej pomienionym okólniku mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych w 
wyjaśnieniach do art. 2-go czyta- 
my: „za sklepy spożywcze uwa- 
żać należy sklepy, które zajmują 
się wyłączną lub przeważnie w 0- 


Wobec tego, iż zgodnie z art. 
13-ym ustawy, okólnik minister- 
stwa spraw wewnętrznych zapo- 
wiada wydanie rozporządzenia mi 
nistrów spr. wewn, pracy i opie- 
ki społecznej, oraz przemysłu i 
handlu, mamy nadzieję, że w tem 
wspólnem rozporządzeniu mini- 
strowie przypomną sobie ogólne 
zasady prawa i będą pamiętali o 
tem, iż rozporządzenia wykonaw- 
cze nie tylko nie mogą robić z 
wyjątku reguły, lecz winny pozo- 
stawać w ramach ustawy i ściśle 
przestrzegać jej postanowień, 


czywisty sposób sprzedażą arty-| Na wszelki wypadek radzimy 
kułów spożywczych, stanowiącą | kolegom, zajętym w handlu win- 
ich główny przedmiot handlu, |no - kolonialnym, by pamiętając o 
przyczem handle winno - kolonjali obronie swych interesów i praw, 


ne 
cze”. 
Jest rzeczą ogólnie znaną, iż 
„handle winno - kolonjalne" cią- 
śną w dużej części zyski ze sprze 
daży napojów alkoholowych, któ- 
re stanowią „w oczywisty spo- 
sób” najważniejszą pozycję obro- 
tów tych przedsiębiorstw. Zda- 
wałoby. się więc, iż w wyiaśni2- 


uważa się za sklepy spożyw- 


LL) 


z 


zwrócili uwagę ministerstwa pri- 
cy na dziwne „wyjaśnienia” min, 
spraw wewn. 

Zwracamy przytem uwagę kole 
gów bezpośrednio zainteresowa: 
nych w tej sprawie, że w danym | 
wypadku chodzi nietylko o obro- 
nę ich interesu, lecz wogóle o o- 
bronę podstawowych zasad de- 
motracji i -capii 


nr. 237 


ô R _— a . 
Niadomości bieżące 
EES 

Grupa regionalna 
„Jedynki“ w Łodzi 
Dowiadujemy się, że został u- 
tworzony w Łodzi przy ul. Karo- 


la 4 sekretarjat grupy regjomal- 
nej województwa łódzkiego bez- 


partyjnego bloku współpracy 
rządem. 

Na czele stoi poseł Dominik 
Dratwa. 


W połowie września r. b. od- 
będzie się zjazd wojewódzki gru- 
PY regjonalnej, ma który zapo- 
wiedziało swój przyjazd cały sze- 
reg wybitnych działaczy bezpar- 
wjnego bloku, 


W sprawie tej udziela informa- 
cji sekretarjat. 


Sireik w Aleksandrowie 


W dniu wczorajszym zastrejko- 
wali robotnicy w fabryce Alembi- 
ka w Aleksandrowie przy ul. Koś- 
cielnej 29. Robotnicy zażądali 30 
proc. podwyżki płac, na które to 
żądanie zarząd fabryki nie chce 
się zgodzić. (p) 


Tragiezne odwiedziny 


W dniu wczorajszym do miesz- 
kania niejakiej Franciszki Demskiej 
zamiejszkałej przy ul. Rajtera 6, 
przyszedł w odwiedziny syn jej 
Wiktor, zamieszkały przy ul. Na- 
rutowicza 23 i w trakcie rozmowy 
popełnił zamach samobójczy wy- 
pijając większą dozę nieznanej 
trucizny. S 

Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu pierw- 
szej pomocy, pozostawił go w sta- 
nie bardzo osłabionym na yA 

p 
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„Wiadomościbiferackie 
Wyszedł nr. 35 (243) „Wiadomości Li- 
terackich*. który zawiera następujące 
artykuły: Dante — Gabriel Rossetti, set- 
wą rocznicę zgonu -— M. Rakowskiej; 
Polska literatura powojenna, próba syi- 
tezy — K. Irzykówskiego; „Club du Fau 
bourg“ — W. Zechentera; kómu ząw- 
dzięczamy dostęp do morza? — A. No- 
waczyńskiego. Prócz tego dział recenzji 
z książek, kronikę ilustrowana, feljeton 
A. Słomimskiego, dział „Połska zagrani- 
cą", anegdoty., 


Nocne dyżury apiek 


Dziś w nocy: dyżurują następu- 
jące apteki: 

M. Lipiec — Piotrkowska 193, 
E. Müller — Piotrkowska 46, W. 
Groszkowski—Konstantynowska 15 
K. Perelman — Cegielniana 64, H. 
Niewiarowski —Aleksandrowska 37 
S, Jankielewicz — Stary Rynek 9. 


nrar tre A SEAI ITA SAI Ir Y SKG 


Doktór 


M. Rubinlicht 


Ordynuje przez sezon letni 


w Szczawnicy 
WILLA „Trzy Róże“ 


Dr. med, 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene. 
rycznych i moczopłciowych 
Przyjmuje od 5 do 9 wiecz 


Sienkiewicza 34, tel. 39-40, 


26.711 — GLOS POLSKI — S% 


Technik komunistyczny przed sądem 


IZa akcie antypaństwową skazany zo- 


stał na dwa lata więzienia 


Dnia 11-go marca br. posterttn- 
kowy Ignacy Trzcinka drogą po- 
uiną otrzymał wiadomość, że nie- 
aki Chaim Luzer Mitz zamieszka- 
ły przy ul. Młynarskiej 9, jest 
członkiem związku młodzieży ko- 
munistycznej w którym pełni funk 
cję technika t. j, kolportera bibuły 
i z tej racji przechowuje w swem 
mieszkaniu literaturę, komunisty- 
czną w większej ilości. Posterun- 
kowy Trzcinka niezwłocznie udał 
się do mieszkania Milza i doko- 
nał rewizji, Istotnie w szufladzie 
szafki znalazł różne pisma w języ 
ku polskim i żydowskim o podej- 
rzanej treści. 

Traf zrządził, że tego samego 
dnia o godz. 1-ej po poł. na ul. 
Berka Joselewicza obok posesji 
nr. 21, posterunkowy Józef Wojt- 
czak zdjął z przewodnika elektry- 
cznego zawieszony tam sztandar 
komunistyczny koloru czerwonego, 
osadzony na kiju z napisem. „Li- 
sta nr. 37 to walka z dyktaturą fa 
szystowską, lista nr. 37 to walka 
o rząd robotniczo-chłopski. Precz 
z wojną z ZSSR. Niech żyje 37 
Blok Jedności Robotniczo Chłop- 
skiej“. 


Drogą poufną ustalono, iż sztan 
dar ten został zawieszony przez 
Chaima Luzera Mitza, 

Wśród pism znalezionych w 
mieszkaniu Mitza ujawniono m. in. 
szereg okólników komitetu central 
nego K.P.P. wzywających do skon 
centrowania akcji agitacyjnej na 
robotnikach przemysłu amunicyjne 
go w celu niedopuszczenia do pro 
dukcji materjałów wojennych, biu- 
letyny komitetu centralnego czer- 
wonej pomocy w Polsce, egzem- 
plarze organu komitetu centralne- 
go K.P.P. pod tytułem: „Czerwony 
Sztandar“,  protokuły posiedzeń 
centralnego komitetu K.P.P. itp. 

W dniu wczorajszym 18-letni 
Chaim Luzer Nitz stanął przed są 
dem okręgowym w Łodzi jako o- 
skarżony z art, 102 K.K. 

Chaim Mitz do winy się nie 
przyznał i wyjaśnił, że polityką 
czynnie się nie zajmuje, do. Żad- 
nej partji komunistycznej nie na- 
leży, znalezioną zaś w jego szufla- 
dzie literaturę i broszury komuni- 
styczne znalazł na ulicy. Sztanda- 
ru komunistycznego w dniu 11 
marca br. nie zawieszał. Zeznania 
świadków udowodniły w zupełnoś 


ci winę oskarżonego. Swiadek Ju- 
ljusz Zakrzewski ustalił, iż Chaim 
Luzer Mitz jest czynnym człon- 
kiem organizacji pod nazwą: 
„Związku Młodzieży Komunisty- 
cznej*, z ramienia której zajmo- 
wał się kolportażem literatury o 
treści antypaństwowej. 

Po przemówieniu prokuratora, 
który domagał się surowego wy» 
miaru kary oraz obrońcy, sąd ogło 
sił wyrok, którego mocą 18-letni 
Chaim Luzer Mitz został uznanym 
winnym tego, że w okresie czasu 
do 1l-go marca 1928 r. brał udział 
w spisku pod nazwą: „Z.N.K.”, z 
wiedzą, iż został on zawiązany w 
celu dokonania zamachu na ustalo 
ny w drodze praw zasadniczych 
ustrój państwowy Polski, przyczem 
w charakterze członka tego spisku 
przechowywał w mieszkaniu swo- 
jem pisma i odezwy o treści anty 
państwowej oraz zawiesił na ulicy 
Berka Joselewicza sztandar o napi 
sach antypaństwowych. Za prze- 
stępstwo to sąd skazał Chaima Lu 
zera Mitza na dwa lata ciężkiego 
więzieni4. (p) 


Sfan bezrobocia 


na terenie P, U, P, P- 
w Łodzi, 

Na terenie państwowego urzę: 
du pośrednictwa pracy w Łodzi 
(m. Łódź i powiaty) w dniu 25 
sierpnia 1928 r. było w ewidencji 
zarejestrowanych 15,411 bezrobot= 
nych. 

Z zasiłków korzystało w ubie% 
tym tygodniu 5,739 w tem 5,061 
bezrobotnych brało zasiłki ustawo= 
wowe z funduszu bezrobocia i 678 
bezrobotnych zapomogi doraźne 
ze skarbu państwa, 

Pracowników umysłowych bra= 
ło zasiłki 735 w tem ustawowych 
158 i doraźnych 577. 

W ubległym tygodniu straciło 
pracę na terenie Łodzi 707 bezro- 
botnych, otrzymało pracę 1009, 
wysłano do pracy 186. 

Urząd rozporządza 22 wolnemi 
miejscami dla robotników różnych 
zawodów. 


Chore kobiety, otrzymują przez 
użycie naturalnej wody gorz» 
kiej Franciszka Józefa 
lekkie wypróżnienie, przyczem po= 
łączone to jest nieraz z nadzwyczaj 
dobroczynnem działaniem na chore 
organy. Autorzy klasycznych dzieł 
o chorobach kobiecych twierdzą, iż 
pomyślne działanie wody Fran" 
ciszka Józefa potwierdzają rezul- 
taty ich badań. 


Wybory do Kasy chorych Tydzień strażaka w Łoć?: 


Zapowiedziane są już wiece agitacyjne 


Onegdaj kasa chorych umieści- |przyczem jedna osoba może spraw- 


ła na wszystkich domach kartki |dzać nietylko za siebie, 
biur rekiamacyjnych i | innych. 


z adresami 
wyborczych, w których mieszkańcy 
danego domu są zapisani i oddają 
swe głosy podczas głosowania. 

W czwartek dn. 30 b.m. otwar- 
te zostaną biura reklamacyjne ze 
spisami wyborców i wszyscy Za- 
równo ubezpieczeni, 
wawcy mogą sprawdzać czy nie 
zostali w spisach pominięci, lub 
czy nie umieszczone osób, nie po- 
siadających prawa wyborcy. 

Biura reklamacyjne czynne bę- 
dą przez cały dzień do 8 września, 


ale i za 


W związkach zawodowych od- 
bywają się narady nad utworze- 


|niem głównych komitetów wybor- 


czych, komisji agiłacyjnych, oraz 
komisji redakcyjnych, które ukła- 
dać będą listy kandydatów na 


jak i praco-|człońków rady kasy, 


Już w pierwszych dniach wrześ- 
nia mają się rozpocząć pierwsze 
wiece agitacyjne, zwołane przez 
poszczególne stronnictwa politycz- 
ne i związki, (b) 


POLA NESRI 


Na wybrzeżu jednego z kąpielisk we Francji, ogólną uwagę 
zwraca polska gwiazda filmowa, Polae Negri, przebywająca 
stale w towarzystwie swego ulubionego psa. , 


EMO CNA QOO 


Zioła 


SrodeK światowej sławy! 


OOM OGNAOQGOOCOOOLWNOWI 


moczopędne „The Vichy“ 


Są najlepszym 


środkiem przeciw 


chorobom merek, pęcherza 


gonorrhei i td. 
Wobec zawartości kwasu krzemionkowego są również nieocenio- 
ne przy zwapieniu naczyń krwionośnych i zastępują kurację wodami 


mineralnemi. Prócz tego posiadają 


właściwości bakterjobójcze. Skute. $ 


nadzwyczajny. Cena pudełka 2.50. Labor. chemiczne Herba Parik 
Ządać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


ON GEKIEGGEJOCKAGOGGC 


DOGIJOGOGGGG 


ELENÓW 


DGGGOBBGGGGGGGGGOGOGGGGGGGGG 


Poranek Muzyczny 


Orkiestry symfonicznej 


pod dyr. R. Tólga. 


ANONS Koncerty popularne 


czwartki, soboty i niedziele o godz. 


Dziś, o godz, 11.15 przed poł. 


| 
6-ej po poł. | 


W trosce o życie i mienie 
mieszkańców naszego miasta, łódz- 
ka straż ogniowa ochotnicza po- 
dejmie pracę nad zrealizowaniem 
dwuch wielkich przedsięwzięć ma 
jących dla bezpieczeństwa mienia 
ludności kolosalne znaczenie. 

Pierwszym z tych poczynań 
jest otwarcie oddziału stałego w 
Bałutach co nastąpi jeszcze w ro- 
ku bieżącym, drugie to rozpoczę* 
cie robót nad sygnalizacją prze 


Pomimo otrzeżeń prasy i za- 
kazu władz policyjnych, łodzianie 
w dalszym ciągu uprawiają nie- 
bezpieczny sport wskakiwania do 
tramwajów i wyskakiwania z nich 
podczas biegu, co powoduje licz- 
ne nieszczęśliwe wypadki. 

Tak np. w dniu wczorajszym 
31-letni Józef Wawrzonek, zamie- 
szkały przy ul. Dobra 8, będąc w 
stanie nietrzeźwym usiłował wsko- 
czyć na ulicy Rokicińskiej przed 
domem nr. 59 do będącego w 
biegu tramwaju linji nr. 10, po- 
tknął się na stopniu 1 spadł 
na bruk ulegając ciężkim potłucze 
niom. 

Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu pierw- 
szej pomocy, przewiózł go do 
domu. 

LJ % o 


PZ Z E EER a 0 r 


Przy zbiegu ulic Gdańskiej i 


w okresie od 23 do 30 września 1924 


ciwpożarową. 

W zrozumieniu, że w tal 
ważnych poczynaniach musi 
stytucji okazać 'pomoc całe 
łeczeństwo łódzkie, zarząd i 
menda organizuje w okresie 
23—30 września r. b, tydzi 
strażaka w którym wszystkie 
stwy społeczeństwa będą n 
możność okazania .swej pom 
dziełom twetworyim wyłącznie 
Ich dobra. 


Nie wskakiwać do tramwaju 


Dwie osoby dostały się pod Koła wagoi 


Zeromskiego, 20-letni Stefan i 
man, zamieszkały przy ul. | 
piórkowskiego 5, wyskakując 
tramwaju, upadł na bruk, pr. 
czem uległ ciężkim potłuczeni: 
i ugryzł się dotkliwie w język. 
Do broczącego krwią zawė 
wano pogotowie ratunkowe, kt 
rego lekarz po udzieleniu pier 
szej pomocy przewiózł  ofia 
własnej nierozwagi do domu, 


DOBOSBOBGNOGOGAGABGBOGAM 


Nie tylko jako lekarstwo 
lecz również jako środek za- 
pobiegawczych uważać należy 
ol do nóg Jana 

Stosować codziennie rano, macząc 

nogi w ciepłej wodzie z dodaniem 

1 łyżki Soli do nóg Jana, 

Oryginalne tylko z marką ochrone 

ną „SEON“. Ządać wszędzie, 
7418-2 


y 
a 
—_— | o 


W Warszawie nie lepiej 
niż w Łodzi 


Kopaczka mechaniczna przy pracy na rogu Al, Jerozolimskich 
i Nowego Swiata 


` 


Wczoraj przed południem woje- 


26.VIII — GŁOS POLSKI -- 1928 


Tajemniczy napad na hr. Przeździeckiego 


Zbrodniarz po dokonaniu zamachu zdołał zbiec 


ne na miejscu ujawniła co nastę- 


wódzka komenda policji w Łodzi | puje: 


zaalarmowana została telefonogra- 
mem komendy policji w Brzezi- 
nach 
o tajemniczym zamachu 
na hrabiego Tadeusza Przeździec- 
kiego, właściciela majątku Nogaw- 
ki, gminy Bratoszewice, w powie- 
cie brzezińskim. Hrabia Przeździec 
ki został ciężko zraniony kulą re- 
wolwerową przez tajemniczego zło 
czyńcę. Na skutek powyższej wia- 
domości, na miejsce wypadku nie- 
zwłocznie wyjechał samochodem 
wojewódzki komendant policji, pod 
inspektor Nosek wraz z wywia- 
dowcami urzędu śledczego. Zabra- 
no ze sobą również psa policyjne- 
go „Lorda”. 
Energiczne dochodzenie wdrożo 


Wolne 


O godzinie 9-ej wieczorem, w 
piątek, dnia 24 b. m. hrabia Przeż- 
dziecki udał się pieszo na prze- 
chadzkę po swym majątku, W od- 
ległości mniejwięcej kilometra od 
folwarku, gdy hrabia Przeździecki 
przystanął pod przydrożnem drze- 
wem, znienacka 
rozległy się strzały rewołwerowe, 
przyczem jedna z kul ugodziła go 
z tyłu w klatkę piersiową. 

Hrabia runął na ziemię 
nieprzytomny i dopiero po upły- 
wie godziny znalazł go w tym sta- 
nie jeden z fornali dworskich. 

Przeniesiono hrabiego do pałacu 
i zawezwano niezwłocznie lekarzy 
z Brzezin i z Łodzi, którzy orzekli, 
że należy niezwłocznie 


posady 


są do objęcia za pośrednictwem P.U.P.P, 


Państwowy urząd yet nIc 
pracy w Łodzi: Kilińskiego 52 po- 
szukuje kandydatów z  dobremi 


świadectwami i referencjami do 
obsadzenia następujących posad: 
Na miejscu. 


W oddziale dla służby domo- 
wej: 10 służących. 

W oddziale dla inwalidów wo- 
jennych; 7 robotników niewykwa- 
lifikowanych. 

W oddziale dla robotników i 
rzemieślików: 2 stolarzy meblo- 
wych. 3 pończoszników na amery* 
kanki, 1 stolarza modelarza, 

W oddziale dla pracowników 
umysłowych: 1 nauczycielkę do 
ćwiczeń cielesnych. 


Na wyjazd w kraju 


W oddziale dla rzemieślników 
i robotników: 6 trykociarzy, 8 
szwaczki trykotów, 6 kotlarzy do 
robót kadłubowych statków rzecz- 
nych, 60 robotników do iłuczenia 
leąmieni, 1 specjalistę do ręcznego 


wyrobu doniczek, 1 maśzynistę 
montera obeznanego z motorem 
„Diesla” do walca drogowego, 1 
lokaja, 1 garbarza do wyprawy 
skór kożuchowych, 8 wykwalifiko- 
wanych odlewników, 200 robotni- 
ków do wyrębu lasu z własnemi 
narzędziami pracy (piły i siekiery) 
15 koszykarzy do oplatania flaszek 
1 czeladnika młynarskiego, 2 maj- 
strów do prowadzenia dyfuzji, 2 
majstrów do prowadzenia pieca 
gazowego, 2 majstrów do prowa- 
dzenia stacji wirówek, 1 gotowacza 
do gotowania cukrzycy l-ej, 3 go- 
towaczy do gotowania cukrzycy Il 
i IN, 8 wvkwalifikowanych' slusa- 
rzy do ostrzenia krajalnicy. 

W oddziele dla pracowników 
umysłowych: 1 prowizora do apie- 


3 


czach i smarach. 


W oddziele dla inwalidów wo: 
jennych: 10 robotników niewykwa- 
lifikowanych do różnych robót, 


1 cherhika specjalisty w tłusz- 


————1— 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI. 


Od jutra, t. j. od poniedziałku rozpo- 
czyna kasa zamawiań w oukierni Go- 
stornskiego sprzedaż biletów ma pierw- 
sze dwa uroczyste przedstawienia inau- 
zuracyjne, na których odegrane będzie 
po raz pierwszy w Łodzi nader efektow 
ne groteskowo - poetyckie widowisko 
sceniczne Emila Zegadłowicza „Księżnicz 
ka Turandot“, napisane przez polskiego 
poetę według znanych tekstów: komedijo- 
pisarza włoskiego C. Gozziego oraz wiel 
kiego poety niemiemieckiego Fryderyka 
Szyllera. , 

Baśń sceniczna o kapryśnej chińskiej 
księżniczce 


co dla łódzkiej publiczności będzie zu. 
pełną nowością. Inscenizuje i reżyseruje 
widowisko Konstanty Tatarkiewicz, zaś 
role główne grają panie: Hilda Skrzy- 
dłowska (Turandot), Hełena Krzywicka, 
Halina Łapińska, i Zofja Tatarkiewiczów= 
na, a z panów: Jerzy Woskowski, Mi- 
chał Znicz, Józef Winawer i świeżo za- 
angażowany artysta teatru krakowskie- 
go Zdzisław. Karczewski. Ci czterej arty- 
ści będą jednocześnie wykonawcami t- 
ciesznej comoedił dell arte, Wielce za- 
bawną rolę cesarza Chin gra Jan Mro- 
ziński, pięknego księcia Aleksander Żab- 
czyński (dubluje D. Damięcki); inne ko- 
miczne figury pp.: Kazimierz Fabisiak 
Jacek Woszczerowicz, 


Całkowicie nową, bogatą i niezwykle 
kolorową oprawę kostjumową i dekora- 
cyjną przygotowują pracownie teatralne. 

W odpowiedzi na liczne zapytania dy- 
rekcja podaje do wiadomości zaintereso 
wanych, iż sztuka H. Leiwika i A, Mat- 
ka „Golem“ będzie wzmowioną zaraz 
w pierwszym tygodniu po otwarciu se- 
zonu, 


TEATR KAMERALNY. 


Na scenie, na widowni oraz w, klatce 


schodowej odbywa się w teatrze, przyj wszedni 2 tys. litów, 


ul. Traugutta gruntowny remont, 
iż otwarcie nowego sezonu będzie zu0= 
glo nastąpić dopiero akało © —rzęśnia. 


d 


przeplatana będzie obficie 
intermedjami t. zw. comoedic dell'arte, 


Na inaugurację daną będzie 3-aktowa; 
komedja satyryczna J. 5zaniawskiegoł 
„Papierowy kochanek”, z którego próby Í 
pod kierunkiem nowego reżysera E.| 
Wiercińskiego już się rozpoczęły. | 


„GONG* | 


„Wszędzie Rafałek'* — tak się nazywa. 
ostatni program w tym miłym teatrzyku | 
Takich huraganowych oklasków, jakimi; 
witano Skoniecznego w roli pięknej mar- | 
zrabianki mw doskonałej „Tragedii rodu 
Ordynackich*, już dawno nie było w 
„Gongu*. 


„Indyjski klucz“ z Bolciem Kamińskim, 
Hanką Runowiecką i Jastrzębcem co 
chwila wywoływał wybuchy Śmiechu. 
Piękny obrazek „W Hiszpani“ pomysłu 
znakomitego  baletmistrza Cesarskiego, 
piosenki Cybulskiego, Runowieckiej i 
Kamińskiego i Laskowskiego złożyły się 
na barwny program. 


W programie tym żegnają łódzką pti- 
bliczność jej wubieńcy Saba Sawicka i 
S, Sielański. 

Dziś w niedzielę, 3 przedstawienia: e 
godz. 5.45, 7.45 i 9.45. 


amaai 4 > Mazi 


Konkurencia dla Sop- 


pot 
Dom gry w Kłajpedzie 


W Kłajpedzie konsorcjum zło; 
żone z rumina, francuza i obywa- 
tela kowieńskiego uzyskało pozwo 
lenię na urządzenie domu gry. 


Izby przemysłowo - handlowa, 
rolna, stowarzyszenie imporferów 
i inne organizacje zwróciły się do 
władz, by odebrano temu konsor 
cjum koncesję na dom gry. 


Dom ten przynosi w dzień po- 
a w święta 


tak] 7—8 tys. litów czystego zysku. 


Natychmiast 
przewieziono do kliniki prywatnej 


dokonać operacji i wyjęcia kul 
hr. Przeździeckiego 


w Łodzi, gdzie operacja została do 
konana z wynikiem dodatnim. Stan 
chorego jest ciężki, jednakże ży- 
ciu jego nie zagraża niebezpieczeń 
stwo, Okoliczności zbrodniczego za 
machu,wskazują, iż nie został on 
dokonany w celu rabunkowym, 
lecz najprawdopodobniej 
na tle zemsty osobistej. 


Dalsze dochodzenie prowadzone 
jest z całą energią. Wszystkie po- 
sterunki policji na terenie powia- 
tów: brzezińskiego i łódzkiego zo- 
stały powiadomione o wypadku i 
otrzymały rozkaz poszukiwania 
sprawców, (p) 


Krakowska frąhka hej- 
nałowa 
wypożyczona do Ame- 
ryki 

W ubiegłym roku bawił w Kra 
kowie p. Eric Kelly, prof. uniw. 
w Darmouth College, który przy- 
wiózł z Ameryki szkatułę z zie- 
mią z pobojowisk amerykańskich 
z czasów walk o niepodległość, 

Szkatułę tę umieszczono w mo- 
gile Kościuszki, 

Prof. Kelly interesujący się 
wielce historją i kulturą Polski, 
wydał obszerną monogratję Krako- 
wa, przyczem wyraził życzenie, 
aby miasto Kraków wypożyczyło 
mu trąbkę, na której strażnik 
kady wygrywa co godzinę hej 
na 


Trąbka ta będzie obwożona po 
całej Ameryce, gdzie są większe 
skupienia polaków. 

Prezydjum miasta wysyła w 
tych dniach zabytkową trąbkę do 
Ameryki, oznaczając termin zwro 
tu na 81 marca 1929. Przesyłka 
mieści się w dużej drewnianej ka- 
secie wyścielonej wewnątrz plu 
szem ozdobionym wstążkami o 
barwach państwa i miasta, 


Pomnik Słowackiego 


w Warszawie 


Wydział regulacji magistratu 
rozważa obecnie sprawę wyboru 
placu dla projektowanego pomni- 
ka Juljusza Słowackiego. Między 
innemi przewidywana jest możli- 
wość ustawienia pomnika w par- 
ku Ujazdowskim w pobliżu przy- 
szłej dzielnicy 
stolicy. 


Mowy ianiec 
„Tile trot“ 


Prasa zagraniczna donost, że 
na horyzoncie choreograficznym 
ukazał się nowy taniec — „tile 
trot", co oznacza po polsku: skok 
po cegłach. 


> . 


American Wringer Company 


PIOTRKOWSKĄ 40, tel 70-80 


Sprzedaje za gotówkę i na. raty 


Oryginalne Amerykańskie Maszyny do 
prania „PIAJESTIC* 


skie 
EMPIRE 


oraz Ameryka 


Wyżymaezki 
5 sym 


reprezentacyjnej 


ZBY 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


RADJO 


Duży wybór 
Niskie ceny 
Dogodne warunki 


FR. POSTLEB 
Piotrkowska 71, tel. 72-67. 


Warszawa (1111 m.) — 
8.15, Transmisja uroczystości dożynek |-- 0:05 — „Orlow“ operetka w 3 akiach 
ze Spały. 8.15 — 8,45. Msza polowa, b)|B. Granichstaedtena. 


9.00 — 12.00. Korowód delegacji (alego- 
ryczne grupy z maszynami I narzędzła- 
mi rolmiczemi: z upłgiem, siewnikiem, 
bronami i t. p. żniwiarze, kosiarzę, wóz 
ze snopkami, wóz siana, grupy z cepa- 
mi i t p.). Na czele korowodu wiezłony 
będzie wieniec główny od imienia wszy 
stkich organizacji rolniczych, Za delega- 
ciami organizacii rolniczych będą po- 
stępowały organizacie młodzieży wiej- 
skiej. ` 

14.00. aDlszy ciąg transmisji ze Spa- 
ły: a) 1400—17.00. Składanie wieńców 
(przemówienia, przyśpiewid i t. d.); b) 
17.00—21.00. Zabawa ludowa (komedyi- 
ki, orkiestra, tańce i t. d.. 

21.00. Koncert popularny, org. przez 
orkiestrę filnarmonji warszawskiej. Wy- 


RADIO AUDION | 


Traugutta l, tel. 53-71 
(gmach Grand-Hotelu) 


poleca 


ODBIORNIKI 


własnej konstrukcji, oraz świa- 

towych firm -zagranicznych 

SCHAUB i LOEWE 

Bezwzględna selekcja. Idealna czy- 

stość tonu.—Części składowe. Po- 
rady techniczne, 


Ładowanie akumulatorów. 


adna dnii 
Najtrwalsze Lampy Katodowe 
ORION - ECHO 


konawcy: orkiestra pod dyr. Józefa 3- 
zimińskiego, p. Gabryszewskiego (śpiew) 
i Marja Bałoerkiewiozówna (recytacje). 
1. Osmański: Wiązanka melodji swcj- 


skich — wykona orkiestra. 2. a) Nie- 
wiadomski: M„aciek*, b) Niewiadomski: 
Krakowiak — odśpiewa p. Gabryszew- 
ski. 3. P. Maria Balcerkiewiczówna w 
swoim roperhtarze. 4. Raiczak: Krako- 
wiaki, 5. Lewandowski: „Krew nie 
woda* — mazur. 6. Noskowski: Krako- 
wiak Mmdowy. 7. Moniuszko: Tańce gô- 
rałskie z op. „Halka“, 8, Namysłowski: 


Oberki w karczmie. Il, 9, Namysłowski: 
„Fornal — mazur. 10. Namysłowski: 
„Podkóweczki dajcie ognia”, 1l, Son- 
nenieli: Oberek fantastyczny. 12. Mo- 
niuszko: Mazur z op. „Hałka”, 

22.30. Transmisja muzyki tanecznej z 
restauracji „Oaza“, 

Wrocław (322) — 

19.40 — Helmyth Richter czyta wlasne 
dzieła 

Kolonja (283). 


Lipsk (365) — 

20.00 — „Manasse”* oratorjum F, He- 
gata. 

Monachjum (535) — 

18.00 — „Uprowadzenie z seraju“ W. 
A. Mozarta. 

Daventry Exp. (491) — 

21.00 — Muzyka kameraina, Trio Pie' 
rani. (Gatty: Trio. Borodin: Kawatina 2 
„Księcia Igora“. Mussọrgskij: przy kate 
drze. Bridge: fantazja. Cztery pieśni. 
Mendelssohn: Trio D-moll) 

Wiedeń (517) — 

19.00 — „Fiet zaczarowany“ opera w 
4ch aktach W, A. Mozarta. 


GŁOSY ZWIERZĄT W RADJO. 

Z okazji nadejścia wtosny Frankfurt 
nadawał niedawno dla swoich słuchaczy 
świergot i śpiew piaków, umieszczając 
krofon w miejskim ogrodzie ornitoło- 
gicznym. , 


Wędrówki mikrofonu na podchwyce- 
nia i nadania głosów zwierzęcych mają 
już swoją historię, Londyn oddawna już 
przyzwyczaił swoich słuchaczy do tego 
rodzaju audycji, transmitując kilkakro- 
tnie bezinteresowne „występy solowe” 
ptasząt w zaroślach i załach nad 
brzegami Tamizy, 

Zrobiono nawet jeszcze więcej, gdy 
przed trzema laty stacja londyńska urzą 
dziła transmisję 4 ogrodu zoologicznego. 
Przed mikrofonami, umieszczonymi w 
klatkach albo wśród drzew, występowa- 
ły kolejno nietylko ptaki, ale i zwierzę- 
ta z rodziny ssaków, a nawet plazy. Po 
dobno najprzyjemniejszym w słuchaniu 
był i najbardziej grożne wrażenie robil 
głos osła. 


Podobne transmisje były organizowa- 
ne i gdzieindztej. Najpraktyczniej jednak 
urządzono się w Paryżu, „Radio-Paris*, 
miało również swego ozasti swą andy- 
cię zwierzęcą, nadając śpiewy, szczeka- 
nia, wycia, ryki i gwizdy wszelkiego ro- 
dzaju zwierząt. Głosy menażerji zwie- 
rzęcej wychodziły jeszcze bardziej na- 
turałnie, niż w innych podobnych im- 
prezach. Być może dlatego, że były na-! 
śladowane przez... artystów. 


Swietne zwycięstwo w wyścigu tatrzańskim 


nowego typu 4-cylindrowej „Tatry“ 


Tatrzański wyścig automobilowy 
który odbył się ubiegłej niedzieli 
należał bezsprzecznie do rzędu im 
prez, zakrojonych na miarę euro- 
pejską. Wyniki osiągnięte na tym 
wyścigu zwróciły uwagę wszyst- 
kich interesujących się sportem 
automobilowym. 

Miłą niespodziankę sprawił w 
wyścigu tym samochód czeskiej 
produkcji „Tatra”, który zajął pierw 
sze miejsce wśród maszyn o ma- 
łym litrażu (1,68 litra) z przecięt- 
ną szybkością 63 kilometry na go- 
dzinę. Wypada zaznaczyć, że wie 
le maszyn o znacznie większej po 
jemności nie osiągnęły podobnej 
szybkości. 

W związku z tak wielkim suk- 
cesem „Tatry“ zwróciliśmy się do 
tutejszego przedstawicielstwa 
wspomnianych samochodów: Karol 
Küster i S-ka z prośbą o zdradze- 
nie nam tajemnicy zwycięstwa 
„Tatry* na wyścigu tatrzańskim. 

Informacii udzielili nam współ- 
właściciele firmy, dobrze znani w 
Łodzi sportowcy i doskonali znaw 
cy branży samochodowej pp. Karol 
i Werner Kfsterowie, 


— Fabryka samochodów  „Ta- 
tra" znajduje się w górskiej miej- 
scowości Koprivnice w Czechosło- 
wacji i produkuje samochody 2-ch 
zasadniczych typów: sześcio i czte- 
ro-cylindrowe. Typ sześcio-cylin- 
drowy jest już znany powszechnie 
typ zaś cztero-cylindrowy powstał 
w roku bieżącym w miejsce pro- 
dukowanego dotychczas — dwu- 
cylindrowego. 


Cztero-cylindrowa „Tatra“ 
wyrazem ostatnich wymogów współ 
czesnej techniki automobilowej. 
Już sam motor jest zupełnie od- 
mienny od wszystkich innych mo- 


jest| 


torów w maszynach amerykańskich 
i europejskich, Posiada on 4 cylin 
dry połozone po dwa obok siebie 
przyczem dojście do nich jest nie 
zmiernie łatwe i każdy cylinder 
można oddzielnie wyjąć, a wrazie 
zepsucia naprawić lub wymienić. 
Motor chłodzony jest powietrzem 
i posiada dużą elastyczność, przez 
co prawie z miejsca osięga dużą 
szybkość, którą w miarę rozpędu 
doprowadzić można do 100 kim. 
na godzinę. 

Po za motorem sukces na wy- 
Ścigu tatrzańskim zawdzięcza „Ta- 
tra” doskonałemu resorowaniu oraz 
łamanym półośkom. Zastosowanie 
tych udoskonaleń sprawiło, że ja- 
dąc „Tatrą* nie odczuwa się pra- 
wie żadnych wstrząsów i ostre na- 
wet zakręty można brać na dużej 
szybkości. 

„Tatra* nie posiada ramy pod 
karoserją co wpływa na trwałe u- 
trzymanie linji wozu oraz pozba- 
wia możliwości rozluźnienia się ka 
roserji, 

Komplet nowoczesnych ulep- 
szeń „Tatry* dopełniają cztery ha 
mulce, których działanie jest nie- 
zawodne, 

Dziękując za szczegółowe obja 
śnienie nas opuściliśmy wytwornie 
urządzony salon samochodowy fir- 
my „Karol Küster i 5-ka*. 


Do odstąpienia 


sklep 


przy ul. Kilińskiego 28,  Obejrzet 
tamże. Wiadomość w Powszechne) 
Spółdzielni Spożywców w Łodzi, ul" 
Ogrodowa 72, telef, 556, a25—2 


PZ 'ŁOÓDŻ Pe 


26 sierpnia 1928 roku 


MAX ESTERER 


ETYKA CHIŃCZYKÓW 


Podstawowa różnica pomiędzy 
kulturą chińską i naszym świa- 
tem kulturalnym grecko - rzym- 
skim polega na tem, żę ujmują o- 
ni rodzinę, jako komurkę budowy 
swego życia w przeciwieństwie do 
naszej oceny indywiduum. Jest 
dla nas zupełnie niezrozumiałe, z 
jaką łatwością ofiaruje swe ży- 
cie chińczyk dla rzeczywistego 
lub przypuszczalnego dobra swe- 
$o rodu, przyczem podobne pod- 
porządokowanie jednostki obowią 
zuje nietylko w życiu rodzinnem, 
lecz także w życiu państwowem. 

Powstałe i dojrzałe w młodości 
narodu idee i siły zebrał w ca- 
tość około 500 roku przed Chry- 
stusem Koniucjusz, wysoki urzę- 
dnik państwowy małego ksiąstew 
ka Lu w dzisiejszej prowincji 
Schantun$. ; 
nas Konfucjusz, jako prawdziwy 
chińczyk nie jest, osobistością, da 
jącą coś nowego, nie jest twórcą, 
lecz według jego własnych słów, 
jedynie tłomaczem duszy ludu. 
Jednakże zapomocą swego zbioru 
i wykładni duszy chińskiej wzmoc 


my, przyczem na pytanie jednego 
z uczniów o związku z przyszłem 
życiem odpowiedział krótko: Co 
się będziemy pytać o przyszłe ży- 
cie, kiedy z współczesnem tak 
trudno dajemy sobie rady! Jed- 


PANAN N ANNINA] 


D2 ŁODZ LE. 


26 sierpnia 1928 roku 


nieważ człowiek niema w swych|człowiek jes* w swej istocie twór|jako powstrzymanie się od złego, sposób życia przyjaciela i niema 


podstawach naturalnych nic złe- 
go. Pierwsza książka szkolna 
chińczyka, San-tze-Chin$g, rozpo- 
czyna się: „Ludzie z natury są 
dobrzy i wzajemnie sobie blizcy, 
życie wprowadza rozdźwięki i 
niszczy serce", 

Podobnie jak dla życia zewnę- 
trznego, ma znaczenie siła pierwo 
wzoru również dla życia wewnę- 
trznego, a szczytem ostatecznym 
chińskiej etyki jest uszlachetnie- 
nie własnej natury do tego stop- 
nia, aby ona przez sario swe ist- 
nienie, bez działania, działała u- 
szlachetniająco i  błogosławiąco 
na innych ludzi, Na tem właśnie 
polega ostre przeciwieństwo po- 
między  chrześcijańskiem współ- 
czuciem i dokonywaniem dobrych 
uczynków, a chińskiem samoudo- 
skonalaniem się, W tem przeci- 
wieństwie leży również przyczyna 
naszej obcości wobec etyki chiń- 
czyków. Dla 


cą swego losu, który wobec tego 
przebiega jedynie jako zewnętrz- 
ny wyraz wewnętrznego bytu, 
wobec czego bliźni nie może się 
do tego przebiegu wtrącać zapo- 
mocą jakiegoś czynu. Na miejsce 
skutecznego współczucia jest tu 
wierność wobec tych, którzy są z 
nim związani przez pięć stosun- 
ków, a również i tu chińczyk nie 
oczekuje żadnego wynagrodzenia 
ani w doczesnem, ani w przy- 
szłem życiu, lecz jedynem wyna- 
grodzeniem za osiągnięte udosko- 
nalenie jest własna pierś, świado- 
mość trwania swej rodziny jako 
dobrego członka całości, W pra- 
cy nad samym sobą spełnia się je 
dynie swój obowiązek, to co ży- 
czy sobie niebo. Jednakże było- 
by błędem przypuszczać, że w 
ten sposób wyłączora jest z ży- 
cia chińczyka dobroć serca i cie- 
pło, Oczywiście w życiu codzien- 


chińczyka każdy nem dobroć wyjawia się bardziej 


jednakże w zakresie pięciu sto- 
sunków występuje czynna, 0- 
fiarna i oczywista sama przez się 
miłość bliźniego, jako: skutek tran 
scendentalnej odpowiedzialności. 
Wykonanie tej odpowiedzialno- 
ści wydaje się nam suche i twar- 
de: cesarz zostaje zdetronizowa- 
ny, gdy ziemia odmawia błogosła- 
wieństwa i nie daje urodzaju, gdy 
zjawiają się powodzie i głód. Cen- 
zorowie i mędrcy kraju ostrzega- 
ją cesarza i proszą go, aby się 
skupił, przypieczętowując powa- 
gẹ swych ostrzeżeń niejednokro- 
tnie samobójstwem. Urzędnik, 


pod któreśo zarządem następuje) 


zepsucie obyczajów i wzmagają 
się zbrodnie, zostaje oskarżony i 
zdymisjonowany. Ojciec, matka i 
rodzeństwo tych dzieci, którzy 
popełnią nieludzkie zbrodnie, za 
stają straceni, gdyż „pień rodziny 
okazał się zgniły i zły”. Przyja- 
ciel ponosi odpowiedzialność za 


Kronika literatury i sztuki 


Dziennik paryski „Figaro“, któ- 
ry przed objęciem go przez fabry- 
kanta perium, Coty'ego, był kie- 
rującem pismem w sprawach lite- 
rackich, przynosi obecnie swoim 
czytelnikom wiadomość o śmier- 
ci Klabunda w następującem uję- 
ciu: 

„Klabund, największy -poeta 
dramatyczny Ameryki, umarł, Je- 


nakże nauka o życiu doczesnem go utwory, które we Francji ni- 
zawiera dość danych, aby być|gdy nie oglądały światła kinkie- 
dobrze przygotowanym do życia|tów, cieszyły się w Ameryce, 


pozagrobowego é w ten sposób| Angli i Kanadzie niesłychanem 


tworzy się właściwa wiara bo- 
ska, 


powodzeniem. Jeden z tych utwo- 
rów grany był przez największy 


Podstawą etyki koniucjoszow-|teatr w Nowym Yorku wiele lat 


skiej jest „pięć stosunków”; są 
to następujące stosunki: 

t) pomiędzy księciem i urzę- 
dzikiem, © 

2) pomiędzy ojcem í synem, 
3) pomiędzy braćmi, 
para esa fosą 

5 ied PEES 


bez przerwy". 

źle się dzieje, gdy fabrykant 
perium bierze się do dziennikar- 
stwa. Takie kwiatki, nawet bez 


obfitego skropienia „Chypre m“, 
są i pozostaną wonne,,, 
«a + EJ 


We Wiedniu zmarła w 77 roku 


Te pięć stosunków, wpajanych życia wdowa po Janie Makarcie, 


dziecku od najwcześniejszej mło- 
dości, zawiera dla dzierżąceśo 
władzę tyłko obowiązki, dla za- 
leżneśo prawie tylko prawa, Łą- 
czą one łańcuch pomiędzy nie- 
bem i ziemią w ciągu życia ludz- 
kiego. Pojęcie nieba, Tien, jest 
wieloznaczne, a dla nas trudno 
zrozumiałe. Niema ono nic wspól 
nego z wiecznem szczęściem ani 
z pojęciem boskości, lecz jest je- 
dnoznaczne z nieosobową najwyż 
szą potęgą, Wola nieba jest na 
ziemi  ucieleśniona w cesarzu, 
Tien-tze lub synu nieba. Ponie- 
waż nieho jest dobre, więc i ze- 
sarz musi być dobry, póki jest 


rzeczywistym pełnomocnikiem 
nieba. Jeśli jednak cesarz jest 
dobry, są dobrymi również jego 


urzędnicy, a państwo cieszy się 
radością i dobrobytem, Gdy urzę- 
dnik jest dobry, wtedy działają 
wśród poddanych dobre siły, pa- 


była znakomita primabalerina Ber 
ta Linda. Przeżyła ona swego sła- 
wnego męża, którego była drugą 
żoną, o 44 lata. Wojna i inflacja 
pozbawiły ją całego majątku, í 
że ostatnie lata życia spędziła nie 
omal w biedzie. Jej uroda przez 
długi czas czarowała lwów salo- 
nowych wiedeńskiego towarzy- 
stwa. Makart był jej trzecim mę- 
żem. Pierwsze małżeństwo z bra 
bią Strachwitzem zakończyło się 
rozwodem, a drugi mąż, rotmistrz 
Advaralsky, popełnił  samobój- 


stwo, 


* 

Na scenie teatru Polskiego w 
Warszawie ukaże się wkrótce 
„Tamten“ Zapolskiej* — jeden z 
najlepszych utworów tej znalkomi- 
tej pisarki, Główną rolę Anny 
grać będzic L. Pancewicz, rolę 
Józi — J. Romanówna, rolę Strieł 
kowa — J. Leszczyński, rolę Kor 


niłowa — K. Jumosza-Stępowski, 
rolę generała Horna — B. Sam- 
borski i rolę Kazimierza—J. Ma- 
liszewski. 


kd LJ 


$ 

Przed kilku dniami zorganizo- 
wano „wyściś' taneczny z Pro- 
vidence do Bostonu, a więc na 
przestrzeni 35 mil angielskich. 
„Zwyciężył* bostoński nauczyciel 
tańca Lerner w czasie 12 godzin 
3 minut. Prowadził on „wyścig“ 
od startu i przez cały czas utrzy- 
mał prowadzenie, Pierwsze 25 
mil tańczył z pięcioma kobietami, 
zmieniając partnerkę co 5 mil, 
podczas gdy na pozostałych 10 
milach zmieniał tancerkę co 2 
mile, Tańczono wszystkie nowo- 
czesne tańce. Na mecie przyby- 
wające pary były uroczyście po- 
RETTE” TEE PFT ZWAZDOIYG ZDZZRDPAKE* UE 


Kronika „Meteora“ 


— W najbliższym czasie nakła- 
dem firmy wydawniczej Ferdy- 
nanda Hoesicka w Warszawie u- 
każe się drugi tom wierszy Ro- 
mana Kołonieckiego p. t. „Foto- 
śrafje filmowe". 

— Niebawem ukaże się zbiór 
poezji Marjana Piechala p. t. 
„Krzyk z miasta". 

— Staraniem komitetu wydaw- 
niczego miesięcznika poetyckiego 
„Meteor“ w pierwszych dniach 
września odbędzie się w Łodzi u- 
roczysta akademja ku czci Lwa 
Tołstoja z powodu setnej roczni- 
cy jego urodzin. 

— W pierwszych dniach paź- 
dziernika odbędzie się w Łodzi 
drugi z kolei 
„Meteora”. 

— Wkrótce wyjdzie z druku 
trzeci zeszyt „Meteora', zawiera- 
jący utwory Władysława Bień- 
kowskiego, Mili Elinówny, Stefa- 
na Flukowskiego, _Światopełka 
Karpińskiego, 


Jana Ostaszewskiego, 


dejmowane przez władze miasta 
Bostonu. 


= a 


= 

Dwie siostry z Hamburga, pan- 
ny Rubensohn, rozpoczęły na sze 
roką skalę zakrojoną akcję prze- 
ciwko Pucciniemu, dowodząc że 
przepisał on od nich swoją operę 
„Turandot“. Prof. Siel, dyrektor 
konserwatorjum w Jerozolimie, 
porównał partyturę Pucciniego z 
partyturą panien Rubensohn i o- 
świadczył, że w istocie można mó 
wić o plagjacie, 


£ 
Słynna włoska śpiewaczka o- 
perowa, p. Carelli, zginęła pod- 
czas wypadku samochodowego 
pod Rzymem. Powracała ona do 
domu z tournee po Niemczech. Na 
ostrym zakręcie wóz jej zderzył 
się z nadjeżdżającem w przeciw- 
nym kierunku autem. Znakomita 
śpiewaczka, która szczególne try- 
umiy święciła wraz z Carusem w 
południowej Ameryce, była w o- 
statnich czasach właścicielką te- 
atru Constanzi w Rzymie, 
a 
Międzynarodową nagrodę im, 


Szuberta, w wysokości 10 tysię- 
cy 
towarzystwo gramofonowe 
lumbia*, otrzymał szwedzki kom- 
pozytor Atterber$ za 
op. 31. 


dolarów, ufundowaną przez 
yCo- 


symłonję 


e. $ » 
Najwyższą zażę aktorską otrzymuje 


Piechala,« Kazimierza Sowińskie-, miesiące otrzymuje 60.000 marek niem. 
go, Lucjana Szenwalda i Grzego-, 
rza Timotiejewa. 


Ralph. 


miejsca na skąpstwo, gdy przyj- 
dzie moment, że trzeba mu po- 
móc, szczególnie gdy jest do wy- 
równania dług wdzięczności. 


Przeprowadzenie tej idei odpo: 
wiedzialności wymaga całkowicie 
różnego od naszego wychowania 
i wykształcenia, Dla wiedzy i wy 
kształcenia fachowego niema 
przytem żadnego miejsca, a wszy 
stko ogniskuje się na wykształce- 
niu charakteru, Podstawą do te- 
go są klasyczne książki, zawiera- 
jące mądrość życiową i nauk 
rych czasów, Kto wszedł w 
całkowite posiadanie, ten 
przygotowany do wykonyw 
każdego urzędu w państwie. 
on dziś wychowawcą dzieci c 
skich, jutro kieruje finansami 
stwa, a pojutrze jest dowódcą 
mji Chińczykowi w jego his 
dobrze się działo przy tem 
kształceniu i wiele przykła 
wskazuje, że tacy najlepsi w |] 
stwie sterowali nawą państw 
w chwilach niebezpieczeństw 
dużem powodzeniem, Dziś już 
porzucony ten system wycho 
mia i wykształcenia, ale żyje 
jeszcze głęboko w ludzie, 

W związku z oceną wewnę 
nego człowieka stoi również 
wnętrzne uszeregowanie zaj 
ludzi. Pierwszym stanem w pè 
stwie jest stan chłopski. O 
niego jako równorzędny stoi je 
nie uczonp, gdyż jak chłop twe 
wartości dla utrzymania i wy 
wienia narodu, podobnie ucz 
zaopatruje jego duszę dobrami 
chowemi. Za chłopem idzie ¢ 
nik, jako wydobywca skarbów 
turalnych, znajdujących się w 
mi, Jako trzeci stan idzie ur 
wiający rzemiosło w najszersz 
pojęciu: rękodzielnicy, inżynie 
wie, przyrodnicy należą współ” 
do trzeciej klasy kungjen'ów, p 
cujących. Działałność ich jedi 
jest oceniana jako jedynie poś 
dnia dla służby wobec nieba i 
mi, ponieważ nie tworzą oni sa 
lecz przerabiają tylko to, co d 
ziemia, O duży stopień pod tr 
cim stanem stoi czwarty — s? 
kupiectwa. Kupiec jedynie |] 
średniczy w tem, co stworz: 
pierwsze trzy klasy, nic przyt: 
nie przerabiając. Największe | 
gactwo nie zbliża kupca do kle 
chłopskiej, podobnie jak ustosr 
kowany był w dawnych Nie 
czech bankier wobec oficera, 


Na kupcu kończy się szereg 
uczciwych stanów, ponieważ po- 
zostałe niszczą i rujnują to, ca 
wyrosło i zostało urodzone, Do 
mich należą rzeźnicy, iryzjerzy, 


wieczór poetów|w Berlinie Elżbieta Bergner. Zawarła|żołnierze, kaci i aktorzy, Aktor. 
bowiem z Reinhardtem umowę, mocaj dlątego, że uchodzi za kłamcę i 
której otrzymuje za każdy występ 2 
tysiące marek niem. Umowa brzmi na 
kilka miesięcy. Intendent państwowych | MO to 
teatrów Jessner chciał Elżbietę Berzner|jego grę sceniczną. Aktor w cza- 
zaangażować także do swego zespołu,|sie przedstawienia bierze na sie- 
Romana Kołoniec-|ale ministerstwo oświaty i sztuk niejbję najróżnorodniejsze charakte- | 
kiego, Lucjana Korzeniowskiego, | zatwierdziło gaży artystki. Po Elżbiecie 
Marjana! Bergner idzie Fritz Kortner, który za 4 


człowieka bez charakteru, pomi- 
że lud tak chętnie ośląda 


ry, wobec czego odmawia mu się| 
posiadania rzeczywistego własne] 
go charakteru i możliwości udo* 
skonalania się, 
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FH. HAGENBUCH 


yn żony Alfonsa Daudeta 


Awanturnicze Koleje przywódcy rojalistów francuskich 
Przed kilku miesiącami Paryż|jaż głowy Brianda, poszczuł doj Wyrosły w cieniu koryłeuszy, Le-|ści. Nikt pono nie umie lepiej odfniałym patosem naszpikowany 
on Daudet nie stał się epigonem:|niego zaaranżarować i strawić |klątwami i trującemi słowy do u- 
śniadanka z ostrygami, Nie jestjszu ubawionych lub fascynowa- 


się śmiał tak głośno i odświeża- 


zamordowania Leona Bourgeois'a, 


jąco, jak już tego nie czynił odj najszanowniejszego z pośród wszy 


niepamiętnych czasów. Zbyt weso 
ły, zbyt odważny był kawał fran- 
cuskich rojalistów, zapomocą któ- 
rego wydostali swego chorążego 
Leona Dandeta z więzienia Sante, 

Dziedzic nazwiska wielkiego ar 
tysty, sam potężny w słowie lite- 
rat; ma on pozatem jeszcze sze- 
reg innych doniosłych cech! Raz 


stkich polityków, a któremu opi- 
nja publiczna przypisuje także 
winę zastrzelenią Jauresa, Tra- 
bantami jeśo są tysiące studen- 
tów, młodzieńcy z najlepszych ro- 
dzin į z pośród cyganerji, uzbroje- 
ni i zebrani w legje, panujący w 
uniwersytecie, którzy już nieraz 
naruszyli spokój i porządek we 


po raz w ciągu ostatnich 15 lat; Francji. 


republiki francuskiej dochodziły 
do wiadomości ster politycznych 
jego niebezpieczne eskapady, Sie 
rom literackim były zawsze jego 
stylistyczne wypady bardzo sym- 
patyczne, a wiadomość o jego pa 
irjotycznem apostolstwie zawsze 
na nowo przedostawała się do 
kraju, gdy dokonywano odkrycia 
afer skandalicznych, do czego w 
całości lub części w jakikolwiek 
sposób przyczyniał się Leon Dau- 
det, a więc te afery, które dopro 
wadziły do wielkich politycznych 
procesów © Bolo i Almereydę, 
Caillanx i Malvy, sprawę pięknej 
Mata Hari lub proboszcza Fa- 
shauer'a. Był więc Daudet już 
oddawna popularny, przyczem je- 


Leon Daudet pochodzi z owej 
wielkomieszczańskiej siery, która 
wespół z potomkami wysokiej a- 
rystokracji panuje we francu- 
skiem towarzystwie. W domu ie- 
go ojca bywali nietylko Clemen- 
ceau i Victor Hugo, lecz także 
wiele innych głośnych nazwisk 
irancuskiej arystokracji ducha, 


nie będąc protoplastą, jest wiel- 
kim dziedzicem. Nosi on pozatem 
pełne chwały nazwisko Daudet; 
jest też napewno synem pani Al- 
phonse Daudet. Jednakże czy ze 
swym wyglądem bogatego i do- 
świadczoneśo życiowo lewantyń- 
skiego handlarza niewolników, 
jest rzeczywiście synem delikatne 
go Alphonsa Daudet, w to wątpią 
nietylko jego wrogowie. 

Leon Daudet jest najlepszym 
francuskim znawcą Goethego i 
mówi dobrze po niemiecku. Umie 
dobrze mówić i potrafi jeszcze le- 


napewno tyleż sympatji, 
mocą swej 


już wprawdzie deputowanym, nie| nych słuchaczy, 


może więc narazie ciskać swej 
królewskiej bezczelności do Pa- 
lais Bourbon, Ale 


Po szczęśliwem wyaskialąciu się 


z więzienia, przebywał jeszcze pa 


jego talent|zę tygodni na dworach wiejskich, 


mówcy i złośliwe arlekinady za|wyśmiewając z ukrycia w niewy- 
czasów piastowania przezeń $od-|powiedziany sposób skoniudowa- 
ności deputowanego zapewniały|ne władze paryskie, następnie 
mu zawsze pełne ławy poselskie i|pez przeszkód przejechał francu- 
galerję, czego nie można powie-|sko - belgijską granicę i od paru 
dzieć o pozostałych 24 rojalistycz miesięcy wałęsa się w Holandji i 
nych posłach, a na jego Hterackie | Flandrii, Odczyty jeśo są tu nie 
odczyty w Paryżu spieszyła ele-|mniej chętnie odwiedzane, niż to, 
gancka publiczność, na jego pło-|było dawniej w domu i nic do- 
mienne mowy na prowincji wan-|tychczas nie mogło mu przeszko- 
piej zjeść, Zapomocą swego osła-|dejczycy i prowansalczycy  zjeż-|dzić w codziennem dostarczeniu 
wionego  smakoszostwa — zdobył |dżali się dziesiątkami tysięcy. Jak | artykułu wstępnego do swej ga- 
sobie wśród swych współziomków | wodospad pędzi z  płytkiego|zety w Paryżu, 


co zapo-|wschodniego oblicza potok jego 
działalno-| wymowy, płonie, niesiony wspa- 


W tem największy jest embaras... 


Pogląd 


Nowy Jork, w sierpniu. 


dni uważałi go za sprytnego do-| Effie Bauer nie wyszła zamąż. 


wcipnisia, inni za genjalnego war- 
jata, wszyscy natomiast za czło- 

A więc Leon Dandet jest roja- 
Esta, spóźnionym adherentem i 
sługą Kapetyngów. Nienstraszenie 
walczy za wygnanego z kraju sze- 
ia królewskiego domu Francji, za 
księcia de Guise i ma nadzieję, 
że zdobędzie na nowo tron dla 


| stycznie usposobieni, w gorących 


dobrej sprawy. Donśosłym 
głośnikiem jest „Action fran- 
czise”, która od wielu lat powo- 
duje największe nieporozumienia 
we Francji. Jest ona najzawzięt- 
szym, najbardziej nieubłaganym 
wrogiem wolnomyślicieli, żydów i 
obcokrajowców, Jest utrzymywa- 
na przez stare rody szłacheckie i 
przez paru snobistycznych wiel- 
kich przemysłowców, czytana 
przez młodzież uniwersytecką i 
sprzedawana przy wejściach do 
kościołów; wprowadziła ona naj- 
bardziej jadowity i niepohamowa- 
ny styl do prasy, 

Wraz ze znanym doktrynerem 
Charles Manrras'em stoi Daudet 
na czele tego podszczuwającego 
pisma, którego nakład wynosi 40 
tysięcy egzemplarzy. Jako lite- 
rat ma oczywiście wysoką rangę: 
jest członkiem akademji Gon- 
court*ów i znanym powszechnie 
świetnym stylistą, Napisał szereg 
powieści, parę książek medycz- 
nych, które przypominają go jako 
byłego medyka, sporo tomów świe 
inych pamiętników, ale też parę 
ryzykownych nowel, których się 
, częściowo wstydzi, pomiędzy nie- 
mi „L Entręmetteuse', którą pa- 
rę dni po ukazaniu się w druku 
wycofał, zagrożony postawieniem 
jej przez kościół na indeksie, 

Tego rodzaju awanturnik jest 
parlamentarnym heroldem arleań- 
czyków i jak sam uważa pomimo 
ekskomuniki papieskiej — wszy- 
stkich katolików Francji, A więc 
wysoka ceniony literat, mąż o uo 
woczesnym duchu i sumieniu, sze 
rzący teror oszczerstw i szczucia, 
który wszystkich atakuje: demo- 
kratów, republikan, socjalistów i 
komunistów, który domagał się 


i zaklęciach na stronę| wskroś duszę ludzką, 
jegojod gorsetów 


A to dlatego, że była kobietą do- 
brze wyglądającą i zdolną: zara- 
biała na utrzymanie, jako kierow 
niczka oddziału wielkiego magazy 
nu. Gdyby Effie Bauer przed dwu 
dziestu laty była równie pociąga- 
jąca, jak obecnie, gdy ma... ale 
nie bądźmy niedyskretni.. nie by 
łaby z pewnością została kierow- 
niczką oddziału w magazynie gor- 
setów Spiegle. Doświadczenie wie 
lu lat uczyniło z Effie kobietę zu- 
pełnie dojrzałą, Znała ona na- 
począwszy 
za dziewięćdziesiąt 
pięć centimów, a skończywszy na 
„zamówionych na miarę” za sie- 


prawie czule, „założyłabym się, 


Na twarzy Effie pogłębiły się 


że nie ma pan nawet stu dolarów |wszystkie zmarszczki. 


w banku”. 


„Ale”, przerwał Henryk osłu-|jest piękna i właściwa, 


piały. 

„Chwileczkę, proszę. Znam ja 
panów przedstawicieli. Poza pen- 
sją i prowizją, poza pierścionkiem 
brylantowym, perłą w krawacie i 
złotym zegarkiem, nie posiadacie 
ani grosza. Czy nie tak?" 

„Ale”, przerwał znów Henryk: 
był czerwieńszym na twarzy, niż 


„Miłość, jako zew młodzieńczy, 
ale pan 
Henryku, doszedł stopniowo do 
tego wieku, kiedy się sypie po- 
piół z cygara bez troski na kami- 
zelkę. Spóźniliśmy się oboje o dwa 
dzieścia lat. A czy wie pan wo- 
góle, ile kobieta kosztuje? Czy 
ma pan pojęcie ile ja zużywam 
miesięcznie na puder, masaże, na 
pielęgnację twarzy i włosów 
nie jestem przecież pięknością z 


zwykle, „czy mężczyzna w dzisiej natury”, 


szych czasach, starając się o rę- 
kę kobiety, musi mieć w jednej 
ręce książkę czekową, a w drugiej 
polisę życiową? Prawdą jest, że 


Henryk położył rękę swoją na 
dłoni Effie, 
„Tego nie potrzebowałaby pa- 


demdziesiąt pięć dolarów. A jeślięnie wiele dotychczas zaoszczędzi- ni przy mnie, „Elie. Byłbym dobry 
z biegiem czasu utworzyły jej sięjłem, gdyż wszystko oddawałem dla pan takiej. jaką pani jest, bez 
zgrubienia wokół ust i kilka zmar/ matce, ale po ślubie rozpoczynam pudru i masażu”. 


szczek w kątach oczu, to nie na- 
leży się temu bardzo dziwić. Tru- 
dno jest w dzisiejszych czasach 
przejść przez życie i nie być 
przez nie zadraśniętym lub skale- 
czonym. 

Życie Effie płynęło gładko i 
bez specjalnych emocji. Poza nie- 
któremi przyjemnościami, cztery 
razy do roku pozwalała płacić za 
siebie panu Henrykowi Marksowi, 
kiedy przyjeżdżał interesownie do 
Chicago. Sześć lat upłynęło w ten 
sposób bez żadnych zmian, Sześć 
razy cztery czyni dwadzieścia 
cztery. Kiedy ostatnio siedzieli ra 
zem w restauracji, Henryk Marks 
powiedział dobrodusznie: „Wiesz 
Effie, dzisiaj jest nasz dwudzie- 
stopięcioletni jubileusz, nasze sre- 
brne wesele, tylko że bez wesela 
i bez srebra. Musimy to oblać bu- 
telką szampana. A następnie mu 
simy uwiecznić to spotkanie ślu 
bem — srebra może narazie nie 
być”. 

„Henryku'”, odpowiedziała Effie 
i głos jej dźwięczał uroczyście, 
„jest pan pierwszym mężczyzną, 
który chce się ze mną ożenić”. 

„To się liczy podwójnie”, od- 
rzekł Henryk zadowolony, „a 
więc — 

Effie zaprzeczyła ruchem gło- 
wy i odsunęła talerz: 

„Ale przychodzi pan o dwadzie- 
ścia lat zapóźno '. Potem pochy- 
liia się nieco naprzód i patrzała 


w dobroduszną twarz Henryka: 
„Fenryku”, powiedziała cicho i 


P P . a 
jirne życie i wtedy zaczynam o- 
szczędzać”, 


„Aha", powiedziała Efie; „za- 


Twarz jego czerwona miała wy 
raz wzruszony i uległy: 


„Będzie mi się pani zawsze po- 


raz tak sobie pomyślałam. Dwa-|dobała, a gdy będzie pani kiedyś 
dzieścia lat temu chętnie rozpo-| samotna i starsza—” 


częłabym w ten sposób życie, o- 
szczędzając i kochając i byłabym 
dumna, gdyby konto bankowe z 
trzycyfrowego wzrosło do cztero- 
cyfrowego. Gdybym miała wów- 
czas dzisiejsze doświadczenie, mo 
słabym dostać każdego mężczy- 
znę, któryby mi się podobał. Ale 


Effie podniosła się i nie pogo- 
dziwszy się, rozstali się zaraz. 

W trzy miesiące później Hen- 
ryk Marks dowiadywał się o pa- 
nią Effie w magazynie gorsetów 
Spiegla. 

„Panna Bauer jest chora”, po- 


ja byłam „uzdolniona”, a zdolne| wiedziała wysoka blondyna przy 


kobiety nigdy nie wyjdą zamąż. 
Mężczyźni poślubiają małe, nie- 
bieskookie blondyneczki, 


które|ją odwiedzić?" 


kasie. 


„Ohol A co jej jest? Czy można 
zapytał Henryk 


nie umieją odróżnić sztuki mięsa| Marks przerażony. 


od uda baraniego. Pracowałam 
więc i zarabiam obecnie bardzo 
dużo, więcej może, niż pan, drogi 


Henryku. Nie mam zamiaru się| +„y 


chwalić, o nie! Jestem tylko dum- 
ną z tego, że mogłabym wmówić 


* 


= 
# 


twet Venus milońskiej, gdyby zja- 
| wita się u nas — zreszto bardzo- 
by się jej przydał na takie bio- 
drał 

Tak, a pozatem — czy zastano- 
wił się pan nad tem, że jestem 
przyzwyczajona do luksusu? Kto 
od dwudziestu łat ubiera się u 
dobrych krawców, ten nie zacz- 
i odrazu kupować gotowej tan- 


dety". 


czyznę', 


Henryk, 


nasz najnowszy model gorsetu na|y, 


„Odwiedzić? Nie! Ma tyfus. A- 
le, przepraszam, czy pan jest Hen 
rykiem Marks z New-Yorku? W 
im razie mam dla pana polece- 
nie, Panna Bauer kazała wczoraj 
powiedzieć przez swoją pielęgniar 
ę, abym panu zakomunikowała, 
że zmieniła swój pogląd". 

Osiem tygodni upłynęło od o- 
wego dnia i Effie Baner znowu 
zjawiła się w magazynie. 


y amerykańskiej panny na podstawy małżeństwa 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego**) 


„O, pani zeszczuplała”, rzekła ' 
z podziwem .panna Ridder, „gdy- 
bym wiedziała, że ubędzie mi 
dwadzieścia funtów, chciałabym 
natychmiast zachorować na ty- 
fus". 

„Tak, wszystkie suknie są o- 
becnie zaszerokie dla mnie”, po- 
wiedziała Effie dumnie. 


„Wie pani", rzekła przyciszo- 
nym głosem panna Ridder, otrzy- 
|maliśmy wczoraj ze Szwajcasii 
transport rozkosznych bluzek, rę- 
czny baft, prawdziwa koronka! I 
tylko dwadzieścia jeden dolar za 
sztukę!" 


„Przupuszcza pani, že mogę ku 
pować bluzki ręcznie haftowanei 
płacić jednocześnie metrowe ra- 
chunki lekarskie?" — odparła 
Effie z wyrazem zarzutu. 

„Naturalnię”, powiedziała panna 
Ridder i uśmiechnęła się, „może 
pani przecięż wziąć zaliczkę. Sły- 
sząc panią, możnaby pomysleć, że 
ma pani w domu mẹża, przed któ 
rym musi zdawać relację z każ- 
dego wydarego grosza. Byłoby 
przecież skandaliczne nie korzy- 
stąć z takiej nadarzającej się oka- 
zji. A może pani staje się skąpą 
na stare lata?“ 

„Nie“, odparł: Efiie, wahając 
się, „ale —” 


„A więc”, rzekła panna Ridder 
energicznie, „niech pani będzie 
szczęśliwą, że nie ma pani męża, 
który robi awaatury, kiedy ma 
opłacić rachunki". 


„Przypuszcza pani?”, spytała 
Effie i wzrok swój zatopiła w pró 
źni, 

„Oczywiście, Ale póidziemy te= 
raz coś zjeść i przy okazji opo- 
wiem pani o pewnem zamówieniu, 
przy którem będziemy się mogli 
podzielić prowizją”. 

„Jedną chwileczkę”, powiedzia 
ła Effie zdecydowana, „zawarłam 


„Straszna rzecz taka choroba!" |7 PEWNYM przyjacielem umowę, 


powiedziała ona do swych kole- 
Żanek i otrząsnęła się, „jest się 
bardziej opuszczonym, niż zwie- 
rzę; nikt nie dba o człowieka", 
Była wychudzona i zapadnięta, 
jednakże z chwilą, gdy oczy jej o- 


„Jednakże, jeśli się koeha męż-| garnęły pole pracy, bieliznę i ko- 
obstawał przy swojem| ronki, 


pojawił się w nich dawnv 


blask. 


która uniemożliwia zakup nowych 
rzeczy, Proszę zaczekać chwilkę, 
zatelegrafuję, że cofam umowę i 
że wszystko jest skończone, prze 
| łożyłam sobie tę sprawę. Ile ma 
(kosztować ta bluzka?,.. Czterdzie- 
ści jeden dolar?" 


Gustaw E—r. 
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[Tryumwirat Chaplinó 
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„VIII — GŁOS POLSKI — 1928 


iechu przez lzy ` 


Autor, ator i reżyser w jednej osobie 


Chaplin pochodzi ze starego ki-,chanie bezpieczny i pewien sie-, humorystów, 


na. 
przy niem i przy niem pozostanie, 
Genjalne w jego ostatnich filmach 
były pewne duchowe tony i bar- 
wy wewnętrznego stosunku do te- 
go starego kina —j ta dziwna 
współdźwięczność lub napięcie 
tych duchowych stanów wobec 
siebie i w przeciwieństwie do sie- 
bie. Często było to nieopisanie 
lekkie, prawie niewidoczne prze- 
ślizgnięcie się do ironicznej paro- 
dji kintopu. Zatrzymuje on cały 
surowy materjał kintopu, ale ota- 
cza go atmosferą uśmiechu. 

Ale było to również podmino- 
wanie głębokie aż do prądów, któ 
re towarzyszą wydarzeniom ludz- 
kim, czy to banalnie, czy intere- 
sująco: bezimienna, szczęśliwość, 
ogromna głębia zagubienia się w 
śnie, groteskowe podrygi nędzy i 
zwątpienia, tragiczna omyłka nie 
winności, żelazne trzymanie się 
prawa przez cyniczne zepsucie... 

Było to płynięcie ponad po- 
wierzchnią i wiercenie wgłąb. I 


Pozostawał przy niem, jest|bie, Nie widzisz jeszcze, że lew 


Napewno można wyliczyć jesz- 


zbliżył się ponownie i rozwarł naleze dwadzieścia innych podsta- 


ciebie paszczę. W najbliższej se- 
kundzie będziesz musiał uciekać 
na drżących nogach. Ale ostatni 
gest pewności siebie podczas gdy 
za tobą już jest rozwarta paszcza 
zwierzęcia: to jest dowcip. 

Po trzecie: 


zjawia się przed 


wowych motywów filozofii Cha- 
plina. W danej chwili te wydają 
im się najważniejsze. 

Chaplin jest aktorem: 


Tu widać najlepiej, co się staje 


„Wielkoduszność|w filmie z całkowitego wewrętrz 
upadkiem”,|nego zrośnięcia się sztuki aktor- 


Brzmi to bardzo prosto. Ale gdy!skiej, reżyserji i rękopisu. Cha- 
się to tak prosto rozumie, jak to plin jako aktor filmowy, jest naj- 
brzmi, wtedy nie jest to prawda,|większym aktorem współczesno- 
lecz nieprawda; gdyż bardzo wie-|ści; ale nie byłby on nigdy wiel- 
lu bardzo wielkodusznych ludzi|kim aktorem teatralnym. Genjal- 
nigdy nie pada. Trzeba jednak|ną osią jego mimiki jest mianowi- 


być od natury wielkodusznym 
człowiekiem, trzeba się urodzić 
do wielkoduszności: wtedy można 
spokojnie być wielkodusznym, nie 
obawiając się upadku — gdyż 
wtedy właściwie nie jest się wca- 
le wielkodusznym, ponieważ nie 
wznosi się zupełnie ponad swe 
wówriętrzne prawa. Elegancki ar- 
tysta na trapezie Rex, wspaniały, 
piękny; tak, ten może być wiel- 


było to przedewszystkiem genjal- koduszny. Nie doprowadzi go to okaze 
do upadku. I tak zdobędzie dziew|je. Dopiero w tym  tryumfiracie 


na, naprężona kombinacja tych 
dwu przeciwstawnych intencji. 
Była tam jedyna w swoim rodzaju 
gęstość faktur: ta prawie nieprze 
nikniona, sprężysta tkanina tak 
zwanych „point”, z których pra- 
wie każda była czemś więcej od 


czynę, Ale gdy- taki nieszczęśli- 
wiec jak Charlie będzie raz tylko 
„jeden trochę wielkoduszny: wte- 
dy ta wielkoduszność zjawia się 
napewno przed upadkiem”, 

Jest to gorzka  filozofja. 


pointy, a mianowicie przędzona|! wszystkich rzeczywiście wielkich 


nić prawdy losu, przędzona i na- 
pięta nić pomiędzy suwerennych 
sceptycyzmem i głębokiem uczu- 
ciem. Do tego ta niepojęcie deli- 
katna praca tkacka.. były to wiel 
kie poezje gęstości, - 

Śmiano się, gdy mówiono o „fi- 
lozofji Chaplina". Nie jest to jed- 
nak absolutnie jedynie frazesem 
literatów „Mogę bez trudu naszki 
cować parę podstawowych moły- 
wów tej filozofji i objaśnić je na 
nowym filmie Chaplina „Cyrk“. 

Po pierwsze: „O szczęściu i nie 
szczęściu w życiu'. Należałoby to 
mniej więcej tak zdefinjować: 
Szczęście czy nieszczęście w Ży- 
ciu to jest zawsze pomiędzy trze- 
ma jedynie możliwemi możliwo- 
ściami, które umysł ludzki potra- 
fi wykombinować — ta czwarta. 
Gdy jesteś zgubiony, gdy niema 
już najwęższej ścieżynki dla cie- 
bie: wtedy zjawia się szeroka dro 
ga, którą wygodnie się oddalasz. 
Podczas ucieczki przed policja.- 
tami poprzez plac cyrkowy, gdy 
jesteś już prawie schwytany: sta- 
jesz się nagle słynnym artystą 
cyrkowym. W czasie największe- 
go twego powodzenia, gdy masz 
dwadzieścia dwa dowody, że zdo 
będziesz ukochaną dziewczynę: 
zjawia się nagle obcy pan i wszy- 
stko jest zmarnowane. n 

Po drugie: „Dowcip jest rezul- 
tatem prawa o mechanicznej 0- 
cjężałości' (mówi to zresztą tak- 
że Bergson). 

Naprzykład: Jesteś dumny w 
swej pewności siebie, dusza twa, 
twe ciało, twe oblicze utrzymują 
się jeszcze nadal w tej roli, aż do 
końca, na mocy prawa bezwład- 
ności — podczas gdy ty już od- 
dawna znajdujesz się w stanie 
całkowitego bankructwa twego 
samopoczucia. Ostatni gest tej pe 
wności siebie, wychodzącej poza 
swój cel; to jest dowcip. 


Scena w klatce lwa: Lew u- 


ciekł przed tobą do najciemniej- 
szego kąta klatki. Jesteś niesły- 


cie: całkowicie nieruchoma 
twarz, Nieodzwierciadlanie lub 
fałszywe odzwierciadlanie drama- 
tycznych sytuacji w twarzy. Jedy 
nie w syntezie ze szczególnie o- 
kreślonemi sytuacjami jest to rze 
czywiście uderzające i wspaniałe. 
A więc do tego potrzeba: Chapli- 
na, który te sytuacje jako autor 
scenarjuszy tak cudownie wyna- 
lazł, i tego Chaplina, który ie, 
jako reżyser, tak wspaniale odda- 


trzech Chaplinów w jednem cieie 
staje się ten pierwszy, aktor, rze- 
czywiście genjalny. To, co czyni 
on swą twarzą, to są szlachetne i 
często świadomie paradoksalne 


Jak| dodatki do genjalności. 


Dr, Willy Haas. 
TAST 


Życie, jako reżyser filmowy 


(Mab) Słynny komik filmowy, 
Charlie Chaplin, nie robi tajemni- 
cy z cudownej właściwości swoje- 
go komizmu, lecz chętnie opowia- 
da, na czem jego sztuka polega, 
wiedząc, że nie znajdzie się nikt, 
kto zdołałby przewyższyć go wje- 
go artyźmie. Podajemy szczegóły 
rozmowy ze słynnym komikiem, 
która zawiera wiele interesujących 
epizodów, 

„Komizm mój na ekranie nie 
ma w sobie nic tajemniczego, Uda- 
ło mi się podpatrzeć kilka szcze- 
gółów i słabostek natury ludzkiej, 
co staram się w sztuce mojej zu- 
żytkować. Mojem zdaniem recepta 
ta jest niezawodna na powodzenie 
w każdym zawodzie. 

Skorzystałem najwięcej dla mo- 
jej przyszłej karjery w variete Fre- 
da Karno w Londynie. Pantomina, 
która była jednym z punktów pro- 
gramu, łączyła w sobie wszystko, 
satyrę i sztuki akrobatyczne, tra- 
giczny śmiech i sentymentalizm, 
tańce i sztuki cyrkowe. Na reper- 
tuar angielskiego variete z końcem 
XIX wieku, składały się takie 
punkty programu, jak odtwarzanie 
kradzieży na rowerach, gra w bi- 
lard, spóźniony powrót opojów 
do mieszkania, nauka boksu, sen 
życia za kulisami music-hallu, śpie- 
wacy, którzy ustawicznie zaczyna- 
ją śpiewać i wiecznie im coś prze- 
szkadza, magicy, którym się nigdy 
żadna sztuczką nie udaje i inne 
tego rodzaju sceny, pełne bez- 
radnego komizmu, wywołujące sal 
wy śmiechu właśnie dzięki swemu 
tragizmowi. 

Czasem wątpię, czy uzyskałbym 
kiedykolwiek właściwe powodze- 
nie, gdyby nie nauka mojej matki, 
która była najlepszą aktorką mi- 
miczną, jaką kiedykolwiek widzia- 
łem w życiu. Pamiętam z czasu 
mojego dzieciństwa, jak matka 
moja, stojąc przy oknie, spoglą- 
dała na ulicę i nieztnordowanie 
odtwarzała oczyma, mimiką i ges- 
tami sceny, które się na ulicach 
rozgrywały. Obserwując moją mat- 
kę, nauczyłem się nietylko wyra- 
zać za pomocą mimiki stany uspo- 
sobienia, lecz także stałem się 
psychologiem i nabrałem  trafnej 


oceny natury ludzkiej. 

Zdolność obserwacyjna moje 
matki była niesamowita; nawet 
Scherlok Holmes musiałby mieć 
dla niej uznanie. Pewnego po- 
ranka zauważyła sąsiada naszego, 
Billa Smitha idącego przez ulicę: 
„Oto Bill Smitn wlecze za sobą 
nogę i wygląda bardzo zatroska- 
ny* — powiedziała moja matka. 
„Jestem pewna, że posprzeczał się 
ze swoją żoną i opuścił mieszka- 
nie bez śniadania. Właśnie wcho- 
dzi do piekarni, aby kupić sobie 
bułkę”. 

| rzeczywiście w ciągu dnia 
dowiedziałem się, że spostrzeżenia 
mojej matki były jota w jotę 
prawdziwe. 

W ten sposób nauczyłem się 
od mojej matki czytać całe historje 


z ludzkiego zachowania się i 
poznałem efekt drastycznej ko- 
miki, 

Mając lat 17 pracowałem u 


Freda Karno bardzo ciężko. Kil- 
kakrotnie zwiedziłem z jego trupą 
Amerykę i po kilku latach opano- 
wałem technikę repertuaru. Do- 
świadczenia, zdobyte w tym cza- 
sie, posłużyły mi w mojej karje- 
rze fimowej, której nie wyobrażam 
sobie bez tej twardej szkoły* Lecz 
wkrótce wziąłem rozbrat z cyrkiem 
z powodu jednego niezjścznego 
koziołka, podczas którego złama- 
łem palec. 

Widz, który zachwyca się sztu- 
kami akrobatycznemi, nie zdaje 
sobie z tego sprawy, jaka tragedja 
rozgrywa się w sercu i w życiu 
dziecka, kształcącego się na akro- 
bate. 

Gdyby salto, przy którem zła- 
małem palec, udało się, byłbym 
napewno przyjęty do trupy cyrko- 
wej o światowej sławie i pozostał- 
bym całe życie w cyrku. 

Jako dziecko byłem bardzo 
krępy i tłusty. Brat mój przepo- 
wiadał mi, że będę małym, tłustym 
wesołym komikiem. lle razy sły- 
szałem te słowa, płakałem, gdyż 
podówczas mając lat 8, pragnąłem 
być wielkim artystą  (ragicz- 
nym. 


- — 


w|Chaplin chce grać Napoleona 


Korespondent „Berliner Tazeblattu" | strzępy. 


w Hollywood“ opisuje cłekawą roz- 
mowę z Chaplinem. 


Przypadkowo wpadłem do styn- 
nej restauracji Henriego, Henri 
Bergman, z pochodzenia wiedeń- 
czyk, były ariysta operowy i śpie- 
wak, jest jednym z najbliższych i 
najprzedniejszych przyjaciół Chap- 
lina. 

Bergman bierze udział we 
wszystkich prawie filmach  chapli- 
nowskich. Wszyscy turyści od- 
wiedzają jego restaurację w celu 
spotkania Chaplina, który bardzo 
często tam bywa. 

Z tym zamiarem udałem się 
również do restauracji Henri'ego. 

W kącie sali siedział Charlie 
Chaplin z bankierem newjorskim 
Canem, który uprzejmie zaprosił 
mnie do stolika, W ten sposób 
poznałem Chaplina. 


eż e. 


Ja i mój towarzysz jechaliśmy 
autem po ulicy wspinającej się 
pod górę. 

Napotykaliśmy coraz piękniej- 
sze wille oraz ogrody. 

W jakimś przecudownym par- 
ku hasał sobie na ogrodzonym 
placyku biały koń, podobny do 
słynnego rumaka Toma-Mixa. Na 
bramie widniał napis: „Tom+Mix*, 

W sąsiedniej willi mieszka 
Chaplin a dalej ciągnie się posiad 
łość Douglasa Fairbanksa i Mary 
Picford. 

Wszystkie trzy wille wznoszą 
się na samym szczycie wzgórza. 


zg 


Piękny, jasny hall musłany pu 
szystemi dywanami. Na półkach 
pełno książek. Sekretarz Chaplina 
przeprasza nas. Chaplin raz 
przyjdzie. Przebiera się po *%on- 
nym spacerze. | 

Jestem zdziwiony. Na to nie 
ma rady: ciągle jeszcze mylę mil- 
jonera mister Chaplina z smutnym 
włóczęgą w nazbyt szerokich spod 
niach, z tym, którego znamy Z e- 
kranu. 
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Lecz oto on sam — Charlie. 

Charlie Chaplin 
wysoki, szczupły, ładnie zbudówa- 
ny. Długie kędzierzawe włosy przy- 
pruszały już siwizną.  Szaro-nie- 
bieskie oczy wiecznie czegoś szu- 
kają, zawsze są w uchu. Lecz 
najgodniejsze uwagi są jego ręce, 
prawie dziecinne ręce. 

Chaplin nosił szary garnitur i 
czarną kamizelkę. 

Zasiedliśmy do stołu. Cały 
świat zna głodoego Chaplina, wie 
w jaki sposób Charlie wykrada 
gorące kiełbaski małym dzieciom. 
Lecz na obiad była kura w winie 
i jakaś zadziwiająca herbata, do 
której zużyty został godny podzi- 
wu, niebywałej roboty serwis, 

Charlie Chaplin świetnie wła- 
da angielskim językiem, lecz ak- 
cent jego przypomina nieco żar- 
gon ulicy londyńskiej. 

Mówi szybko i często powtarza 
słowa: „tak, tak, tak", „nie, nie, 
nie“, Uśmiecha się, gestykuluje i 
słucha współbiesiadnika z wielkiem 
zainteresowaniem. 

Posiada maniery hrabiego, lecz 
mimo to jest zawsze tym samym 
biednym Charlie Chaplinem. 

— Dlaczego pan znowu nię 
wybiera się do Europy, mister 
Chaplin? 

Charlie odpowiada. że nie mo- 
że przyjechać do Europy, gdyż 


jest niezbyt 


— To przecież nie są żarty, 
gdy wszędzie witać pana będą 
tłumy ludzi, 

Pewnego razu byłem w Berli- 
nie, i nikt mnie nie poznał. Ach, 
jaki byłem szczęśliwy! Lecz teraz 
obawiam się, że nie uda się 
zachować incognito. Tu w Holly- 
wood jest pod tym względem le- 
piej, tu wszyscy przywykli już do 
gwiazd filmowychl 

Staliśmy przy drzwiach, wiodą” 
cych do ogrodu. Przez szybę wi- 
dać było szeroką łąkę, gdzie Char 
lie codziennię ćwiczy się w bie- 
ganiu, a za nią cudowne wzgórza 
i piękne wille. A dalej — rozsło* 
nieczniona, sina toń oceanu. 

Charlie rzekł: 

— Jestem dobrym artystą, lecz 
nie komikiem, W charakterze re- 
żysera stwarzam komiczne sytuacje 
lecz jako artysta nie jestem ko- 
miczny. 

Prawdopodobnie w celu poe 
twierdzenia swych słów opowie- 
dział mi treść dwóch obrazów, 
nad któremi obecnie pracuje. Je: 
den z nich nie jest jeszcze skry- 
stalizowany zupełnie. Charlie grać 
będzie rolę włóczęgi-marzyciela. 
Drugi obraz też już posiada fun- 
dament. Charlie, wieczny włóczę» 
ga, opiekuje się ślepą dziewczyn» 
ką. Lecz wkrótce dostaje się do 
więzienia: chciał zdobyć dla niej 
pieniądze na operację. Po odsie- 
dzeniu kary Charlie wychodzi z 
więzienia złamany i zniszczony. 
Dzieci, a między niemi Jównież 
ślepa dziewczynka, śmieją © 
niego i prześladują go. 

A gdy dziewczynka od: 
wzrok — nie poznaje sweg 
kuna, 

— Cudowne — rzekłem. 
czy pan nie miał kiedyś 2 
stworzenia napoleońskiego 

Nigdy nie zapomnę nasz 
mowy! Rozmawialiśmy © 
leonie. Gdy Charlie dowied: 
że znam o Napoleonie kil 
negdotek i pewne szczegóły 
rych niema w książkach, 
się dopytywać o treść tych 
dot. 


Czy ten wielki artysta n 
dę miał stworzyć Napoleona 
Charlie w ogromnych butac 
słynną laseczką? 

Lecz Chaplin nie zat 
wcale tworzyć parodji. Poste 
pokazać prawdziwego Napo. 

Twierdzę stanowczo, Ż 
spełni swe zadanie. Młodego Nas 
poleona on zagra lepiej, niż każ- 
dy inny artysta. Powiadam tak 
dlatego, że słyszałem, jak Chaplin 
mówił o Napoleonie i widziałem 
jak twarz jego zmieniała się przy- 
tem. 

— Pan mnie zachęcił — rzekł 
do mnie na pożegnanie. — Go- 
tów jestem choćby jutro przystą« 
pić do tego obrazu. Muszę mieć 
na ten cel dwa miljony dolarów, 
Gdyby mnie mój rozwód nie kosz- 
tował tak drogo, wyłożyłbym sam 
tę sumę. 

Był to jedyny moment, gdy 
poruszył swe sprawy osobiste, 

Wątpię, czy Chaplin zrobi Na 
poleona, Ostatecznie odciągną go 
od tego zamiaru. A nastrój jego 
ciągle się zmienia. Lecz miałem 
szczęście widzieć Chaplina, jak 
przez dwie godziny grał rolę Na- 
poleona. Widziałem jak twarz je- 
go powoli zmieniła się w twarz 
francuskiego cesarza. 

Chaplin pokazał mi swój ogród 
i altankę, gdzie powstał projekt 


ciekawi ludzie rozerwaliby go ma] Gorączki ziota** 
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Pozwolił menu towarzyszowi 


który na scenie był niesłychanie |uwiecznić swą postać na kliszy 
pocieszny w życiu zaś poważny, fotograficznej. 


nawet smutny. 
podziwiałem jego sztukę. 


olbrzymie powodzenie, polegał na 
tem, że clown miał szczotkę i 
śmieciarkę i każdego, kto tylko 
się zbliżył, czyścił i omiatał z nie 
zmąconą powagą. 

Sztuka jego tak mnie zachwy- 
cała i tak się nią przejąłem, że 
wspominienie jego pozostało po 


Pragnienie to obudził we mnie|dziś dzień wiezatarte w mojej pa- 
clown z cyrku Transiielda, Rabbit, I mięci*, 


Kochałem go ij 
\tylko nogi mister Chaplina. żeby 
Numer, w którym Rabbit miał 


— man będzie łaskaw zdjąć 


publiczność ujrząła, jak one wy- 


glądają w rzeczywistości — pro= 
siłem. 

Chaplin ma bardzo małe, zgra« 
bne nógi. 


Stał na małym mostku w ogro- 
dzie. 

Opierał się o futrynę i bujał 
nogami — i w tej chwili miljoner 
Chaplin zamienił się znów w bied 
nego, smutnego włóczęge. , 
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Dr. B. UTIEWSKI 


profesor uniwersytetu w Moskwie 


Fksperymentalne więzienie w Moskwie 


Prolesor uniwersytetu moskiewskiego Utiewski, który bawi chwilowo 


w Berlinie, jest zastępcą kierownika 


więziennictwa sowieckiego, Nie pod- 


lezają mu więzienia, w których władze sowieckie przetrzymują więźniów 


politycznych. Są oni powierzeni opłece G. P. U. 


być objektem humanitarnych reiorm, 


i wskutek tego nie mogą 
Prof. Utlewski w szkicu poniższym 


zdaje sprawę z odważnego eksperymentu, którego wynikł będą bardzo ìn- 
teresujące dla więziennictwa. innych krajów. (Redakcja). 


W jednej z małych uliczek w 
centrum Moskwy stoi szeroko roz 
budowany kompleks budynków 
dawnego Iwanowskiego klasztoru 
kobiecego. Stary dwupiętrowy bu 
"dynek, wielkie sklepione piwnice, 
w których zakonnice przechowy- 
wały swój majątek, i wysokie bi- 
zantyjskie wieże kościelne, oto- 
czone są wielkim murem. Mur ten 
miał ochraniać klasztor — ale nie 
przed wrogiem. Miał on ochra- 
miać młode — a może. nietylko 
młode — zakonnice od pokus te- 
go świata, trzymać je zdala od 
„wpływu szatana”. Powiedzmy 
prościej: mur ten miał utrudniać 
dostęp do cel sióstr klasztornych 
zbyt energicznym synom kupców. 

Po rewolucji zakonnice opuści- 
„ły klasztor. W podwórzach klasz- 
tornych, długich krużgankach i 
dawnych celach mrowią się o- 
becnie ludzie w ubraniach robo- 
tniczych, Pod sklepieniami sal 
klasztornych  hałasują maszyny. 
W wielkich pomieszczeniach, w 
których przed dziesięciu laty sły- 
chać było jedynie modlitwy, r:iesz 
czą się obecnie szkoły, czytelaie, 
klub, teatr, kino, a wreszcie in- 
stytut do studjów nad kryminal- 
nym przestępcą. 

Dawny klasztor przekształcono 
na więzienie, Ale niezupełnie zwy 
kłe więzienie. [Instytut państwo- 
wy dla badania kryminalistyki u- 
Żywa tego więzienia do roli za- 
kładu próbnego, socjalnej kliniki, 
w której drogą eksperymentów 
poszukuje się metod, które ają 
uczynić z więzienia zamiast „ka- 
ry” „środek ochrony społecznej. 

Wiele jest niezwykłych rzeczy 
w tem więzieniu. Na czele stoi 
nie dyrektor, lecz rada uczonych, 
składająca się z  kryminolośów, 
psychjatrów, psychologów i bada- 
czów więziennictwa, uczonych o 
europejskiej sławie. Dyrektorem 
jest komitet wykonawczy tej ra- 
dy, który musi spełniać jej wska- 
zówki, 

W oknach tego więzienia nie- 
ma krat. Drzwi wszystkich poko- 
jów są otwarte w dzień i w nocy. 
Gdy więzień nie chce, by mu prze 
szkadzano, ma prawo zamknąć 
się od wewnątrz. Cały dzień ró- 
wnież otwarte są drzwi podwórzo 
we, Gdy więzień nie ma nic do 
roboty, ma prawo. swobodnego 
poruszania się po całym gmachu. 
Niema cel. Małe pokoiki są ume- 
blowane na wzór studenckich in- 
ternatów, a w każdym potoju 
mieszkają, w zależności od wiel- 
kości, dwie lub trzy osoby. 


Więżniowie mają prawo przyj- 


mować wizyty z miasta dwa ra-|te skutkiem tego, że w chrześc. 
zy w tygodniu, podobnie zresz-ijańsko - żydowskiem małżeństwie 


tą, jak we wszystkich więzieniach 
rosyjskich. Z wizytami mają pra- 
wo przychodzić krewni, przyja- 
ciele i znajomi, Więźniowie otrzy 
mują corocznie urlop od 7 do 14 
dni, W czasie tego urlopu mają 
prawo . opuścić więzienie i udać 
się według własnego uznania. 
Więźniowie mają prawo nieogra- 
niczonej korespondencji. Mają pra 
wo otrzymywania zzewnątrz 
wszelkich przesyłek i na życze- 
nie zakłada im się w celach i sa- 
lach odbiorcze aparaty radjowe. 
Oczywiście więźniowie mają pra- 
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wo palić i gromadzić się gdzie i 
kiedy chcą, 

W odróżnieniu od wszystkich 
innych więzień — od więzień na 
całym świecie — niema tu ża- 
dnych kar dyscyplinarnych, Je- 
sli więzień okaże się w jakikol- 
wiek sposób nieodpowiedni do 
współżycia z innymi, zostaje prze 
niesiony do innego więzienia, Je- 
dnakże zdarza się to bardzo rzad- 
ko, 


Cały zakład jest bardzo słabo 
strzeżony. Pomimo to próby u- 
cieczki są bardzo rzadkie, Uza- 
sadnione to jest przedewszyst- 
kiem zaufaniem, którem więźnioć 
wie obdarzają swych wychowaw- 
ców. Dwudziestu czterech takich 
wychowawców, z pośród których 
połowa nie jest na urzędzie, lecz 
dobrowolnie pomaga w pracy. ma 
uzdrowić przestępcę. 

O stosunkach pomiędzy wię- 
źniami i wychowawcami informu- 
je najlepiej następujące zdarze- 
aie: M. skazany za mord w celu 


Dr. MAX MARC 


rabunku na dziesięć lat (najwyż- 
szy wymiar w sowietach), ***dy 
zdrowy chłopak, ucieka z więzie- 
nia. Po 14 dniach wraca dobro- 
wolnie z powrotem. Było dlań nie 
do zniesienia, oświadcza, że nadu- 
żył zaułania swego wychowawcy. 
Jako przyczynę swej ucieczki po 
daje intensywny głód seksualny. 
W pół roku później M. zgłasza się 
do swego wychowawcy i oznaj- 
mia, iż boi się, że ten sam powód 
skłoni go ponownie do ucieczki: 
Ponieważ nie chce szkodzić spo- 
łeczności więźniów, prosi o prze- 
niesienie do innego, lepiej strze- 
żonego więzienia moskiewskiego. 
Prośbie jego uczyniono zadość. 

Aby opisane stosunki stały sę 
zrozumiałe, należy pokrótce 
przedstawić podstawowe idee ra- 
dy więziennej. 

Nie daje się ominąć izolacja so- 
cjalnie szkodliwych elementów na 
pewien czas przejściowy. Ale sa- 
ma kara pozbawienia wn ści 
jest już nieszczęściem, więc win- 
na być uczyniona więźniowi zno- 
śniejszą. „Przestępca” nie jest zu 
pełnie winien swej chorobie — a 
więc winien być leczony, Każdy 
więzień traktowany jest indywi- 
dualnie, Czas izolacji powinien 
jaknajlepiej zużyć. przedewszyzt- 


kiem przez nauczenie się wykwa- 
lifikowanego fachu, przez ogólne 
i polityczne wykształcenie į przez 
poprawę zdrowia (w szpitalu wię- 
ziennym więzień może się leczyć 
na wszelkie wewnętrzne i zewnę- 
trzne choroby) ma być przygoto- 
wany do dalszego zdrowego ży- 
cia. 

Czy program ten jest utopją? 

Właśnie, aby to ustalić, istnieje 
to więzienie doświadczalne, a kie 
rownicy jego dążą do wykazania 
możliwości, a nie niemożliwości 
swego programu. 

Obszerny opis wszystkich ekspe 
rymentów, czynionych w tem wię 
zieniu, zająłby wiele miejsca. Wo- 
bec tego chcemy możliwie krót- 
ko wyliczyć co następuje: Rada 
zajmuje się głównie gruntownem 
zbadaniem osobistości więźnia, 
socjalnymi warunkami jego życia, 
przyczynami i motywami jego 
przestępstwa. Psychjatra, psycho- 
log i socjolog czynią swe obser 
wacje. Są one przedkłada > ra- 
dzie i według nich ustanawia się 
dalsze traktowanie więźnia. 

Praca i wykształcenie są nat- 
kowo zorganizowane. Przy więzie 
niu utrzymywane sa dwie fabryki, 
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rym wyrabia się instrumenty mu: 
zyczne, Warsztat ten jest zorga- 
nizowany przez pewnego więżnia, 
który wynalazł nowy model baia- 
łajki i mandoliny. 

Dzień roboczy trwa 8 godzin. 
Płaci się zań całkowite wynagro- 
dzenie według taryf, obowiążaja- 
cych poza więzieniem. Po wszel- 
kich potrąceniach więzień rozpo- 
rządza dziennie sumą 6 — 8 zło- 
tych. W ten sposób niektórzy 
więźniowie są w stanie pomagać 
z więzienia swym rodzinom, Po- 
maga im to wewnętrznego spoko- 
ju, przyzwyczaja ich do pracowi- 
tego życia i uczciwego zarobku. 

Przy więzieniu istnieją szkoły 
powszechne i fachowe. Conaj- 
mniej raz w tygodniu odbywają 
się przedstawienia teatralne i ki- 
nowe. Sekcja literacka, gospodar- 
cza, muzyczna i teatralna dają 
więźniom pole do działalności to- 
warzyskiej. Uprawiają oni bardzo 
wiele sportu i wydają własną ga- 
zetę, 

Dziś, po dwóch latach istnie- 
mia, nie można jeszcze wyciągać 
w sprawie tego więzienia żad- 
nych ostatecznych wniosków na 
przyszłość. Jednakże wydaje się, 


fabryka drzewa i fabryka metali. /że zakład ten utrzyma się w cha- 


Pozatem istnieje warsztat, w któ- 


SE 


rakterze socjalnej kliniki 


Mieszane małżeństwa chrześcijańsko - żydowskie 


Wpływ tych 


Większość chrześcijańsko - ży- 
dowskich małżeństw mieszanych 


rozwołl P 
Wobec tego łatwo zdarzyć się mo 
że, że mieszańcy w swej fizycznej 


zostaje zawarta między jednost-|i psychicznej strukturze wykazują 


kami, które są osobiście wolne 
od tradycyjaych więzów, lub też 
gwałtem chcą się od tych wię- 
zów uwolnić, by pójść za głosem 
sumienia i rozsądku, Związki ta- 
kie są szczególnie skłonne do „ra 
cjonalizacji małżeństwa“ i regulu- 
ją dalekowzrocznie liczbę potom- 
stwa, 

Chrześcijańsko - żydowskie mał 
żeństwo mieszane jest przeważnie 
zjawiskiem wielkomiejskiem. Jed- 
nak, jak wiadomo, płodność mat- 
żeńska maleje widocznie, w miarę 
jak przechodzimy ze wsi przez 
małe miasteczka do wielkich 
miast; przeciętnie jest ona w mie 
ście o 25 procent mniejsza, niż na 
wsi, A więc mieszane małżeństwo 


reprezentuje, jako małżeństwo 
wielkomiejskie,  racjonalistyczny 


typ małżeństwa i jest oparte na 
ograniczeniu ilości urodzin. 
Nie da się zaprzeczyć, 
wśród potomstwa mieszanych mał 
żeństw dość często zdarzają się 
t zw. zjawiska degeneracyjne w 
sensie fizycznym i psychicznym, 
a więc również i moralnym. 


že 


Jesi 


mieszanem wyjątkowo często iz 
czą się jednostki, których ustroj: 
bardzo się między sobą różnią, p< 
nieważ w większości wypadkó: 
właśnie kontrasty zewnętrzne 
wewnętrzne zbliżają do siebie 
przyszłych małżonków, 
Takie t, zw. małżeństwa kontra 
stowe — niezależnie od tego, czy 
są zawierane między małżonkami 
różnych ras, czy też tej samej ra- 
sy — rodzą dzieci, które, według 
teorji dziedziczności Mendla, po- 
siadają często cechy swych rodzi- 
ców w kalejdoskovowym chaosie. 


dysharmonje, które całkiem błę- 
dnie uważane są za specjalny wy- 
nik chrześcijańsko - żydowskiego 
skrzyżowania. 

Pozatem warto zwrócić uwagę, 
żę już sama skłonność do zawar- 
cia mieszanego małżeństwa jest 
czasami oparta na nienormalnych 
cęchach charakteru. Często. prze- 
cież wśród małżonków, żyjących 
w mieszanem małżeństwie, spoty- 
ka się stosunkowo znaczny odse- 
tek psychicznie nienormalnych 
jednostek, Zroztmiełem jest, że 
wśród dzieci takich jednostek ne- 
urastenicy i psychopaci są zjawi- 
skiem częstem, przedewszystkicza, 
jako skutek dziedziczności, a po- 
zatem ze względu na wpływ, ja- 
ki tacy rodzice i zbyt obciążone 
ałektami środowisko wywierają 
na młode pokolenie, szkocząc je- 
go normalnemu rozwojowi, Szcze- 
gólnie, jeśli zważyć, że to pokole- 
nie rekrutuje się w lwiej części 


K 


aiemnica óm 


Łałoga barki rybackiej „Mari 
morzu ciało bankiera Loevens 


słuchanie do władz prowadzacych śledztwa, 


„mezaljansów” 


otomstwa 
|) 
|dzie zagrożonych jedynaków i je- 
dynaczek. Do tego dochodzą kon- 
ilikty, jakie otoczenie przenosi 


na psychiczny i fizyczny 


ze społecznie i psychicznie najbar|no.będzie na chybił trafił wymie- 


nić kilka nazwisk: Poeci Paweł 
Heyse, Anatol France, Hugo Hof- 
fmannsthal, Karol Sternheim; ma 


często na dzieci z mieszanych mał|larze Marees i Kokoschka, biolo- 
żeństw, niszcząc brutalnie psy-|gowie Miecznikow i Warburg, 
chiczną równowagę przyszłych o-|chemicy Nobel i Baeyer, filozof 
bywateli, Wiadomą jest przecież |irancuski Montaigne, zmarły nie- 
rzeczą, że jedną z przyczyn wiel-|dawno Max Scheler, angielski a- 
kiej iłości chorób nerwowych iistronom Herschel i jego znakomi- 
psychicznych wśród żydów są, o-|ta siostra Karolina, prawnik 
bok skutków złego doboru płcio-|Dernbur$, historyk Dunker, kli- 


wego, moralne przykrości, na ja- 
kie przedstawiciele tej rasy czę- 
sto są narażani w szkole, na uli- 


nik Bugsch — oto szereg dzieci 
z chrześcijańsko - żydowskich mał 
żeństw mieszanych w pierwszem 


y 
B. 


cy i przy pracy, pokoleniu. Również wśród spor- 
Natomiast proi. Sombart pod-|towców najwyższej klasy znajduje 
kreśla, że obok bezwartościowych |się wiele chrześcijańsko - żydow- 
jednostek, zdarza się  częstojskich mieszańców, Aktualnym 
wśród mieszańców tężyzna fizycz- | przykładem jest pół-żyd hr. Hiine- 
na i psychiczna, przyczem wymie |ield, który przeleciał Atlantyk z 
nia dzieci z mieszanych mał-|Europy do Ameryki: jego matka 
żeństw o pięknej budowie i wyjąt-|jest córką kupca z Eisenach, Mar- 
kowych zdolnościach. Przeżywa- | kusa Lachmana! 
nie specyficznych konfliktów sta- Bardzo wielu mieszańców zna- 
je się u mieszańców często Źró-|jeżć można wśród aktorów wo$ć- 
dłem i bodźcem wzmożonej dziel-|je a niemieckich w szczególności. 
ności życiowej, Niechaj nam wol-|Sven Hedin jest również potom- 
kiem mieszanego małżeństwa w 
drugiem pokoleniu. Warto jest 
wspomnieć potomków mocno dziś 
pomieszanej rodziny Mendelssoh- 
nów. Większa analiza almanachu 
| gotajskiego wykazuje, że wśród 
utytułowanych przedstawicieli 
szlachty niemieckiej jest olbrzy- 
mia liczba najzdolniejszych i naj- 
bardziej wykształconych mieszań- 
ców, właśnie półkrwi żydowskiej. 
Wynika z tego, że jeśli chodzi o 
zdrowie potomstwa, to mieszane 
małżeństwa _ chrześcijańsko - ży- 
dowskie rodzić muszą tyleż obaw, 
co nadziei, że w każdym razie ro- , 
dzą się z nich przeważnie krań- | 
cowości, talenty i degeneraci, a 
przeciętne, szare potomstwa sta- 


a 


a Theresa“, która wyłowiła, na 
teina, zostata wezwana na prze- 


nowi odsetek niewielki , 


LCI T"ZLSTYT 
Łódz 
26 sierpnia 1928r. 
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Wszechświatowy sprzęt jest w roku 
bieżącym o 10 proc. większy 


dne i zwłaszczcza ze strony kon] culture musi wzbudzać pewne wąt 


Miesiąc sierpień rozpoczyna 
nowy sezon bawełniany 1928 | 29 
roku, Początek nowego roku go= 
spodarczego zaznaczył się na świa 
towym rynku bawyłny wyraźnym 
spadkiem cen, a to z dwóch przy 
szyn. ' 

Po pierwsze w spożyciu wszech 
światowem bawełny ujawniło się 
ostatniemi miesiącami dosyć zna 
czne zmniejszenie konsumcji, po 
drugie—szacunki sprzętu bawełny 
w Stanach Zjednoczonych Amery 
ki, będących czynnikiem dominują- 
cym na rynku światowym, wypada 
ły dotąd bardzo optymistycznie. 
Słowem wszechświatowy rynek ba 
wełniany znajduje się w tych cza 
sach pod wpływem dwóch decydu 
jących momentów: osłabienie po- 
pytu i spodziewanego wzrostu po 
daży, w wyniku czego ceny baweł- 
ny zdradzają poważną tendencję 
spadkową. 

Istotnie, podczas kiedy jeszcze 
dnia 28 lipca rb. na giełdzie no- 
wojorskiej notowano cenę za 1 
funt amerykański gatunku typowe 
go Middling Universal Standard— 
21,10 centów amer. tedy w końcu 
pierwszego tygodnia sierpnia rb. 
cena ta spadła do 19,65 centów. 

Zniżkowa tendencja cechująca 
ostatniemi tygodniami stan Świato 
wego rynku bawełnianego wynika 
ła głównie z wysokiego szacowa 
nia tegorocznego sprzętu bawełny, 
Obliczenia prywatnych biur han- 
dlo wo-statystycznych szacowały bo 
wiem sprzęt tegoroczny na 14,6 
do 15,5 miljona bel; ostrożny za 
zwyczaj szacunek giełdy bawełnia 
nej nowojorskiej spiewał na 14,75 
miljona bel. 

Ostatnio przed kiłku dniami, 
ogłoszony został urzędowy szacun- 
nek sprzętu bawełny w. Stanach 
Zjednoczonych Ameryki przez Wa 
szyngtoński Departament of Agri- 
culture, który wypada znacznie ni 
żej od wyżej już ozanczonych sza 
cunków prywatnych. 

Departament Rolnictwa szacuje 
bowiem tegoroczny północno-ame 
rykański sprzęt bawełny na 
14,291,000 bel, motywując swe ob 
liczenia stratami wyrządzonemi na 
plantacjach bawełny przez szkod 
niki i choroby tej rośliny. 

Jednakże w kołach operujących 
na światowym rynku bawełnianym 
północno - amerykańskie szacunki 
urzędowe sprzętu bawełny są za 


sumentów bawełny, tak niski sza 
cunek Departamentu Rolnictwa u- 
ważany jest za posunięcie mające 
na celu powstrzymać dalszy spa 
dek cen rynkowych. Istotnie bar- 
dzo niskie oszacowanie tegorocz- 
nego sprzętu bawełny w Stanach 


pliwości skoro się zważy, że tego 
roczny obszar plantacyjny wzrósł 
w porównania z rokiem ubiegłym 
1927 | 28 bardzo silnie, 

W ciągu otóż ostatnich lat 6 
obszar plantacji bawełny w Stan. 
Zjednoczonych oraz sprzęt baweł- 


Zjednoczonych Ameryki przez wa-|ny rozwijał się w tempie następu- 


szyngtoński Departament 


of Agri| jącym: 


Rok Obszar plantacji Sprzęt 
w akrach bel 

1923—24 36.933.000 10.810.000 
1924—25 41.018.000 13.627.000 
1925—26 45.381.000 16.086.000 
1926—27 48.158.000 17.755.000 
1927—28 41.905.000 12.955.000 
1928—29 46.695.000 ? 


w roku tedy bieżącym 1928 | 29 
sprzęt faktyczny przy normalnym 
rozwoju wegetacyjnym winienby 
wynieść około 16 miljonów bel. 
Jeżeli nawet przyjąć, że choroby 
i szkodniki bawełny wyrządziły 
na plantacjach znaczne szkody, a- 
by wyniosły one 1,7 miljona bel 
to jest 10 procent. 

Ale nawet prżypuściwszy, że 
faktyczny sprzęt bawełny północno 
ammerykańskiej będzie odpowiadał 
szaącunkowi Departamentu Rolni- 
ctwa, trudno się spodziewać, aby 
ceny bawełny poszły w górę, a to 
z tego powodu, że popyt na ba- 
wełnę amerykańską ujawnia wyraź 
ne osłabienie. 

Ogólne bowiem spożycie ba- 
wełny północnho-amerykańskiej wy 
niosło: 


w roku bel 
1925—26 14.606 000 
1926—27 17.811.000 
1927—28 15.169.000 


i ten wyraźny zanik spożycia 1u- 
irzymaje się dotychczas, głównie 
z powodu słabej konjunktury w 
przemyśle bawełnianym zarówno 
samych Stanów Zjednoczonych 
jak i Anglji oraz Niemiec. a za- 
tem dwóch krajów, będących głów 
nymi odbiorcami bawełny euro- 
pejskiej. 

Popyt tedy na bawełnę północ 
no-amerykańską bedzie niewątpli 
wie słabszy od podaży, co musi 
wywołać zniżkę cen rynkowych. 

Tembardziej, że w bieżącym 
sezonie bawełnianym 1928 | 29 ro- 


zwyczaj traktowane jako niedokła-ku spodziewany jest znacznie wi ę* 


Wielki i średni przemysł włókienniczy Łodzi 
bierze zbiorowy udział w Targach Wschodnich 


fionferencje z importerami egipskimi w sprawie 
dostaw bawełny egipskiej dla Łodzi 


Tegoroczne Targi Wschodnie 
we Lwowie, które odbędą się już 
poraz ósmy z rzędu (2—12) wrześ- 
nia) przypadają na dziesięciolecie 
odzyskania samoistności państwa. 
Słały się one przeto, jak rokrocz- 
nie zresztą, ośrodkiem poważnego 
zainteresowania się niemi sfer go- 
spodarczych. 

Z uwagi na te momenty oraz 
z uwagi na znaczenie Targów, 
jako placówki polskiej propagandy 
i ekspanzji gospodarczej-przemysł 
włókienniczy Łodzi postanowił 
wziąć w Targach tegorocznych u- 
dział w formie wystawy zbiorowej 
swych kolekcji, prób i wzorów. 

Z inicjatywy generalnej repre- 
zentacji Targów województwa łódz- 
kiego przy niezwykle czynnem 
współdzałaniu organizacji przemy- 
słowych zorganizowana została 
zpośród członków Krajowego 
Związku Przemysłu Włókiennicze- 
go wystawa średniego przemysłu, 
a przez Związek Eksportowy Pol- 
skiego Przeniysłu Włókienniczego 
— wystawa zbicrowa wielkiego 
włókieuniciwa,  przyczem udział 


swój w wystawie tej zgłosiły nie- 
tylko wielkie firmy okręgu łódz- 


kiego, ale i z dalszych ośrodków 
przemysłu włókienniczego. 

W tych warunkach udział prze- 
mysłu włókienniczego na tego- 
rocznych Targach- Wschodnich we 
Lwowie przedstawiać się będzie 
okazale, co niewątpliwie dodatnio 
wpłynie na politykę eksportową 
tego przemysłu i rozszerzy jego 
ekspansje gospodarczą na rynkach 
Bliskiego Wschodu, których Targi 
Wschodnie we Lwowie są awan- 
gardą, jako placówka o ogromnym 
promieniu działania. 

Do tych pozytywnych wyników 
akcji przemysłu iódzkiego przy- 
czyni się również fakt, iż na Tar: 
gi tegoroczne zjeżdża reprezen- 
tatywna grupa egipskich przemy- 


;słowców, która wystawia wyroby 
rodzimej produkcji tego egzotycz- 
nego kraju 


W grupie tej uczestniczy Ofi- 
cjalnie egipskie ministerstwo rol- 
nictwa, które wystawi bawełnę w 
jej rozmaitych gatnnkach. Fakt 
ten posiada dla przemysłu 
kienniczego Łodzi i okręgu szcze- 
gólne znacznie. 

Import bawełny na potrzeby włó- 
kiennictwa odbywa się bowiem 


włó- | 


kszy sprzęt wszechświatowy, ani- 
żeli w roku bawełnianym tbieg- 
łym 1927 | 28,  Wszechświatowy 
sprzęt bawełny jest otóż w roku 
bieżącym obliczony na 28,4 miljo 
na bel, wobec 25,85 miljona bel 
sprzątniętych w roku ubiegłym, 
wypadnie tedy o 10 procent wię: 
kszy, 

Z tych wszystkich względów 
spodziewać się można, że nowy 
sezon bawełniany 1928 | 29 roku 
będzie okresem niskich cen. 

Ten moment spodziewanego 
spadku cen dominuje nad począt 
kowym okresem nowego wszech 
światowego sezonu bawełnianego. 


X. 
-M — 


Dwa miljony polskich 
czapek dla Persji 


Jak wiadomo władca Persji Ri- 
za Chan wydał dekret, wprowa 
dzający europejskie przykrycie gło 
wy. 

W związku z tem, bawiący nie 
dawno w Polsce kupcy perscy za- 
mówili u przemysłowców bielskich 
dwa  miljony gotowych czapek, 
które zajmą miejsce fezów na 
powagi europeizujących się Per- 
sów, 


Zapisujcie sie na 
członków L.0.P.P. 


przeważnie drogą na angielskie 
porty, a pośrednictwo anglików 


podraża znacznie koszty tego su- 
rowca. x r" 
Bezpośrednie zetknięcie się 


przedstawiciele przemysłu włó- 
kienniczego z egipskimi produ- 
centami bawełny doprowadzi nie- 
zawodnie do nawiązania stałego 
kontaktu z jednem z najpoważ- 
nieiszych Światowych ośrodków 
produkcji bawełny, co nie pozo- 
stanie bez wpływu na kalkulacje; 
kosztów produkcji. ; 

Egipcianie przybywają do Pol-! 
ski również w celu zapoznania się; 
z móżliwościami wzmożenie eks-| 
portu z Polski do Egiptu, zwłasz- | 
cza w dziale polskiego przemysł | 
metaluragicznego. 

W Targach Wschodnich bierze 
udział m. in. wielki dom handlo-| 
wy egipsko-polski H. Gabbour i; 
B. Duchnowski, mający swą sic- 
dzibę w Warszawie i Kairze oraz | 
akcyjne towarzystwo handlowe | 
„The Near-East* z Aleksandrji. 

Firmy ie interesują się Polską, 
pragnąc nawiązać ściśleszy kon- 


Jaki z eksporterami polskimi. 


G HANDLOWA 


Spadek cen bawełny W 


„GŁOS POLSRI 
Łódź 
26 sierpnia 1928 r. 


ad polski proponuje 30 miljonów marek 


za zakłady azotowe w Chorzowie? 


Przed październikową sesją trybunału haskiego 


Korespondent katowicki „Berli- 
ner Tageblattu' zamieszcza pod e- 
fektownym tytułem „polski balon 
próbny” dłuższą depeszę o rzeko- 
mo mającej nastąpić likwidacji pol 
sko - niemieckiego konfliktu w 
sprawie Chorzowa. 

Powołując się na rzekome do- 
niesienia prasy polskiej, opierają- 
cej jakoby swe informacje na da- 
nych minist. spraw zagran. „Beri. 
Tageblatt” stwierdza, że Polska 
zaoliarowała (7?) Niemcom za za- 
kłady w Chorzowie odszkodowa- 
nie w wysokości 30 miljonów ma- 
rek, podczas gdy żądania bawar- 
skich zakładów azotowych opiewa 
ją na 70 miljonów marek, 

Międzynarodowy trybunał w Ha 
dze ma w końcu października wy- 
dać w tej sprawie swe orzeczenie. 
Przedtem jednak komisja specjalna 
rzeczoznawców ustalić ma war- 
tość Chorzowa. Wartość ta opie- 


wać ma na kwotę, projektowaną 
rzekomo przez rząd polski. 

Od siebie dodaje korespondent, 
że wiadomość tę uważać należy za 
balon próbny ze strony polskiej, 
której chodziłoby o poinformowa” 
nie się (7), jak strona niemiecka 
zapatrywałaby się na propozycję 
polską, 

Wiadomość korespondenta kato 
wickiego „Berliner Tageblattu" u- 
znać należy raczej za balon prób- 
ny ze strony niemieckiej, która 
przed sesją Trybunału Haskiego 
chciałaby możliwie dokładnie wy- 
sondować stanowisko rządu pol- 
skiego. Należy jednak wyrazić na- 
dzieję że rząd polski w całej roz- 
ciągłości popierać będzie swe do- 
tychczasowe stanowisko w spra- 
wie Chorzowa, nie dopuszczając 
do dyskusji nad kwestją własno- 
ści. | m. 


Poprawa konjunktury amerykańskiej 


Wananie na rynku pieniężnym.-- Spadek bezros 
bocia. == Syndykat saletrzany 


New-York, w sierpniu. 


Wahania na rynku pieniężnym 
są w dalszym ciągu przedmiotem 
ożywionej dyskusji w kołach go- 
spodarczych St. Zjednoczonych. 

Szereg wybitnych przedstawi- 
cieli finansjery amerykańskiej ata 
kuje na łamach pism kierownictwo 
Banku Federalnego, zarzucając mu 
niewłaściwe posunięcia w polityce 
kredytowej. 

Pod wpływem tych ataków 
Bank Federalny w N. Yorku roz: 
poczyna powolny odwrót z zajęte 
go stanowiska. 

Prezydent „National City Bank“ 
Charles Mitchel oświadczył, że pie 
niądz kosztować bądzie w okresie 
miesięcy jesiennych 6 i pół proc. 
Banki Federalne ze swej strony 
ostrzegają przed dalszem obciąża- 
niem kredytu przez rozszerzenie 
akcji pożyczkowej. Niepewność 
rynku pieniężnego jest w obec 
nym momencie jedynym bodaj 
czynnikiem, który wywiera ujemny 
wpływ na przemysł, handel i finan 
se Stanów. 

Pozatem bowiem konjunktury 
rozwojowe dla przemysłu i kan 
dlu są pomyślne. Przemysł stalo- 
wy pracuje przy pełnem urucho 
mienin i posiada zamówienia na 
dłuższy okres czasu. 

Liczba bezrobotnych uległa o 
statnio zmnjejszeniu. 

Oznaką wzmagającej bezwzglę- 
dnej walki konkurencyjne w ame- 
rykańskim przemyśle automobilo 
wym służyć može utworzenie przez 
Forda „llniversal Credit Co“ dla 
finansowania systemu opłat ratal- 
nych. 


Tam, gdzie zbiegają się granice: 


eom o 


U ZBIEGU GRANIC 


Zakłady Daponte produkujące 
tkaniny i przędzę sztuczno-jedwab 
ną podejmują budowę nowej fab 
ryki w Wirginji kosztem około 50 
miljonów dolarów. 

Duże znaczenie przypisują tutaj 
utworzeniu organizacji dla scen 
tralizowania sprzedaży saletry chi- 
lijskiej w Europie. Organizacja ta 
utworzona przez związęk  chilije 
skich producentów saletry ustalić 
ma szereg norm konwencyjnych 
i dokładnie uregulować sprawę 
zbytu. 


s B . 

Przemysł automobilowy Stanów 
w roku bież. bardzo wydatnie roz 
szerza swą produkcję. 

Według oficjalnych danych de 
partamentu handlowego Stanów 
Zjedn. wyprodukować ma przemysł 
ameryk. 4 miljony automobili, a 
więc o 665 tysięcy sztuk więcej 
niż w roku ub, 

Cała zresztą produkcja świata- 
wa automobilów w r. 1928 ujaw- 
nia poważny wzrost, dojdzie ona 
bowiem do 4.800.000 sztuk (16 
proc. więcej niż w r, 1927). 


p M m za 


otowagia giełdowe w Londynie 


LONDYN, 25 sierpnia — (Pat) 
Zamknęcie giełdy. 


Nowysjork 4.85.29 
Holandja 12,10,56 
Francja 124,27 
Belgja 54.901 
Włochy 92.68 
Niemcy 20,356 
Szwkjcarja 25,205 
Warszawa 45.50 
OGOQUGOCOE 


Polski, w. m. Gdańska i Prus 
Wschodnich, stoi słup z napisem „Traite de Versailles 28 Juin 
1919“. Slup ten stróżuje na rubieży Polski, przypominając niem 


zuości szanow ania traktatu pokojoweg 


26,VIII — GŁOS POLSKI — 1928 


Nr. 237 


Chaos i bezpianoweść 


w pracy wydziału gier i dyscypliny 


jamiają się z istotą rzeczy i nie-|miast posypały się sprostowania;! wyznaczył zawody Turystów z 


Najżywotniejszemi sprawami 
związku piłki nożnej kieruje wy- 
dział gier i dyscypliny. Na to zo- 
stał powołany do życia i takie 
jest jego przeznaczenie, To też 
do niego należy organizowanie 
gier o mistrzostwa okr 
wszystkich klas, opracowanie re- 
gulaminu rozrywek, weryfikacja 
zawodów, łagodzenie zatargów 
między członkami, karanie człon 
ków i graczy za wystąpienia prze 
ciw statutowi lub przepisom i wo 
göle wszelkie inne sprawy, wy- 
pływające z życia związku, bez 
załatwienia których normalne 
przejawy cywilizacji i związku 
stałyby się niemożliwe, 

Ponieważ w skład wydziału 
wchodzi 9 osób, przeto racjonal- 
na praca tej instytucji uzależnio- 
na jest od doboru i zgrania się 
personelu, który ma na celu stać 
na straży przepisów i dobra spor- 
tu wogóle, 

Trudno jest walnemu zgroma- 
dzeniu zorjentować się w całej 
masie zgłoszonych kandydatur 
przy wyborach. Delegaci głosują 
więc naoślep, często podszept ja- 
kiegoś bliższego sąsiada ma de- 
cydujące znaczenie, lecz ludzie 
ci pełni naiwności myślą, iż speł- 
nili swój obowiązek, 

Nie należy się więc zbytnio dzi 
wić, gdy zdarzają się wypadki, że 
ludzie najmniej do tego powołani, 
obarczeni zaufaniem walnego zgro 
madzenia, dochodzą do piastowa- 
nia tak poważnych mandatów. 
To też zależnie od mniej lub wię 
cej szczęśliwie dokonanych wy- 
borów toczy się w ciągu kadencji 
praca, bardziej energicznie lub o- 
pieszale. 

Bywają 


kiedy pod koniec sezonu praca 
idzie jak z płatka, 

Jest to jednak możliwe w wy- 
padku, gdy delegaci obdarzeni za 
jufaniem * rozpoczynają pracę dla 


zgowe] dobra ogółu nie zaś z punktu wi- 


dzenia interesów swego klubu. 
Znane nam są wypadki, że pod- 
czas rozpatrywania przez wydział 
gier jakieś sprawy, jeden z człon- 
ków wręcz oświadczył, iż” musi 
się zwrócić po dyrektywy do swe 
go klubu, gdyż nie wie jakie ma 
zająć stanowisko. 

Znane są również wypadki, że 
podczas wyborów poprostu prze- 
szmuglowuje się kandydata — 
przedstawiciela jakiegoś klubu po 
to, by ten w przyszłym wydziale 
bronił interesów protektora, cią- 
gle zasłaniając się firmą swego 
klubu, ażeby broń Boże nie po- 
sądził go ktoś o jakąś prywatę, 

Bolączki tego rodzaju ma każ- 
dy niemal wydział gier i dyscy- 
jednak obecny zakasował 
wszystkie poprzednie. Takiego 
chaosu i rozgardjaszu, tak bez- 
planowej pracy nie spotykaliśmy 
jeszcze. Rekord błędów, omyłek, 
niedopatrzeń, odwołań, sprosto- 
wań, został ustanowiony i zdaje 
się przez nikogo nie może być wy 
równany. Trudno tu wprost przy- 
toczyć wszystkie fakty, postara- 
my się jednak podać niektóre i 


pliny, 


ne, by nasze oskarżenia nie wy- 
dały się gołosłownemi. 


Najgorzej ma się sprawa z ka- 
lendarzykiem gier o mistrzostwo 
kłasy B, którego de facto nigdy 
nie było, dopiero bowiem na kil- 
ka dni przed zawodami zawiada- 


różne niedomagania,imiały o rozgrywkach komunikaty, 


lecz z biegiem czasu członkowie! Gdy natomiast spróbowano popra- 
wydziału nabierają rutyny, zazna| cować na dłuższy dystans, natych-lnim komunikacie w terminie tym 


i stemplem firmy Union des 
pieczęć firmową. 


i sprzedaż do domów. 


© Skład szyb okienn 
SŹLIFIERNIA SZKŁA i FABRYKA LUSTER 


Jakób FELIX 


Łódź, ulica Piotrkowska 20. Telefon Nr. 19-03 


(rok założenia 1891) 


Wobec ukazania się ostatnio w Łodzi luster ze szkła czeskiego, niniejszym podaję da łask. 
wiadomości Szanownej Klijenteli, iż nadal jak dotychczas sprowadzam jedynie z Belgji 


Szkło kryształowe i lustrzane oryginalne belgijskie w najlepszym gatunku 


Syndykału Zjednoczonych Belgijskich Hut Lustrzanych w Brukseli. 


Gwarancję i pełną odpowiedzialność ponoszę jedynie za szkło kryształowe z kartką 
Bruxelles oraz za lustra zaopatrzone w moją 


Głaceries Belges, 


JAKOB 
Łódź, 


ETER 


W dniach najbliższych zostanie otworta 


Winiarnia i Pokój Gościnny 


przy składzie | 


A. P. CZRWIANIANCA 


UL. PIOTRROWSKA 69, TEL. 38-64. 


+ 


BUFE T zaopatrzony w wyborowe zakąski konsumcja na miejscu 
= KUCHNIA wschodnio-francuska. 


Kierownictwo kuchni powierzono znanemu kuchmisirzowi 


p. Władysławowi Bawarskiemu. 


Piotrkowska 20. T 


odwołania etc. 

Wystrczy chyba, jeśli powiemy, 
że niektóre kluby w myśl komu- 
nikatów zmuszane były do rozgry 
wania dwu zawodów w jednym 
dniu i w tym samym terminie, jak 
np. S. S. Pogoń, Gwałtowne zmił 
ny  kalendarzyka spowodowały, 
iż nikt nie był w stanie zorjento- 
wać się kto, kiedy i z kim gra: 
naprzykład  koleśjum sędziów. 
Dzięki temu na zawody o mistrzo 
stwo sędziowie wogóle nie byli 
wyznaczani, Wypadek ten miał 
trzykrotnie miejsce na zawodach 
rozgrywanych przez Kadimah. 

Lecz i kalendarzyk gier o mi- 
strzostwo klasy A. nie jest wol- 


Prosną. 


Turniej szachowy 


w Kissingen 
(Specj. służba koresp. 
„Głosu Polskiego**) 
Kissingen, 24 sierpnia. 
10 runda nie dała ostatecznego, 


Możnaby tu długo jeszcze snuć|ale prawdopodobny wynik turnieju 


litanje ciągłych błędów; 
maleńki komunikat nr. 37 jest wy 
łącznie poświęcony sprostowaniu 
błędów poprzedniego komunika- 
tu Kluby wtym wypadku są bez 
radne. Masowe wycofywanie się 
klubów B - klasowych z gier o mi 
strzostwo jest konsekwencją bez- 
planowej pracy wydziału. 


Sprawy B-klasowe załatwiamy 
na swojem podwórku, przeto mo- 
żna sobie jeszcze jakoś poradzić. 
Lecz jaki punkt wyjścia znajdzie 
wydział w mistrzostwach klasy A, 
które według zarządzenia P, Z. 


ny od tych błędów. Opracowana! P- N. winny być zakończone do 
i ogłoszona w swoim czasie pierw; dnia 1 września r. b., by pozosta- 


sza runda przeprowadzona była 
bez zarzutu, bezplanowa praca 
wydziału przy spotkaniach rewan 
żowych daje się nie jednemu klu 
bowi we znaki. 

Komunikatem nr, 31 wyznaczo- 
na była część spotkań rewanżo- 
wych o mistrzostwo klasy A. Klu 
by, w oczekiwaniu dalszego cią- 
gu kalendarzyka, odpowiednio u- 
łożyły swe plany. Tymczasem u- 
płynęły 2 tygodnie i wydział gier 
ogłasza komunikat nr. 34, w któ- 
rym odwołuje zawody poprzednio 
wyznaczone i ogłasza nowy ka- 
lendarzyk nie bez zmian, które 
kolidują z płanami działania, o- 
pracowanemi przez kluby. 

Mamy nareszcie kalendarzyk 
gotowy. Wszystkim jakby kamień 
spadł z serca. Aż tu nagle ujrzał 
światło dzienne komunikat nr. 35, 
w którym na prośbę Prosny zawo 
dy z Sokołem z dn. 19 b. b. prze- 
niesiono na 26 b. m. Biedny wy- 
dział — zapomniał, iż w poprzed- 


dw. 


EPT 


FELIX 
elefon 19-0 


NT „8 Ee; 


3, 


Dr. med. 


akuszer-ginekolo g 
Zachodnia 62 
(Cegielniana 23) 

Telef. 29 52, 


powrócił 
Przyjmuje od 9— 


»: s 
| 


Dr. med. 


Zygmunt 


Urolog. 
Choroby nerek, pę- 


czowych. 


Przyjmuje od 1—2 
1 od 6—8 w. 


Piramowicza 11 


Tel. 45-95. 


| 
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HGutsztądi 


10 i od 5—7. 562. | $$ 


Datyner | 


cherza i dróg mo- | 2% 


(dawn. Olgińska). | gry - 


łe terminy zarezerwować na za- 
wody międzyokręgowe o prawó 
wejścia do exra klasy? Przecież 
osatnie zawody o mistrzostwo o- 
kręgu łódzkiego wydział wyzna- 
czył na dzień 7 października! 


Zawody o mistrzostwo winny 
być zweryfikowane na najbliż- 
szem posiedzeniu wydziału, tak 
bowiem brzmi statut, dotychczas 
jednak ani jeden mecz nie został 
zweryłikowany, gdyż podobmo e- 
widencja graczy nie jest w po- 
rządku, 

Przy tym systemie pracy nie za- 
jedziemy daleko. Piastowanie tak 
odpowiedzialnych mandatów jest 
rzeczą niezwykle ciężką, daje pe- 
wne przyjemności, lecz i nakłada 
poważne obowiązki, które dla do 
bra sportu muszą być wykonane. 

Niestety, jednak nie możemy te 
$o zauważyć u obecnego wydzia- 
łu gier i dyscypliny. 

Wicz, 


+ 
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N 


i kresie mody męskiej. 


NZ Przywiozłem 
c 


ER 
tZłć 28 


|goljubow 7 i pół, 


WŁAŚCICIEL ZAKŁADU ER 
I. OPOCZYNSKI| 


ŁODZ, PIOTRROWSKA 43. e TEL, 10-58 


powrócił 


i POLECA NA NADCHODZĄCY SEZON JESIENNY i ZIMÓWY NAJ- 
NOWSZE MODELE, 


PRZYJMUJE WSZELKIE ZAMÓWIENIA z WŁASNYCH i POWIERZO: 
NYCH MATERJAŁÓW ORAZ ROBOTY KUSNIERSKIE. 


WYKWINTNEGO OBUWIA -2 | 
" L. FRIEDLAND, 


Cegielniana 51, tel. 71=41 


- - Ostatnie nowośti sezonu. 
Uwaga! Wielki wybór obuwia dła dziatwy szkolnej, 


Niniejszym zawiadamiam Szan. Klijentelę, iż 
będąc zagranicą odwiedziłem szereg pierwszorzędnych 
domów mody męskiej, co daje mi możność, w udo- 
skonaleniu wykonać najwykwintniejszą robotę w za- 


najnowsze modele 
angielskie, francuskie i niemieckie, 


Polecam się nadal Szan. Klijenteli 
Z poważaniem 


H. 


Piotrkowska 38, tel. 19-95, 


UWAGA: Nadeszły najnowsze materjały krajowe, 
zagraniczne na sezon jesienny i zimowy, 


naweęt| Bogoljubow może jeszcze być 


wprawdzie dośnany, ale nie prze- 
ścigniony, Miał on to szczęście, że 
Spielman w partji indyjskiej przy 
świetnej sytuacji popełnił błąd i 
przegrał 

Natomiast Euve prześrał swą 
partję indyjską, Partja Capablanca 
— Niemcowicz zapowiadała się od 
pierwszej chwili na remis, Wpraw- 
dzie Capablanca uczynił próbę wy 
grania, popadł jednak przez to w 
trudną sytuację, jednakże Niemco- 
wicz nie znalazł drogi do zwycię- 
stwa i musiał zadowolić się remis, 

Stan turnieju po 10 rundzie: Bo- 
Capablanca 6 i 
pół, Euve 6, Rubinstein 5 i pół, 
Niemcowicz 5, Marshał 4 i pół (1), 
Spielman i Tartakower po 4 i pół, 
Reti i Yates po 4 (1), Tarrasz 2 « 
pół (1), Mieses 2 i pół (1). 

$ rozegrane będą partie wi- 

szące, a jutro ostatnia runda, 
et B E 


Raczność P. T. Fabry kanci i Gospodarze! 
Nądszedł świeży transport Pasty 
na szczury i myszy z cebuli mor- 
skiej. Pasta nie szkodliwa dla ludzi, 
inwentarza i drobiu, w opakowaniu 
Magistrackiem 
Skład apteczny EPSTEIN, Rzgowska 5. 
Uwaga: Poleca stę również najlepszą 


farbę angiels w kawałkach 
do włosów. ka 


CEARA A A Aa SE 
Sezon 1928—29 p, 


Uroczysta inauguracja Sezonu 


w teatrze Rewjowo-liameralnym 


„ARARAT“ 
Kier, art, M, BRODERZONA, 
Piątek, dn. 31-go b. m. 
Szczegóły w dalszych ogłoszeniach. 


= zn gme a u 
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poleca 
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MILNER 
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Gimnazjum Zgromadzenia Rupców m. 
(HANDL. MATEM. PRZYRODN.) 
Narutowicza nr. 68 


podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach 3, 4, 5 września o godzinie 4 po południu. 


Podania do klasy A (dla nieumiejących czytać i pisać), podwstępnej, wstępnej i wyższych przyjmuje kancelarja codziennie od godziny 9-ej do 2-ej. 
Do klasy VII Wydziału Handlowego mogą być przyjęci bez egzaminu uczniowie wszystkich typów gimnazjów po 
ukończeniu 6 klas. Różnice programów zostaną wyrównane drogą specjalnych dodatkowych lexcyj (bezpłatnie), 
Początek lekcyj dnia 1 września o godz. 9 rano. 
DYREKTOR 
ANTONI IDŻZŻROWSKRI. 


PE" A: 
i 33% s 


uad 


Kino Spół, Prac. Państw. |g 


Sienkiewicza 40. 


KINO w OGRODZIE 


Od wtorku 21 do poniedziałku 27 
sierpnia włącznie. 


MOC przygód miljarderk! 


(Księżniczka dolarów) 
Tysiąc przygód amerykańskiej mi» 
ljiarderki — W rolach głównych: 
LIANA HALID jako Księżniczka do- 
larów i Telefonistka oraz Georg 

Alexander i Zygfryd Arno: 


| Gimnazjum Wieczorowe dla Dorosłych | 
H Polskiej Organizacji Wolności w Łodzi i 
z prawami Szkół Państwowych w Klasach Wyższych 


Przyjmuje zapisy kandydatów do klas od 4—8-ej i na 
kursy wstępne. 


Opłata 20 zł. miesięcznie. 


Kancelarja otwarta codziennie od godz. 18-ej do 20-ej 
w lokalu gimnazjum przy ul. Zielonej 15. 518—4 


ZE ZOOEZĄT AWK E | WAŻE 


Szkoła Przemysłowa 


Twa Szerz, OQśw. i Wiedzy Techn. wśród Zydów 
Łódź, Pomorska 46 | 48. tel. 63-80. 


Wydziały: Mechaniczny, Elektrotechniczny, Tkacki 


Kancelarja szkoły przyjmuje zapisy kandydatów na kurs 
I-szy codziennie od 10—2-ej oprócz sobót. 


i Gimnazjum Meskie (Humanîstyezne) | 


im. ks. Ign. Skoupki (I-wa „Oświata”) 
w hodzi, ul. ks. Skorupki 15, fel. 2-98. 


z klasami A, Bi C z pełnemi prawami szkół państwowych. 
PvP f 

Egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się w 
piątek, dn. 31 sierpnia o godz. 9-ej rano, Poda. 
nia i zapisy przyjmuje kancelarja codziennie od godz. 9 rano do 
2-ej po południu. 

Do klasy A przyjmowani są chłopcy bez umiejętności 
czytania i pisania. Wpisowe w tej klasie wynosi Zł. 25 mie- 
sięcznie— Początek lekcji d. 3 września o godz. Suej 
rano. — Dawni uczniowie obowiązani są ponowić zapis, 


Z powodu remontu kina, przedsta 
wienia odbywają się w OGRODZIE 
o godz. 7.50 i 9.5300 wiecz. 


Następny program : 
„Pani ministrowa 
w Macegoinii'* 


Dyrektor (—) Wacław Dawison 


KG KOREK 0603 


NEE="E æ 
t ts 


=- 


a E E NEI DA es Kò tE 
Dyrekcja gimnazjum męskiego bódzkiego | = 
$iowarzyszenia Popierania  Sreńdniego 
=== Wykszfałcenia Handlowego === 


przy ul. Narutowicza 58 


podaje do wiadomości Szanownych Rodziców, że egzaminy 
wstępne do wszystkich klas łącznie z przygotowawczemi 
rozpoczną się w dniu 3-cim września o godz. 4-ej p. p. 

Podania przyjmuje kancelarja gimnazjum codziennie od 
9 do l-ej. 

Wobec przystąpienia do Stowarzyszenia rodziców 
uczniów byłego gimnazjum B. Brauna Rada Opiekuńcza 
otwiera wszystkie klasy równoległe z programem gimnazjum 
humanistycznego. 

W klasach niższych wpisowe obniżone. 

Dyrekcja gimnazjum wzywa wszystkich uczniów do sta- 
wienia się w dniu l-go września o godz. 9-ej rano. - 
Dyrektor (—) R. WIŚNIEWSKI. 


SK CZ) HE E "ROR 7, A UAE LISA 


I Każdy może sam / 
| przefarbować 
obuwie 
oraz wszelkie 


Męskie Gimnazjum Humanistyczne 


Tow. Sz. O. i W. T. wśród żydów 
w Łodzi, Pomorska 46, tel. 6-64. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja gimnazjum codziennie 


w godz. od 11—l pp. 
670—2 Dyrektor: M. SZWAJCER. 


SEKRETARJ AT 
Państwowej Szkoły Włókienniczej w Łodzi 


j pzyjmuje zapis słuchaczy na Kurs Wieczorowy przędzalnictwa, 

jj tkactwa i farbiarstwa do dnia 138 września r. b.; egzaminu 

piśmienny z języka polskiego i arytmetyki odbędzie się w dniu 

M 15 września r. b, o godz. 4 po południu, początek wykładów 
! dnia 17 września t, r. o godz. 7 wieczór. 


Sekretarjat czynny codziennie od godziny 8 z-rana do 3 
południu prócz Niedziel. 7651—4 


BASE 


Bezinieresownie! 


s Czytelnikom 
s| „Głosu Polskiego” 


R 


EH Gimnazjum Męskiego 


. Dyrekcje Gimnazjów A | Naplss imię, nas- 

i , inh Dzie niesie m 

* Towarzystwa Zydowskich Szkół Średnich Kizin" 

- p shi określenie 

| w Łodzi | |nośol _ przetmacze- 

; ję |nia. Poznasz kim 

i zawiadaimiają, że wpisy uczniów i uczenic przyjmują kancelacje: f Spre Aired Wat Redakoja 

; I Gimnazjum Męskiego | |570 załączyć niniejsze ogłoszenie, tna- 

4 przy ul. Magistrackiej 21 Š sek postowyrna DrSFEIRA: - , 
$ e a M k 

u. ||poeso0emowoceocacenocecce || Sopfaozne Polskie Gimnazjum Męskie 

i przy ul. Magistrackiej 22 4 Przyjdź osobiście 14 

Bg aaraa an Tek NERO BD AE w Łodzi, Pomorska 105, fel. 32-18. 

+4 


soby. Zakomunikuj imię, rok 
i miesiąc urodzenia, kawaler, > , 

qżonaty, wdowiec, ilość oób najbliższej 
5 |rodziny, a otrzymasz szczegółową anali- 


ę 3 z i H č zę charakteru, określenie zalet, wad, a 
Do klasy podwstępnej przyjmuje Dyrekcja $]7S (tości i przeznaczenia, Odpowiedzi Kancelatja czynna codziennie od godziny 11—2 pp, 


4 Gimnazjum Zeńskiego (ul. Piramowicza 7) yna szczerze zadane pytania, jak rów- 


z = = HAT nież horoskopy słynnego medjum M-lle 
chłopców i dziewczęta w wieku od lat 5/2 X Evigny Czytelnikom sdłosu Polskiego“ (EU. ur S R O 
— bezinteresownie, Lecz na pokrycie 
kosztów ogłoszeń, wydatków poczto=< 
wych i kancelaryjnych załączyć zł. 2 


(można w znaczkach pocztowych). Oso- Z prawami gimnazjów państwowych 
olście przyjmuje 12 — 7. Protokóly, 


»9 
F Żeńskie Gimnazjum T-wa „Kultura 
{| odezwy, podziękowania najwypitniėj 


szych osób stolicy, Warszawa, Psycho Piotrkowska 85 
uratolog Szyler = Szkolnik. Redakcja 


Swit", Nowowiejska dż, m. 6, Oglo- 
szenie załączyć do listu. 602—2 Czesne zł, 25 miesięcznie. 


90060990790000099000999P00 x 
2 Urzędnicy państwowi zwolnieni od opłat. 


DWA P LACE Kancelarja otwarta codz. od godz. 10—1 pp. i od 6 do 8 w. 


sprzedam zaraz z powodu wyjazdu 
rozmiar 36 x 70 każdy 


Franciszkańska 61 


w godzinach biurowych. 


EEE TREES POK GT ZBOCZE CORE PT T TT EA ADNE 
A Dyrekcja Gimnazjum Humanistyczneg 
JEUG. KRYGIEROWEJ; 
A PIOTRROWSAA 157 j 
£ Komunikuje, że zapisy od kl. I do Vil włącznie przyjmuje $ 
ý xancelarja codziencie od 10 do 1. 3 
Początek egzaminów dnia 3 września o godz. 9-ej rano. ; 
PrzeździeckKi. | 


KC 56 


prawa oficyna, mieszkanie 16. 


onisia-(ka) 


poszukiwany 


Gimnazjum Żeńskie Klary Wolfsonowej 


(w ogrodzie) Pomorska 18 (w ogrodzie) 4 


Zapisy uczenic do wszystkich Klas od wstępnej do S-ej 
przyjmuje kancelarja codziennie od 9—1 i od 4—6 pp. 


Egzaminy systemem lekcyjnym. 


z pełnemi prawami gimnazjów państwowych (Kat. M. 


Marii Hochsteinowej | 
Wólczańska 23, telef. 14-27. ik 


Zapisy uczenic codziennie w godzinach biurowych 


Przy gimnazjum „BOM DZIECIĘCY syst. prof. 
tessori, 


$ |do wyzszych klas gimnazjum ży- 
dowskiego w Łodzi, (26 godz.) | GeyweNKNZCZEKZO BA 
Oferty sub  „Połonista 26“ do 


2, Ladmin. „Głosu”. 423—31 FISTBIRIAKAMAGRIASKŁ 


U 
zarys" 


26.VIII -- GŁOS POLSKI —- 192% Nr. 237 


' Sterna! 
j Konserwatorium - 
B.....gustaw Holizender a Powietrzem chłodzona 


f” CZTEROCYLINDROWA 


Byrzkfor : Profesor Aleksander von Fielifz 


Oddział: Charlotenburg, Kantstr, 8 Kierownik: Fritz Masbach, g 
Początek semestru timowego: Sohotz, I września 
Catkowits wykształcenie we wszystkich ej 
zawodach muzycznych 
Seminarjum dia wykształcenia nauczania muzyki, szko: 5 
ła operowa i dyrygentów. Klasa orkiestrowa. Szkoła 

elementarna, fortepianowa, skrzypcowa i wiolon- E 


czelowa Specjalne kursy teorji u prof, Wilh. Hlatte 

g Wstęn w każdej chwili, Egzaminy i przyjęcie codzien- 
nie. W szkole głównej od i1—1, w oddziale: 4—5 i pół 
zodz. Prospekty i sprawozdania roczne otrzymać p 
M można w dyrekcji. Frekwencja w roku szkolnym & 
1927/28: 1307 uczniów, 


ZAJ 
WA WW EM KU EW KM ZW MW NU WE WM OZ 


Gimnazjum Żeńskie 


M. HANSENÓWNY 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 209. 


podaje do wiadomości Sz. Rodziców, że zajęcia Į) 2% 
szkolne rozpoczną się dn. leżo września, egzaminy j 
wstępne dn. 5-20 września. 
Zapisy do wszyskich klas przyjmuje kance- 
| larja gimnazjum codziennie od godz, 9-ej do 2-ej, 
812—7 


Gimn. im Orzeszkowej 


AL Kościuszki Zi, tel. 41-91 


podaje do wiadomości, że egzaminy 
wstępne rozpoczną się 3 września, 
Kancelarja czynna codziennie od 9—1. 


B. Chojąży-ChrupkKowa 
1620—2 Dyrektorka. 


w swojej kategorii 


i 
i w wyścigu tatrzańskim pod Zakopanem 
| 
8 
: 
; 
; 


ZPR CE 


: 3 
SETEN R SE BUY AN RA 


hauczycielka muzyki z państwowym dymlomem 
po ukończeniu studjów w konserwatorjuim w Lipsku 
powróciła do Łodzi i podejmuje na nowo udzielanie 
lekcji gry na fortepianie. Zgłoszenia od 5 września 
Przed południem 11—1. Popołudniu 4—6. BA C 
Łódź æ Zeromskiego (Pańska) 110 |% 
Il piętro (Róg Karola). 761—352 | 8$ 


A 


Biuro sprzedaży: 


WCC 


< a 

Osłoszenie 

Magistrat m. Łodzi podaje do wia- 
domości osób zainteresowanych, że pro- 
jekty budowlane, składane w Inspekcji 
Budowlanej do zatwierdzenia, winny być 
zaopatrzone w dokładne plany orjenta- 
cyjne w skali l:loooo, oraz — plany sy- 
tuacyjne w skali 1:500, zawierające oprócz 
działki, na której projektuje się budowa 
również działki sąsiednie, wraz z istnie- 
jącemi na nich budynkami, z podaniem 
ilości kondygnacyj i rodzaju materjału 
z jakiego budynki te są wykonane. 

Projekty, nie odpowiadające tym 
warunkom, rozpatrywane nie będą. 


i 


Karol iister i Synowie 47 


czasie 7 min, 14 sek, z przeciętną szybkością 63 klm, bijąc kilka 
sześciocylindrowych wozów z wiele większym litrażem. ` 
Tel. Nr. 7-22 - Łódź, ul. Piotrkowska 165. 
Z KCK 
Ządajcie demonstracji bez zobowiązania do kupn. 4 
o 
2000 000000000000000 


A EE DT E A Apiary ARAR EE uT an 
TAR Tpit EREE MŁŻ od ARDEN WEI 


RZ REN RAT lz W By Ć zę x 
encesjonowane 


Kursy Kierowców Samochodowych 


w WOYNA 
Łódź, Piotrkowska Nr. Il, tei. 49-11, 


Szkolne samochody o podwójnej kierownicy, ułatwiające i przyśpieszające 
naukę (patent stosowany wszędzie zagranicą). 
Opłata za kurs normalny zł. 95.— w ratach tygodniowych po zł. 20.— 
Zapisy przyjmowane są w lokalu szkolnym od 8 rano do 8 wiecz. 


[sz 


WIELKI WYBóR 


uap ELEKTAKGONCHJĄ | ZZ] 


po cenach niskich poleca 
fabryka lamp i wyrobów z bronzu 


M. Burakowski 


 otrziowska 54, — Telsten 2l-25 | $ 
Konsumentom Elektrowni na spłatę| $ 
ratami tniesięcznemi 


a N ERE a E ER) 


Set NPR KO a 


OGŁOSZENIE. | 


Magistrat m. Łodzi ogłasza konkurs 
na wykonanie i dostawę: 


OAZY NEK) Paser T RRE 0 * Z Z POI PN 


Gimnazjum "Humanistyczne Męskie 


Gł numerów do OWY na biuro w centrum miasta 
600 p „ dorożek dużych 5 POSZUKIWANE 
« «a w ma yc , 


Zgłoszenia: do Biura agent. „POLRUCH* 
Piotrkowska 36. Tel. 41—01. 


Cegielniana 28, tel, 51-79, 


Kancelarja przyjmuje zapisy uczniów codziennie od godz. 
11—2 i od 5—6. 


Wzory wymienionych wyżej numerów 
obejrzeć można w Wydziale Gospodar- 
czym, Plac Wolności 14, II p., pokój 36. 

Termin składania ofert upływa w dniu 
1 września 1928 roku. 


DYREKCJA 


26:VIf1 — GŁOS POLSKI — 1928" 


-amro 


lalan 


KE J Horggnstern, Łódź 


M w wielkim wyborze, 


samochody, rowery, drezyny, 

mebelki dziecinne, wózki dla 

lalek, mnóstwo gier towa- 
rzyskich poleca 

Bo oenach najniższych 

UWAGA: Klinika lalek na miejscu 


warunkach 


również 


oraz wszelkie przybory poleca na dogodnych 


Piotrkowska 47 
3 (róg Zielonej) tel. 20-63 


„Raj DZIECIĘCY 


34 Ul. Narutowicza R 


Halo! Halio! Dzwoń fL 63-50|Polski Kurjer Krawiecki 


Wystrzegaj się nieudol- 
mych naśladownictw. 
Nie oddawaj porody gos do firm 
nietachowych! 


„Pogofowie krawieckie 


IERSZA”, „eromskiego Br. 91. 
Odóświeżamy 

garnitur Sukała 
za zł 3. za zł, 2,80 
(s ode» 

(z ode- jd braniem 
braniem i pop 

i niem) 
1 oleata- see 
nie, prze* 

Pranie arn 
èhemiose seperaoje 
ne fars sztuczne 
bowanie cerowa- 

nie. 


Zakład csynsy od 5 rano de 1 w nocy. 
KOOOODUBKOOGOBOBOWOGONEBROG 


Zamiast szumnych re- 
kiam dajemy pierwszo» 
rzędny towar. 
fito tylko dba. o higjenę i świe- 
źość swego ciała, winien używać 
tylko mydłe M arda atiam 


„ODORIS" 


Prosimy przy kupnie zwracać uwa- 


BRONISŁAW BRZOZOWSKI 
Łódź, ul. ZEROMSKIEGO 99, tel. 6099 

Przyjmuje wszelkie obstalunki wcho- 

ce w zakres krawiectwa. 

Nicówki i reperacje. Prasowanie 
garnituru — 2.80, Sukni 2.60, z ode- 
braniem i odsyłką. Pranie chemiczne 
i farbowanie, Wywabianie wszelki ch 
lam. Roboty futrzane ' i reperacje. 

szełkie roboty wykonywam najso- 
lidziej i punktualnie, 

Polecając się łask, względom Sz, Kli- 
jenteli pozostaję z głębokim Szacunkiem 

mistrz krawiecki 
Bronisław Brzozowski 


SFYTEFEEEFEFEF 
Nowoczesnych Tańców 


udziela dyplomowany nauczyciel 
| ZALCHAN 
OesieLlniana 34. 
Kurs 12 zł. Warunki dogodne, latze 
pojed, i w kompletach. Zapisy codzien 
nie w Kancelarji Szkoły od 7 — 10 w. 


Wytwórnia 
Piecy i Kuchonek 


Przenośnych, 
nagrodzona na wy- 
stawie Gospod.Hy- 
gienicznej w Łodzi 


dużym srebrnym 
medalem. 

„Koźminek 

Główna 51. 
tel. 75-09 


SKóry 


podeszwiane 


różne gatunki 


Początek kursu 2 września. Udziela się% nadeszły tanio 


również lekcji prywatnie, 


OO OGOODOOOCODGOO 


LOKAL 


składający się z jednego lub dwóch 
pokoi w śródmieściu poszuki wany. 


Wiadomość przez telefon 60-34. 


gę ma nazwę „ODORIS* jako 
znak fabryczny. 


MIESZKANIE 


6—17-mio pokojowe, słoneczne, możli= 
wie w śródmieściu, poszukiwane 
od zaraz wzgń. od 1.X 28, ewentl 
z zamianą na mieszkanie 4- porojen, 
<«glożone w śródmieściu, 

5. Z, %* do admin”: losu osk s 


Na raty 


Wszelką damską derobę oraz roboty 
futrzane w najwykwintniejszym wyko- 
nanin przyjmuje z własnych i powierzo- 
nych materjałów po cenach konkuren- 


cyjnych 
M. ROZENBERG 
CEGIELNIANA"86. 


Lewa oficyna, I-gie piętro. 


pieneoceuouenernoneDeL |ý 


SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 


j|. SZWARCMAN 


Narutowicza 42 (aklan frontowy) 5 


Tolok 66 3 
poleca 


oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- 


dzaju, po cenach przystępnych, na do-| EE 


godnych warun 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 
„P, krawoom udzielam rabatu! 


QOMOMOMOMONMODONMONMOM 


OSTATNIE NOWOŚCI! 


Rollanda, Ossendowskiego, Decobry, 
Margueritta, Harrere'a i innych zapre- 
U cenie 1 Zł. MIESIĘCZNIE 
tylko w nowcotworz., czytelni 


Í W | A T lg Łódź, 6-go Sierpnia 52, 


pr. oficyna, I-sze piętro 


TELEF, 63-07 |$ 


| etylu futra damskie i męskie | 


| Pokój kawalerski | 


bezwzględnie z oddzielnem E 


wejściem 
g poszukiwany où zaraz 


Oferty do administracji „Gło- 3 
su* pod „L. P." 


SUCHE 


OPAŁOWE DRZEWO 
3 grosze kilo do sprzedania. 


zi 90, 396—10 


PRACA“ 


$ Tow. Szerz, Pracy Zawodowej [£ 
j wśród Kobiet żyd. w Łodzi, 


: | Wólczańska 21. 


Przyjmuje zapisy na 


Tel. 67-15 z 


1, Krawiectwo; 
2. Szwactwo; 


Telef. 


Piotrkowska 283 


A. Zeiga 


Dr. mod. 


LUBICZ 


Cegielniana 43 
Bye 41-32. 
owrócił:. 
Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
rycznych i moczo- 
płciowych. Naświe 
tlanie łampą kwar- 
cową. 


i e reyini od g. 8 


do iQ rano i od 
5—5 wiecz; 


Dla pań od 5—5 
oddzielna pocze- 
kalnła. 


Dr. med. 


BRAUN 


przeprowadził się 
na ul. 
6-go Sierpnia 
(benedyita) 1. 
40-26 
Specjalista 
chorób skór= 
nych i wene” 
rycznych. 
Leczenie światłem 


i| (Lampa Kwar= 


cową)- 


$ j Przyjmuje od 9-11 
je ir., i od 5-8 po poł, 


3, Ręczne roboty; D Doktór 
4, Omdulacje i Manicure; z » 
5. Maszynowy haft artystyczny | Wołkowyski 
Informacji udziela  sekretarjat J| p, poweócił 
$ intorma u a sekre Jat g 
g od godz. 9=—i r. i od 5-7 wiecz, @ Cegielniana 25 
, ZERA REA È| Choroby skórne 
RGG IDEN OE? Belż | | weneryczne. 
Leczenie lampą 
osąd 
Freblanka|---- 
8— 12 —2 
i 4 SE 8 w. 
potrzebna do szkoły. Pożądana PONSZI? i świę 
znajomość systemu „MONTESSO- Dis pań od 41 
RI“ i muzyki, Oferty piśmienne: Oddzielna 
Południowa mr. 18, Gimnazjam| 77777 
Zeńskie. 


541—3 ae g A S 


Dr. Heller 


Choroby skórne 
i weneryczne 


nl. fawr 2 


przyjmuje do 10 r 
od 1—2 i 4—8, 

Dla pań spec. 0d 

godz, 4—5 po poł 
dla niezamoych 


Ceny lecznic, 


DR. MED. 


RAPEPORT 


Urolog 
Choroby nerek,p 
cherza i dróg e- 

czowych, 


Pr. Narutowicza 25 
Dzielna 
telofon 44-10 
Przyjmuje 
od1—2 i 4—8w. 


Lekarz-Dentysta 


|. LEW 


Cegielniana Mo 36 
Telefon 57-44. 


powrócł.i 


Dr, 
ootawiejczyk 
Specjalista chorób 
skórnych i wene- 


p rycznych 
otrtowsta 99 


otrkowsia 

Tel, 44-92 
Przyjmuje od 1—4 
pp. 1 od 8—9, w. 


Dr. 


W.BALIGKA 


choroby skórne 
i weneryczne 


Pr. Narutowicza 4) 
m. 


tylko koki 
i dzieci 


Przyjmuje od 12-2 
i od 5-4 po poł, 


Doktór 


Klinger eei AA 


Choroby wene- 
ryczne skórne 
i włosów 
Leczenie lam- 
pa kiwarcową 


Andrzeja nr. 2 
Tel 32-28. 
Godziny przyjęć: 
od 1.50-2,50 dla Pań 
od6—8 dla Panów 
W niedziele i świę- 
ta od 10—12 


Dr. med. 


). Kenmark 


Choroby skKór- 
ne i wenerycz- 
ne. 
MONIUSZKI 5 
telef. 70-50. 
Przyjmuje od 1—ż 

i od 7—8, ; 
Panie od 5—4. 


ją PY 
PR 
iA 
na 


t syst, 


U 
= 


Parker Duofold - — zaj A 
pióro wieczne w świecie! 


Posługujcie się niem 
w podróżach iw biurze! 


Pióro wieczne Parker Duofold wyływa na zwiększe- 
mie sprawności Waszej pracy. 

Pióro Parker Duofold nadaje się nie tylko do pisa: 
nia w podróży, ale szczególnie w biurze, gdzie jest 
już dzisiaj niezbędne. 

Piórem Parker Duofold pisze się lekko, nie naciska- 
jąc stalówki. 

Swietnie skonstruowana, nie tłukąca się obsadka 
leży wygodnie w ręku, możecie więc pisać bez naj- 
mniejszego wysiłku. 


Atrament dopływa równomiernie i łatwo, dzięki czes 
mu ciągle zanorzenie stalówki w kałamarzu jest 


zbyteczne. 


Koniec iridiumowy stalówki ślizga się bef wysiłku 
po papierze, nie potrzebujecie więc przerywać pi- 
sania. 

Pióra Parker Duofold są solidnie zbudowane, tak że 
zachowują po 25 latach codziennego użytku swożą, 
pierwotną sprawność. 


Ządajcie w sklepach pięknej kolekcji Parkera i 
p paw pisać naszem piórem, a nie zawiedziecie 


się nigdy t 


Parker € 
Duofold 49 


WORŁY 
Generalny przedstawiciel na Polskę: 


A. I. Ostrowski, Łódz 
Piotrkowska Nr. 55, tel. 3-54, 35-40. 


PARKER 
DUOFOLD 


Sprzedaż na dogodnych warunkach | 


Dyrekcja Prywatnego Seminarjum Wauczy- 
cielskiego Koedukacyjnego w Końskich 


. Małachowskich 38 (obok dworca kolejowego) 


nan że ma jeszcze wolne miełsca na kursie 
I-gim i IIl-cim. 

Egzaminy wstępne trwają do 1 września b. r. 

Początek roku szkolnego 3 września b. r. 

Opłaty za naukę miesięcznie 45—50 zł. 

Uczenice i uczniowie gimnazjów państwowych i pry 
watnych będą przyjęci bez egzaminów wstępnych 
po ukończeniu AWV=też Kłasy na kurs II-gi 

R Vəteji Klasy . = II-ci 


| Dyrektor Włodzimierz Babka 


6 KI. Gimnazjum Wieczorowe dla DGrOSŁYCH 


(z prawem wydawania świadectw) 


A WIERZBICKIEGO, ul. Piotrkowska 85, 


(Al. Kościuszki 28) 
Zapisy do wszystkich klas aż do kl. 8-ej włącznie przyjmuje 
sekretarjat codziennie od 6—8 wiecz. 
Początek roku szkolnego 5 września r. b. 
Opłaty niskie. Dla niezamożnych rabat. 


580—1 


ŁÓDZKA FABRYKA DRUTU 
Sw, Anny 9, tel. 69-51 


„Bom! Dziecięcy 


TT i przyjmuje do 
Sa Jziecięy*;2: Montes Sori przeciągania drut miedziany 
Wólczańska 23 (parter) telef, 14 27. we wszystkich wysńiarach. 


— Zajęcia przed i po pułudniu 
Zapisy dzieci obojga płci od lat 8-ch w godzinach 


biurowych. 
Perfumy, 


Elektr. na wszelkie wielkościi obraty. Sprzedaż i zamiana, 
NAJTANSZE ZRÓDŁO. 


WARSZTAT GKPENACYJMY, naprawa | PRIEWIJANIE. 


Inż. J. Reicher LS-ka Południowa 28, Tel. 30-00. 


W ZŻeńskiem Gimnazjum 


C. WASZCZYNŃSKRIEJ 
Zielona 15. Tel. 19-00. 


Kancelarja czynna od 20 sierpnia codziennie od g. od 9 do 14. 
Egzaminy wstępne rozpoczynają się 3 września, 


mydła toaletowe, wody koloń. 
skie, pudry, wszelkie kosmetyki 
krajowe i zagraniczne poleca 
po cenach konkurencyjnych — 


Poriumerja i. Drukera 


ZAWADZKA 1 3408 — 4 


753—5 
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eee re 


MIMOZ 


Dziś wielka premjera ! 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 
powrócił do Kraju 
przyjmuje codziennie od 10—1 i 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 


ul. Moniuszki 1. 
tel. 9-97, 


[ARYNIGA 
MIKOŁAJ BORNSTEIN 


Dr. 
med. 


ordynuje w willi Belmonta 
ul. Ebersa, 


Dr. med. Z. RAKOWSKI 


specjalista chorób mszu, nosa, gardła 


i pluc, 
KOKSTANTYNOWSKA 9, Tel. 27-31. 


Przyjmuje od 12—2 i 5—7 


B= NTT: 1 FETZĄZEZZYZZZZA 


LECZNICA 


leltarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przv Górnym Rynku 
Piotekowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku (tramw, pabjaniekich) 
„rzyjmu e chorych w chorobach wszyst- 
kich speojdiności od g 10 rano do7-ej 

po poł. Szczepienie ospy analizy (mo- 
czu. kalu, krwi, plwacin 'etc,) operacje 

opatrunki. : 

Porada 3złote. Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy, Kąpieie 
świetlne. Elektryzacja.  Naświetlania 
lampą kwarcowa. Roentgen. Zęby 
sztuczne, korony złote platynowe I mosty 
W niedziele 1 święta do godz ? na poł 


BO0GS3GB308000886G68090008866 


PAMIĘTAJ RAZ NA 26 
DAWSZE TYLKO TEL. 36 69 


„Szybka Pomoc Mrawiechka" 
ui. Piotrkowska 110 (w podwórzu) 
odświeża: garnitur 

| za zł.2 „80, suknię 

: zazł.2.60,z odebra- 

niem i odesłaniem. 

Farbowanie, prae 

nie chemiczne, re- 

peracje, przeróbki | 

i sztuczne cerc= 

wanie 1 


Wszystko wykonuje 
sie. Na każde telefoniczne żądanie 
wysył. gońca. = Zakład czynny od 5 


rano do 1 w nocy. 


Qgloszenia drobne 
iczy się podwójnie, 
ogłoszenie 50 groszy. 


tad Eri vt 


NIM 


NAUKA | WYCHOWANIE 


NAUCZYCIEL 


gimnazjum udziela lekcji „Angielskiego 
i Niemieckiego (literatury, konwersacji 


korespondencji handlowej) Lipstayn, 
Gdańska 28, mieszk. 5. 94—] 
= e w m w w m m 


STUDENT 
wyższego semestru udzieła lekcji. Za« 
późnionym metodą skrócomą. Przygoto- 
wuje do ezzaminów. Polskiego szybko 


wyucza. Gdańska 23, m. 2, front, I p. 
682—-1 


"KUPNO i SPRZEDAŻ | 


MOTOR ( 
frmy Wiener Bergman o sile 10 koni 


do sprzedania. Napiórkowskiego 77 
u gospodarza. 631— 
POSZUKUJE SIĘ 
do kupienia dom możliwie w śród- 


mieściu średniej wielkości, prosto od 
sprzedającego bez pośrednika. Tako- 


we oferty składać do Exp, n. pisma 
vod lit. „A, A. 1000” 452—5 
TANIO 


wysprzedam otomany, kozetki, mate= 
race, totele, kanapę składaną zastępu= 
jącą łóżko, oraz stół dębowy i maszy: 
nę do szycia. Robota solidna, warunki 
dogodne, Glówna 55 m. 46 prawa oti- 
cyna 671—1 


pa „ozn! 


Prenumeralia 


o ADDA i ©zozcńżónd 


ZEE ai 


Redaktor: Gustaw Wassercug. | 


się w najkr. z 


licza Sie po 10 
roszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
Najmniejsze 


26.VII1 — GŁOS POLSKI — 1928 


Majwiększy film 


i Ceny najtańsze! 


Wielki 


R 


ER 


Reperacja: 


formatorów, dorabianie 


bobin, kolektorów i łożysk. 


Budowa: Rozruszników. 


Kupno i sprzedaż: Motorów, Dynamo maszyn 
i artykułów elektrotechnicznych. 


a nie inaczej, 
jeżeli chcesz mieć 


MEBLE 


trwałe wytworne i tanio 
zwróć się do znanej, solidnej firmy 


J. NASIELSKI| 
| Tylko Piotrkowska 


front I-sze piętro, telefon 47-09 


Warunki najdogodniejsze! § 
wybór łóżek met 


Zakład elektromechaniczny 


Jan Junsowski 


Łódź, Piotrkowska 128. 
insłalowanie: Siły, światła, akumulatorów, pio- 
runochronów, telefonów i dzwonków. 
Motorów, Dynamo-maszyn i trans- 


Nr. 235 


obecnego sezonu. 


W 


9 


alowych. 


ow LO zaa 


bie 


nowych części, 


|--PDA. OWE Ti Z Z AK TZOWA GA DOK M o- 
Ty ZA NDZ „EK CBE SREB, PZK iTe ZOPET ZOT 25 A PRA AC TPD O TCA s 
= 0% Piją 22033 4 iw. = > s Epa AE i AS IG A a CDTI AASS hs S 
E aE AE RS Z dŃ ży OCE: EN o WIBRYS OE -- Twig „| Mo wła A sA Jeg 
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6932-21 ` 


Nad wszystkiem góruje 


a> Największy Wybór Mebli 


a od najskromniejszych do 
i = =— — — znajdziesz tylko — — — — 


MAGAZYNIE MEBDI 


Zjednoczonych 
Stolarzy i Tapicerów 


w żadzi. Sp. Z ogr- odp. 


Narutowicza 45, tel, 60-02 


Stale na sKładzie: 


kompletne urządzenia mieszkań, jak 
również pojedyńcze meble jako to: 
urządzenia pokoi sypial= 
mych, stołowych, gabine- 
tów, salonów, Kuchni, me- 
klubowe. 


Przyjmuje się również wszelkie 
mówienia w zakresie wewnętrznej 


Diugolginia gwarancja 


<a 


Następny 


mm program» 


«mot ab 


luksusowych 


biurowe 
i t. p. 


za- 


architektury. 


Wielka epopea miłości i poświęcenia p. t 


„BOHATERKA SENSACYJNEGO PROCESU” 


Pieśń filmowa w 9 aktach, ilustrujaca wzruszające dzieje nieziemsko pięknej kobiety. 
wielka tragiczka, Barbara Bedford, oraz bożyszcze kobiet Lewis Stono. nu 
Nad program: Arcywesoła amerykańska komedja w 2-ch aktach. 


W rolach głównych: premjowana wszechświatowa piękność 


Miłość i Krew» 


PA 
ATAT e 
OWALSNI 


Institut de Beauté 


Amna Rydel 
(Diplomóe de IUniversitć de Beantt 


Paris) 
Cegielniana 19, m, 8. 
Sj A tel. je) 
elęgnacja iw w. Specjalne 
AA yA e 1 lala, Masaże odii 
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda 


BA |wek, piegów, wągrów i wszelkich defe 
%% | któwcery. Usuwanie włosów elektrolizą 


Elektroterapia Solux, 
Przyjm. od1O-cj do 8-2jwiecz 


Dr. med. 
Grzegorz Rozenberg 
Spec. chor. żołądka, Kiszek, 


wątroby i wewnętrzne. 
ńska 44 (Długa) telefon 24-44 


BH | Przyjmuje od 10.50—12.50 i od 7—8.50 


SATE-ZŻZZJZZ EZZEERU 


Najprzedniejsze mydło pachnące do prania i do mycia. 


OGŁOSZENIA 


MASZYNA LOKAL 
do szýėla, Singera gabinetowa do sprze- PEE E a wynajecia y, 1-033 
4 — b : 
danin Przodsaiyana PAA M Wilcza 10, u gospodarza; 675—1 


DONIESIENIA ROZM, 


STROJENIE 
forterpianów i pianio. Gdańska (Dlu- 
ga) 67, m. 5, be piętro. front, telefon 
72-78, 655—4 


KURSY ZAWODOWE 
A. Kopydtowskiej Łódź, Piotrkowska 154 
Kurs kroju, szycia, modelowania i bie- 
liźniarstwa. Kurs wszelkich robót rę- 
cznych Siojqu, robót freblowskich, iry- 
kotarstwa, koronkarstwa i roboty smyr- 
neńsKiel+ Liworyzacja i haft maszyno- 
wy. Uczenice otrzymują świadectwa. 
Zapisy w kancelarji kursów. 


PRZYBŁĄKAŁ 
się pies wyżeł czarny. Piotrkowska 114. 
(skład broni), 508—5 


8 
LOKALE i MIESZKANIAĄ 


MIESZKANIA 
lokale, pokoje umeblowane poszukuje 
i poleca Binro Agenturowe, „Polruch* 
Piotrkowska 38, telefon 41-01, 7016—14 


k s imć 


PRZYJMĘ 
dwie panie lub uczenice chrześcijanki 
na mieszkanie, Południowa Me 20 m. 25 
650—1 


miesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami wy”. 
unosi w Łodzi zł 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 
sylka pocztową w kraju — zł, 5,—; zagranicę — zł. 


Wydawca: 


ODNAJWVĘ 
pokój solidnemu kulturalnemu panu. 
6-d40 sierpnia 57 m, 7 704— 


POKój 
do wynajęcia dla dwóch panów so- 
lidnych Nowo Zarzewska 11 Łodzień- 
ska, 5 piętro m, 50. 658— 


POSZUKUJE SIĘ 
U-ch pokojowego mieszkania z wszel- 
kiemi wygodami w śródmieściu. 


Tel 
50-79 — 68-67, 7 — 


z GIEŁDA PRACY :: 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore - 
spoudencyjne prof. Sekułowicza, War - 
szawa, Zórawia 42, Kursa wyuczaja 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali. 
drafji. pisania na maszynach, towaro 
znawstwa, angielskiego, trancuskiego 
niemieckiego, pisowni, (ortografji). Po 
ukończeniu świadectwo, Ządajcie pro* 
spektów. 7 


STYTYM. 


POTRZEBNY 
człowiek do koni, ze świadectwami. 
Wiadomość Andrzeja 16 w piekarni, 
675—1 


SPECJALISTA 


butów wysokich przyjmuje zamówienia 
Zamenhofa 19, Berger. : 


20—1 


720. 


1| Piotrkowska 44, 


EO 


mma. aan WE TO AE 


+% 


ZDOLNA 
krawcowa posztkuje szycia po domach 
Łaskawe oferty do „Głosu Polskiego" 
sub „Krawcowa*., 670—1 


3 ZDOLNA 
biuralistka znająca buchalterję i ko- 


1 respondencję z ladnym charakterem 


pisma potrzebna. Oferty sub „Fabryka* 
675—1 

SPAWACZ 
do stałej pracy potrzebny, Szczycki, 
676—1 


TOG 


OOHNGOGOGOGGG 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez owi na ilość wyrazów 
kosztują 

i 1 


BFUJE 


Dr. med. 


Ignacy Margolis 
specjalista chorób oczu 
powrócił 
przyjmuje codziennie od 12—2 jod 7—8 
Łódź, Al. Kościuszki 13 lel, 65-17 


ETTET TEE E E a 0600 
Lekarz-Dentysta 


A. Teplicki 


powrócił. 


26 


Dr med. 


J.IMICH 


Spec. chor. uszu, nosa, gardła 
i krtani 


Moniuszki 1, telef. 9-97 
powmrócii. 


groszy, dla ofi ch 
zł. 50 groszy. Taidg 


ZDOLNA 
pracowita biuralistka, obeznana grun- 
townie z wszelkiemi działami biuro» 
wości, pragnie zmienić posadę. Oferty 
sub. „Zmiana“ o0 „Głosu*. 4 


POTRZEBNY 
nauczyciel matematyki (z pełnemi kwa: 
lifikacjami) dla starszych klas gimna- 
zjum. Oferty sub. „Mat.” do Biura 

głoszeń Fuchsa, Piotrkowską 50. 
61 


. 


G©>GCGK , 


B SIĘ 


DOOOG 


gdzie tamio i dobrze 
TYLKO 
u „Zjednoczonych Fotogratów” 
Lódź, ul. Naufowicza 16. < Telefon 25-00. 


Ceny konkurencyjne: 


12 Fofograiii m. bies: 


6 PocZIÓWEK ca igra" » g 
6 Fotografii fia tisura „ i 


1 Portret duży 


rozmiar 40x30 em. 
z nat. cała figtra 


„ 10 


UWAGA: 


Od p-p. Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty 
fotograficzne. 

Miepogoda nie robi różnicy w zdjęciach, 

Zakład czynny bez przerwy od d-ej do /-ej wiecz. 

Agentów firma nasza nie wysyła. 


-em NA MM NY — | m 10 EE WAZA NK DY 
Ogłoszenie za wiersz;milimetrowy 1 Sszpalżowy © 0% 

J strona I wtekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 59 gr. str. 

po tekście 50 gr. strona 5 szpałt. — Zwyczajne 10 groszy str, Í 


5 szpalt, = Nadesłane 
szpalt, — Ogłoszenia zarę, 
ke 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. — Ogłoszenia zamiejscowe obliczana są O 50 proc. zaś 


, Wydawnictwo Powszechne“, 


sp. z ogr. odpa 


zagranicznych o 100 orocent drożej. 


W drukarni „Głosu Polskiego*, Piotrkowska 86. 


